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iiikei [DiziEnnE uio wsti śni ramoni.
Micislratyi: Kijów;. tematyki

Teiefony: Redakcyi Na 2 4 -6 4 . Administracyi Na 16-72 -

Rękopigów Redakcya nie zwraca.

A d m in istracya  otw arta  od g. 10—4 po poł. i od 5 —7 
w ieczorem .

O głoszen ia przyjm uje się  do godziny 6-ej w ieczorem .

DZIENNIK KIJOWSKI
PISMO P O L I T Y C Z N I ,  S P O Ł E C Z N E  1 L I T E R A C K I E .

mieś. kwart, półrocz. ™>c«. 
PRENUMERATA; W  krąju Ł —  3 . -  6 — . 12. -

„ Z i  granieą 1.50 4 .5 0  9 ,—  18.—

Z a  z m ia n ę  a d r e s u  3 0  h o p .

OGŁOSZENIA: Za. wiers2 petitow y lub je g o  m iejsce 
prsed tekstem  40  kop. pierw szy i 20  Kop. . Każdy n a ­
stępn y raz. NEKROLOGIA p< 40  kop. oa w iersza  pe­
titow ego za  każd y raz. W  rubryce „Nadesłane" 

w iersz petitow y lub je g o  m iejsce 1 rb.

N um er pojedyńczy 5  Irop.
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya.
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KSIfiOZ

P r o b o s z c z  i  D z ie k a n  k i j o w s k i

zakończył życie we środę dnia 6-go marca w Kijowie, przeżywszy lat 40.

0 ozem zawiadamia Jziennika V

P ro b o s z c z  i D ziekan K ijow ski
z m a r ł  n a g ’e  d n .  6  m a r c a  w  K ijo w ie ,  p r z e ż y w s z y  l a t  4 0 .  E k s p o r t a c y a  z u f e k  d o  
k o ś c io ł a  ś w .  A l e k s a n d r a  o d b ę d z i e  s i ę  d z i ś  o n o d z .  7 w i e c z o r e m ,  n a z a j u t r z  w  p ią -  
i  k  d .  8 m a r c a  n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  o f o a z .  ii> e j,  p o c z e m  w y p r o w a d z e n i e  z w ło k  
n a  d w o r z e c  koV  jo w y  d o  F a s to w n .  P o g r z e b  w  s o b o t ę  p o  n a b o ż e ń s t w i e  n a  o m e n '  
t a r z u  F o o t u w s k i n .  8336

i

»Izaak Szwarcman" E mS
Jijiiitaj sklsp unhv lisliysi:  £iaiis”

Otrzymano
f  •

Z a  d u ttę

Stanisława Szeptyckiego
D z ie k a n a  i P r o b o s z c z a  k o t o l o ł i  ś w .  A l e k s a n d r a

Iw  kościele św. Mikołaja odprawione będzie dziś dn.a 7-go marca 
nabożeństwo żałobne o godz. 9 rano. 8399

B-r Sti.nlswav Kiersśô ski
p r z e n i ó s ł  s i ę  r n  u l  W .- P o d w  a ln ą  2 
m . 5 . C n o r .  k o b i e c e  i a k u s z .  o a  p . 
2 - 4 , t e l e f .  1 2 -4 4 . 7080

pasiona E S S S T ,
t r O U ł U  proponuj6 n. ndel nasion irawy ■ Zak».d Ogrodniczy
C t  £ n o i e v a  M ar.-Bfagowiesz ■ 
O l *  L D S - « i * d  C z e r n k a  r t  104 
Katalogi na żądanie bezpłatnie. 7377

l a s s B s a a a s i r a a s e a  l a a B a s B B a a a a a g s

JNTs 6 . K r e s z c z a ty k , NsG
(obok placu Cesarskiego, Tel. 35-30).

D Y W A N Ó W  P E R S K I C HWIELKI
W Y R n n

ORYGINALNYCH
w sk ła d z ie  fab ryczn ym i

7897

T-wa Akc. 
Warszawskipj 

Fabryki D9UAM4
«

ubić meblowych, nortyer, firanek i t, p,
Ceny fabryczne.

Ns 6< K r e s z c z a ty k , Ns 6 .
m m

Wielki Hotel Słowiański

PRAHA
Kijów, Włodzimierska Nr 36.

H ote l n o w o o d r e s * « u r o -  
w a n y  w  c e n t r u m  m i a s t a
U r z ą J z e n T e  h y g ie n i c z n e
W z o r o w a  c z y s to ś ć ,  porządek, c is z a .  
W s p a n ia ł a  k u ch n ia  typu tom ow eg o .

Ceny niewysokie,

10 B ila rd ó w .
&

W A p a r a t y  F o t o g r a f i c z n e .  O s t a tn i e  
m o d e le  n a  s e z o n  w io s e n n y .  N a j­
w i ę k s z y  v ; b ó r .  C en y  f a b r y c z ­
n e .  C e n n ik  n a  ż ą d a n i e  K-ptrstya 
sp s rc td w . W y h o e y e  ai.ic rt bot t m atorskich-

W o ro -o tu o  Krflhnwsbłrt - Pizedtnieścłb 
lld ig il& rttf j Ns E9. Tti f 15 17. 754®

Ba r d z o  f c o i a j a t n *  zajęcie po-1 
oorzne dla agentów ubezpiecze­

niowych, kasyerćw  kat. chorych 
i dla t sób, m ających rozległe znajo­
mości. Znaiomość faćhu, icapitał — 
rbyitczne Z.g ośzenia do .Bałkan 
Courier" Budapeit, E.isabeth Ring 48 .

8355

A M B O L A T O R Y U M

T-n Lekarzy Spscyallstów
Rejtarska za d. w lą i  T elefo n  17-50 
Codzienna przyjęcia chorych przycho 
dstącycls w szystkich ~peCy. lności 
Porada óo kop. KnnSultaCye, SzCze 
pienie ospy, badanie usługi i ma 
mck. A n a lu y . R ozkład godzin przy 
jęC w e  w szystkich  aptekach. 1993

lampo) - Wołyński
P r e n u m e r a t ą  

u D s i c i i k i b u  R l j o w i k . * 1

p r r y jm u jo

p . M i e ; z ¥ s : z w  Ś w  łącki

DOM  B A N K O W Y

D. Mierzwiński i S-ka
K ijó w , R e c H e i i t y k  2 7 .  T e l .  1 8 *6 4 .

P łaci na rachunku bieżącym  5 —  6$ 
a w kłady term inowe 6 —  8^

Zależnie od lum y i terminu

Załatw ia w szelkie operacye bankow e na najdogodniejszych

warunkach.

Dział Rolniczy —  PŁ U G I MOTOROWE.
Patrz ogłosz. na str. &- 7484

k m  Wystawa Obrazów
'M A L A R Z Y  K IJU * S K IC H  7536

otswA*!. w- Murenom P e d a y 1 gicznem  Cul. W .-W łodzim ierski). OS TATHl  
T Y D Z I E Ś . Zoltanie zamknięta w  niedzielę dn. 10 marca.

D-r Zygmunt Dymiński
ordynuje przez Cały rek

w W i e s  b a den ie
naprzeciw Kochbi uncer 1.1-370

Równe, g, f otyń.
Prenum eratę obtoczenia do

„Dzień, Kij owak.”
przyjm uje 149h

p. Ludw, Rutkowski

K i ięgaruia i Skład mat- pUmien^

^
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T e a t r  S O Ł O W G O W A *  Qz'ś £*uyl występ gościnny

Kazimiera Kalińskiego
2 i fa t« iH k i« | o  a r t j a t j r  W * r t i .  T t i t f a 1 R m )d o u a y o h . Pierwozy raz

. G R U B E  B  Y .

T e a t r  M i e j s k r

^WMT’
w esoła kutfcu dya w  3-Ch a lt. M. Bałuękiego. K olę „Pagatow icza" wykona 
p. K . K a m iń s k !. Początek o godz. 8 m. 15 wieczorem . Bilety są do 
nabycia W kasach teatru Ceny dram benefisowe. R rpertuar lalszy: 
Piąte*: dn. 8 go „ I n t r a t n a  p o s a d a ”  kom. w  5 akt Jusów — K. Ka 
mińiki. Sobota dn J-ao /(P m  d / r i k ł o r 51 farsa w  1 *kt, P e  la Mare—  
K. Kataiiiski. Niedziela dn. 10 go ostatni w ystęp „ W a l k a  m o t y l i ”  w  4 
akt. Kessier —K. KamiLski. _______

1 - jr c k o y a  
_ • I T o p o i- iia Q ro ^ a

Dziś dn. ~i naąrCa pie-wszy występ znanej pritpa-balttnicy C-sarsk, Mo«-k 
teatrSw H. Hdłc-=r z J łz. znzuegobajctsist-za Cesarsk. Teatrów p. Żu­
kowa 1) , t  t C i U "  Biorą u iz, £? : Bur >a, Monika; p p . Nikelski, Pj- 
lajew, o! owco w  i in. W  2-Im akcte p. Kałami* wyk. „indyjskie tań ‘e", 
2) W a lk i a r o M a a io o n y  b a ie t  —  d.vert ssement i 1 Giąłem pp.: Hel- 
cer, Osowa i-j; p p : Żukowa, Romanowskiego i całego baletu. PoCzą 
t :k n ~. wiecrortm. Jutro d 8 macća 3 -ei występ zna-o witego barytona 
IN. B « t .stlm i, zamiast op. „IHARYA DE ROHAMu będzie wyst. opera 
„D E M O W I p ;rtyę „Demona" wykona M. Battistini. Bilety wzięte na 
dzień 8-*o maica op. „Marya de Rohan*, ważne Są na ter' Izień na op.
„Der jjx; < Dnia 9-go marca 2-ei i ostatni występ H. H c ic e r  z u-
dzitlem p. i Żukowa 1) |,T R A V |A T A ” , 2) W ie lk i u r o z m a ic o n y  
B a ie t  — di/ertissement z udziałem pp.: Helcer, Ossowskiej; p p :
żu k ó w ., Romanowskiego i całego ba'otu. Dnia ló-go marca dwa 
przedstawienia: w  pełudrae po cenach ogólnie pczystępnycL
,aCa.'fM EII .  W ieczorem 4 <y występ M . B a t t is t in i  —  „DEMON* 
Demon W. B a t t is t in i .  Dn. 12-go 5-ty występ M B a t t is t in i  z udzis 
tri" »n|»rgo włoskiego tenora A n g e lo  P in tn o o i, zarfiiast ogłosz. op 
„OUr Y fW iS ?*  wyst. będzie op. „ T O S C n * 1. Psrtyę Searpio wyk. p 
Battistini. Cavsrado!si —p. Ant. Pintucci. Bilety wzięte na op. „Quo Va- 
disj ważne są u  op. „Tosca". Dn. 13-eo 6 ty występ M . B a t t is t in i
z udz: Lny . P in t u c c i  c*o raz 1-szy „MARTA DE ROHAN". Markiz ae
C heviez—M . B a t t is t in i .  hrabia de C h a le t-P in tu o o i. Dn 15-gż be- 
cefis i występ pożegnalny M a ttia  B a tt is t in P e g o . O przedstawieniu 
będzie cad^zein. ogłoszenie. Bilety są do nabycia,

w  /  H j  *

p s r ą B e  -4 n a fto w e

dla orki propomije Biuro Agronomiczne 
L Zdrojewskiego i X .  yrabowsltiego

K ijó w , P r o p e z n a  £ .

W o z r a r l e k  d .  7  m a r c a  w  s a l i  „ O G N I ffA "  cri g o d z .  5  d o  8

S a l a  K lu bu  K up ieckieg o w  p i ą t e k  d. 8 m a r c a

=  PETERSBURSKIEGO WIECZORU CHOPINA =
P ią ty  k o n o e n t  

p o ż e g n a ln y
820GJ ó z e f a  H f tf m a n a

z Otworów Chopina. S o n a t a  z  m a r s z e m  p o g r z e b o w y m
Fortepian fabr. K. Schrodc r ze składu Kern*opfa i Śyda. Początek o g 
8 i pół wiecz. Bilety u W ładysław a Idzikowskiego, KrestCzntyk Nr. 85

— ....

Skład koronek 

płótna i bielizny

Kijói™, róg Lutt- 
rańsk cj i Krejsj- 

Czatyka Me 29.

Firm a egz. od r. 1882. T e le f. -Ni 11-57.
P łó t n a  j a r o s ł a w s k i e  i k  i t r c m s k i c .  Bielizna stołowa i w ściel 
nuilep. w yrobu  w  Rosyi. Bielizna m ‘ska, damska i dziecinna W ypraw y 
ślubne gotow e i na zamówienia. B ia łe  b a w e łn ia n e  t k a n in y  f a b r y k
M o r o z o w i . . r .  Kołdry, :nustkl, dywany, chodniki, firanki, żaluzye 
tiulowe 1 autom atyczne. Koronki, hafty i pończochy, prześcieradła 1 ręcz­

niki do hydropatyi f t. p. tow ary
Oddziałów nie posiadamy. Oddziałów ni# posiadamy.

W ielki w ybór. Ceny ściśle um iarkowane i stałe.

Kijów, róg Kroszczatyku i Luterańskisj ś 28.
W ejście  frontow e od Kredzezatyku.

Cenniki na w szystkie tow ary w j syłam jt n e żą^nnie.

MAGAZYN

O T W A R C I E

u wtorek, d. I2-£c marca

PntfREZNA Aft fT.

elek tryczn ych  uter.s^lfi i ij i» r 4ifów  do 
użytku d om ow ego, ce ló w  m edycznych  
i p rzem ysłow ych  W szy stk ie  ap araty  
dem onstrują S'ę w  działan.u.

K u p n o  nie ob ow iązujące.

fte s y js k ie  T a w a r i y s t w o

„Fotskaib Towarzystw i Etojcii®
O d d z i ł l  K i jo w s k i .  Tclrfen 10 64.

8398

M o s k ie w s k i  Dom  H a n d lo w y 8397

J. Fechowicz i Syn
P a d ó ł ,  p l.  m e k a a n t f r o w s k i i .  t e ł .  21-71. "

L t b 6 .i  d yw an ow i p o r fy e r  
k m a te r ia łó w  m eb low ych .

sezonu uiMMtnegoO T R Z T M A N O
r iO iifrs C i

mm

s u i s k i  C dd z i r.ł
Moskiewskiego Domu Hjr.ulawegu

ą e ż a t y k  4 2 .  7
r z£szc3,it zaw is

Q . 9 B f  u n r a  p  n i n  O- zarządzający O idziałem  
O i a m p w n a  f  n l n i s .  ell w  tyćh' I dniach 1. zagrifa^ y 1

ą m  p ć r x y t n a n o  m o d e l e
wybrsrife ‘ przez niego osobiście w pierw szorzędnych domach 
O  A .  a V o r ż h , H o ire t, D r e b c o l l ,  P a q u ln .
r n l r y  F r a n o ia ,  B e r n a r d ,  C a l lo t  i in .

R ów nież otrzymano olbrzym i w ybór 1259
U B9 T T U M Ó W , p h L T  I M A N T eA U X  podług modeli paryskich.

G r o c h  W ik t © r f a
N A l;PO SlE i» 8804

bardzo wysoKie^o galunkh jr.śt na sp:zed;iit

W B l U i ł Z E  f t & R C H O M I b Z M E . i K

L, Z d r i| k w s ii i Et<ffir.a.hDWs.ki
P n tre z ita  M J 9 .

1  i>»» ..u h

i

T o w a r z y s t w o  R a tu n k o u r e . 
P o g o t o w i e  m  K ijo w a  urządza 
dn. 25 marca r. b. w  s*lt Klubu Ku- 
piecKtego L C  tTERTę dla pow iększt- 
uia funduszu na buaowę i urządze­
nie w łasnego lokalu. Giuwne w ygra­
ne: bryła zrota ważąca 1) fun. 83 4 ł. 
w artości 6000 rubli, pudełko ze sre­
brem, złote i srebrne zegarki, d y­
wany, w azy, jardinlerai, serw is sto­
łow y i do herbaty, maszyny do szy­
cia, przybory do pisania, sam owary 
i w ieie in. rzeczy. Bardzo dużo rze­
czy na toferye turzyco ano z zagrani­
cy. Bilety Iła Imeryę można nabyć 
wa siacyi Tow arzystw a fW łodzim ier- 
ska 33 i w najlepszych rmgazynaeb. 
Chcąc zapewnie pnwcdzecne Irt cyi 
T ow arzystw o zw raca się z uprzejmą 
prośbą 00 mieszkańców m. Kijnwa, 
aby zech d eh  przyjąć ud u i\  w  loteryi 
dopomagwjąć różnymi datkami, rze­
czami 1 picciędżrtii, nfóre będą przy,- 
mń.wańe z w ielką W uzieeząośeią u 
wice-pfez^se]-. -pp,. fil! W a^peii-wej 
.Butwrrffo-KudrUwską 25) i' N. S:e>- 
nikowej (W . Żytom iersks 8) t u pań 
z komitetu i)  Ś  Berestcwslćięj (Te- 
reszczenkowska 19), 2 ) K Gurianc- 
w ej (Kejtarska Ni 31), 3 ) M ża b u g i-  
nej (W łodzim ierska 10), 4) E. K ali­
nowskiej (W łodziw iersaa 161, 5) O, 
Kurżenieck'ej (instytucka 25„ 4)'E  
Lewestan (W łodzim ierska 10), .7) R. 
Ma^rolinej (Mikołaiowska i)^)) M Me­
yer (Bankowa 5 ), 9) O. rlestow e 
(Krągła Uniwersytecka 4 ), 10] E..Kes ) 
kowej (TereszC7enkowsks jt1}, 11-
B aro«o»ej M Tysenbauteo ^ r z e  ef- 
1), 12) fil. Tretisko.wej (Tef®** t  n- 
k owsa a 13), 13) L. Jakimc . z j  (1 rem  
swiatitielska 17) i w  lokalu Toriła 
rzystw a W łodzim ierska 33) 7833

#
S W a d  F o r t e p i a n ó w  i P ia n in  604

1. K e r n t b p f  I S j f i t
costawua kijow skiego oddziału R osyjskiej C esarskiej szkoły M uzycznej i 
K onserw atorium  W arszaw skiego. K ijów , KreszCzatyk 74 33 T c e fo n  tsoó

Rcpre Bluthrtera,Szredera, Berduksa, Reniaza

(choroby zębów, ja ią y  ustnej, ą l^borafluryum sztucznych zębów

Przeniesibiiy na IPuszKiń ką iil.N'3. Tel.39-06.
Godz. przyjęcia: od 10—8 g. w . Święta; od 1 2 - 4  g.

H B Z S Z J i m  
Nr IŁ

ze itacye
i I In syo h  fa b ry k .

* , r 14
6111,1 r e p a r a c y e .

Otwarta od godz. 10 do 5 ej.Ł W stęp kop. 40, ucząca się m łodzież kop. ,25 
W  w ystaw ie biorą udział ań. malarze. J. Stanisiawsui (f i, T . Popielska, 
‘St. Podgórski,. K W rzeszcz, T. M arczewski, ]. G rdn , i i  Jozewski. 80^0

ityy
© d e i
■ § 4

j p r e M t j j & e r ą j f c

K i l c w ł K i '

I H ■NP r

IK n itiB A iP n iin  i

A. ZwisrowMm
JoLatortalM w kaJa

w zm a c n ia  a  
ila g o a m e  p r z L c z y3»:/ :;

Praw d. tyl. z apt. św. Ducha, W ie d e )

•j? f i

króla greckiego.
Podaliśm y we w czortjszycb  telegramach 

wiadom ość o za m o rd o u n iu  w S alon u ach  kró­
la greckiego Jerzego I. W edlbg tytSk pierw ­
szych wiadom ości zAbójcą miał b y ć  żołnierz 
bułgarski. I kon sekw en cje snuły się z tego 
faktu dalekie, polityczne; jaśttrawo, krwią uo< 
narchy zaznaczać me zunwaia utajona na cnwi- 
lę, tradycyjna jednak nienawiść dwóch wrogich 
sobie oddawna narodów , dziś sujm zem  w ojen­
nym zw iązanych.

A le  wiadomość fa okazała się niedo­
kładna.

Grek, nie bułgar, zabił k r ó k  Jćrzego;
W łasnego króla w chwilach radosnego 

tryumfu greckiego oręia , w  m ieście,' z nieby­
wałą łatw eścia zdobytem, w SaionikacD —  tak 
oddaw na pożądanych przez wielkie austro-w ę­
gierskie irocarstw o, a opaaow aityełt dżiś ptztiz 
greków , grek, niejaki Sck<nas, z r-s w ę g la rz  ty­
łu dwoma strzałami z rew olw eru trupem pra- 
wii. na m iejsca położył. Socyałistą aią być 
mieni morderca; nienormalnym go  czynią in* 
ferm atorzy prasowi. T o  izecz już dalsza, na 
razie obojętna prawie.

T o , co na razie, jęk  obuchem, w  g ło w g  
bije, to straszna dy.harm onia tego ohydnego 
skrytobójstw a z nastrojem, który w  obecnej 
chwili o ż y w z ć  i podnosić powinien naród 
grecki, kroczący zw ydęabo pod kierunkiem i 
dowództwem  króla 1 je g o  synów .

Zdaw ało się, że król Jerży I pó długich 
i trudnyct, gorzkich często dla —  zgw rządach, 
dochodzi do niebyw ałego, nieoczekiw anego 
uyum fu.

R zeczy układały się tak znakom icie dla 
greków , tak sim o szło szczęćńe i zw ycięstw o... 
Tryum falny zapowiadał się pięćdziesięcioletni 
jubileus: rządów pierw szego króla H ellenów .

O  nim miał właśnie mówić do sw ego 
adyutanta na spacerze w zdobytycn S alon i­
kach, w chwib*, gd y  Lula zdradziecka grzęzła 
w jego  plecach.

Ohyda zbrodni bez względu na osobę, 
poczytalność i m otyw y zbrodniarza, rzuca cie­
mną, okropną plamę na ten szkarłat krw aw ych 
i szlachetnych w ysiłków , którym , narody bal* 
kańskie znaetą sw ój pochód ku wolności 
zw ycięstw u.

B.

j M s f f o i ^ ę g i e r .

ine będą p ro w a o z łf

W iedeń, 18 m arca.

A uśtrya skapitulowała 
O głoszona równocześnie w  W iedniu i P e­

tersburgu di m oc: tcva w  .kuutryi i  R o s y  jeat
n ew ątjliw ie  objawem  pokojowym

Pow racają rezerwiści I, X I i X IV  korpusu w 
G alicyi do sw ych ródzin do domu R az broję
ni# jest z D i (Si-ncm. rycbłcgo pokoju na B ił-  
ła n a c h . A n i o lpćŁ, ani b Frizren, ani o Sku- 
tari m ocarstira wielkie 
w ojny.

Alban':a, dotychczas na popierze w ykre­
ślona, otr zym a sw e granice naturalne. Spraw y 

,itiałkanąkJe ■ ^łączono z kompleksu spraw eu­
ropejskich. Będą jrszcze starcia, będą różnice 
zdań co do podziału łapów  między zw ycięskie 
państw * bałkańskie, aie już m  :n a obaw y, że- 
jjr tę raz a e spory dalekie mogło dojść do

iśtarcia m iędz/ A nstro-W ęgranr a R osyą. Na- 
ktą piło porozumienie.

ż  uStry-a traci gramem turecka, n i  poiudniu, 
:T w miejsce powolnej T u r c ji  otrzym uje tam kraje 
słowiańskie. Południowa i północno-wschodnia 
igraoirą J*owiańsha są niew ygodne, jeżeli tem 
państwem  slowiańskiem jest R osya. W obec tego 
A u .tro - 'H sgry  musiałyby Się z R osyą  rozpra­
w i ć, g d yb y  R o s ja  chciała na pcłuaoiu, w  pań­
stw ach  bałkańskich w yw ierać w pływ  jak ik o l­
wiek A ustrya żąda zupełnej niezawisłości 
patat w Dalk«ńsK:eb, to zn aczy ich od R osyi 
niezawisłości.

Z  .akiem i mezawisłem i państwam i baikań- 
Afciemi ziijstro-W ęgry ebeą żyć w  zgodzie. Nie 
wychodzi A ustrya po łupy na Bałkany. D la ­
czego?'—  to inrft pytanie. G łów nie dlatego, że 
jch  m e m oże zjo b yć/  W obec tego A ustrya rt- 
zygauje z nabytków  ttrytoryaluych  i zastrręga 
sohrej tylke* korzystne traktaty handlowe z pań­
stwami bałsańsfc -imi. Jeżeli się R o cya  n;> to 
zgodzi, to n a razie niem a powodu do znwikłań, 
Granica północna w  G alicyi może być rozbro­
jona.

OLecode R o sya  a ę  godzi na pełną nieza- 
w id eść  państw bałkańskich: e r g o  A ustrya jest 
zadow olona i źródło nicorzyjaźni „może być za­
sypane*, jak się s u b  r o b a  1 w yraża „O ifć io - 
aus* wiedeński.

A  teraz nast-wa

wano m 'raże n irodow e, spekulowano na pa- 
tryctyzm ic polskim, jak spekulowano na Skoda 
Actien, albo - K rcdit-A kcye...

Jesi to przestrogi, nd przyszłość. Należy 
a-c dobrze 1 ;zvjrzeć polityce aubtryackiej, pil- 
•nie p*»fzćć n ifr e c c  c^rpiohiktów wiedeńddch, 
zazdrośnie chow ać ideał narodow y i s r -e d z  
św iętych dóbr narodu.

Łątw o bowiem panoirie z Kriegt, unt* 
Staats kom istion,. z Baliplacu umieją grać na 
uczuciach narodow ych, igraszkę sobie czyniąc 
z najśw iętszych dóbr i bezcennych ideałów na­
ród*, który zStwaze oszukiw any i łu d zo n y —  w 
zimie roku 19 13  był także na pokuszenie w o ­
dzony

C óżby to dopiero było, gdpby do w o j­
ny przyrzło? C oby było, gdyby A u strya  po 
wojnie —  w ygranej, czy przegranej —  powróciła 
do cradycyf dynastycznej nolityJd, o której iró  
wi komunikat , FreałdcręblaMu* f

Coby było, gdyby Polsaa krwią u> 1 1 pła­
cić lachunki między Wie<"nieni a Petersbur­
giem?

Zaiste, wypadki dnia 12 marca i y  13 ro­
ku pow inny służyć za naukę 1 przestrogę na 
przyszłość

Polak ,dqł»r*e zrobi, jeżeli program  polity­
ki austro - polskiej podda gruntownej rewlzyi.

W  L
■' A: 'W®

się pytanie: po eo An-
strya przez pół roku trzym ała rezerw y pod bro­
nią? P rzrz pól roku stało pogotow ie wojenne 
wzdłuż całej granicy od Oświęcim ia po Husia- 
tyn. Pół reku sztab generaln y w ygotow yw ał 
plany w ojny oftnzyw nej na terenie K rólestw a 
Polskiego. Miliony, setki milionów użyto na 
cele wojenne, G alicya ekonomicznie zrujnowa­
na Popłoch z W iednia wychodzi); osłabiono 
nasze gospodarcze iastytucye, zniszczono kre­
dyt, ty ją c #  ludzi zrujnowano —  na to, aby p o ­
tem » e  „Fremdenbiac-e* ogłosić jednozgodny 
komunikat o rozbrojeniu.

G a iic ja  zapłaciła koszty wojny, której A u­
strya nie miała odw agi prowadzić.

G alicya zoatała zrujnowana ekonomicznie 
na to, aby edzics nad morzem Adryatyck em 
pow staio państw o albańczyków, naw pół barba­
rzyńskich.

G alicya przeszła przez cały drrszcz przed­
w ojennej ggitacyi: w yw ołano widmo kw esty i
ruskiej, wielkiej austryackiej Ukrainy, w y woły-

Sprawy hafkanskte.\ i| ąfif m- * w*m v\k
N.eporozumienia bułgarsko-greckie
Pismo greckie, wychodzące e Konstanty- 

nopolu, .A m eroliptos", pisze, iż w  Atenach 
opinia pn iliczna jednogłośnie jts t  zdania, żc po 
upadku Janiny Grecym ma wolne ręce d is do­
konania porachunku z Bulgaryą. Bułgarzy, 
zw ątpiw szy w  powodzenie akcyi p0d Gallipoli 
i Czatalilżą, caią uw agę zw rócili na Saloniki. 
Dwukrotnie próbow ali oni dpkonać napadli na 
tam eczn, kom orę celną, L e ź  t ezskuteczr-^e. Obe­
cnie podobno noWe w ojska bułgarskie ^ytJanc 
mają być do Salonik. B ułgarya życzy sobie 
um iędzynarodowienia miasta i JDsadzenia go 
p rzez armie europejskie. W  tym celu usiłują 
oni zakłócić spokój miasta) ażeby wskazać na 
ttieoezpieczrńatwo dla życia obcych p jd a a rych . 
Próby pow yższe dotychczas były  skutecznie 
udaremniane i książę Mikołaj otrzymał rrzkaz 
w razie potizeby użycia siły  Zbrojnej

Rumunia a żydzi.
,N eue Freie Fresse* donosi, co następu­

je: „Żądania terytoryalre  Rumunii nie znajdują 
w kołaęh londyńskich pożądanego poparcia 
S ir  E. G rey uważa, iż Rumun,a, na m ocy nie- 
w yaonanego 44 go artykułu traktatu berlińskie­
go, głoszącego upi awnicnie wrzystkicL wyznań, 
nie ma pr*w * staw iać żądania tcrytoryalnego. 
Z  pow oda pow yższego nastroju opinii londyń­
skiej, Rum unia w yraziła życzenie, ażeby akcya 
pośrednicząca prowadzona była nie w L on dy­
nie, lecz w  Petersburgu. Rum unia ma nadzie­
ję, iż R osya, nie podzielająca poglądu na spra 
wę żydow ską, będzie miała głos decydujący.

44 ty  artykuł traktatu berlińskiego brzmi, 
jak następuje: „W  Rumunii róiiuce wyznań
nie pow inny być uważane za przeszkodę w  ko­
rzystaniu z praw  obywatelskich i politycznych, 
w  dopuszczaniu do spraw ow ania urzędów pub­
licznych oraz zajm owania stanowiak honoro­
wy! b, prow adzenia handlu lub przemysłu. S w o ­
boda w yznania zapew niona jest wszystkim  pod­

danym rumuńskim oraz obcokrajowcom. W  sprał 
w ie  orgam zacyi hierarchicznej różnych gmin 
oraz .ich stosunku do władz duchownych nie 

być stuwiana żadna ipreesekodii P o d d a ć  
£>hqrjch moia-ratie) k.'pcy i inni, bez. względu n i  
gyjaBSnle te s to w a n i będą- na ‘-topie zupeiw y 
rów ności*. ,

W parlsmeRcie greckim
Z  A ten piszą do „Z fil*  co następuje: 

„B yły  minister spraw  zagran:czuycb, Celergi, 
zainterpclował rzad w sp rrw ie konieczności 
przyłączenia do G recyi w ysp Egejskich, p r z y  
czem ośw iadizył, iż linia graniczna pumiędzy 
G recyą a Ałbanią, przedstawiona przez, delega­
tów greckmh na koaferencyi ambasadorów, 
.^tarowi msximura koncesyi ze strony G recyi 
na rzecz Albanii.

M ów ca wypowiedział następnie wiele p o­
chwał d la  Strbłi, przsączeni wskazał na serdecz 
Aość stosunków, leczących obs rarody, a po­
zw ał ijącyhh się spodziewać urei ulow uiui w szyst­
kich truonosci, między ymerni i spraw y przy­
należności M onastyru.

C o 'się^ tyczy  podziału] terytoryum  w  pbrę* 
J>ie W firdaru, Celergi oświadczył, iż należy się 
w  tej sprawie trzym ać zasady 1 wzajemnych 
ustępstw Linia graniczna pow*nna biedź od 
rzeki M asta popi zez Seres * sandiak Dżamy. 
Przy przeprowadzeniu tego projektu, 280,000 
grekó w  przeszłoby pod panowanie Bałgaryi, —
134,000 zaś, bulgarów pod w ładzą G recji.

W  przeciwnym  razie isł nieie obawa, i* 
470,300 gteków  przejdzie do B jłg a ry i, do Gre- 
eyi zaś zalędw k 48.200 bułgarów .

W Adryancpoiu.
Podług » i« 4omości „B eihner Tagebłatt u* 

sząd turecki otrzymał w iarogodne iniorm acyę 
o sy tu acji w A dryąaopolu  od dwóch zbiegów, 
którzy na aeroplanie prredostah Sję z fBulaii'u 
d j  A dryaaopola, stamtąd zaś dro^ ,,. p o w iętn u g  
pow rócili do D ardanełów, W iadóm ości mają 
być nadspodziewanie pomyślne. Adryanopoł 
posiada podobno zapasów  żyw ności i amunicy5 
na parę tygodni. Podjęcie] energicznej aacyi 
'wojennej oczekiwane jest \r c^as:e najbliższym, 
Końsulowie donosili telegraficznie , o dobrym 
stanie kolonii cudzoziemskich. Co do fk c y i 
wojennej donoszą, co nasfępnje: Bułgarzy ata­
kowali Sarbejli, lecz turcy zmusili ich do uciecz­
ki. W ojska ‘ ureckie zajmują obecnie linię Sar- 
bejli T aifz-P .gados. A diyauopol zlckka jest 
osU zth k atiy.

Różoe.

Korespondent „Frankfurter Zcltung" do­
nosi z Salonik, iż przewóz woj k serbskich do 
Albanii trw a w d. li-zym (iągu. T rzybyły tu 
irzy baterye kartaczownic oraz 17 ty pułk pir 
cboty. Do Serosu przybyło 500 żołnierzy buł­
garskich, dla stłumienia niepokoju ludności 
z powodu w ypadków w Mtgrycie.

Stwierdzono, iż bulgarzy, bombarduj »c. 
Migritę, działali tfLzgodnie z prawem. Chcieli 
oni siłą opanow ać terytoryum, z iję te  przez 
greków,

N.eiiczny oddział bułgarski usiłował ufor­
tyfikować się w grecLim klasztorze W atopedes. 
Mnisi zaw ezw ali na l[pamoc]’ greckich żołnierzy 
z Koryosu, którzy pojmali b jg a r ó w .

Agitator mlodo-turecki, Rilaat-bey, w y ­
słany do Salonik, został odwołany 1 w ysłany 
do S n y rn y .

1 prasy polskiej.
Gfz^e z od?( złegó?

*2  p o ro d u  ostiin iej szruki N owrczy 
go: „N ow e A ten y" znakom ity krytyk p. G rzy ­
mała Siedlecki ’ staw ia pytanie, czy praw dą jeat, 
2c 1 omantyzi i  polski wj w ifra ł ■ kJ zgubny 
w pływ  n a untyslowość polską, zabarw iając czy­
ny zbiorow e jałowem murzycielstwem. 

O dpow iedź brzmi:

Romantyzm w literaturze me umniejsza siły 
życiowej społeczeństwa I zło „romantyzmu* pol­
skiego nie w tem ieży, że jest on marzyoielstwem 
o liteiaturze; zło leży w tem, że je.«t on -calnem 
.doiCjem m arzydelsiw i społecznego. Nie literatu­
rą uczy naród oderwania od życiu, iećz odwrotnie, 
naród uCzy liter durę NaSz romantyzm, imBt mi- 
■śtycjim je9t real d i n  sił społecznych. I tu gro 
zny moment.

A  gdy o SBnwseh tych mowa, to dodać na- 
deżw ktiki słów i o fnnych jeazC^e specyficznie pol- 
shiuh właściwościach naszej literatury.

Romantyzm amerykański był bardziej oder 
waay, niż np. romautyzm poflskt, ale romańfyCy 
amerykańscy, poeci i pisarze w najcięższych na­
wet okresach waik o niepodległość ni© dopuszczali 
sobie dp głowy, by poezyę uważać za pi. li tykę, hy 
pouczać, ct» jesf wybawieniem larodu. Znali fwc- 
je miejsce ł swoją ja tość 'lo-ysła. Nie uhcielf być 
ministrami i geperałpmi. U nas było inaczej N*e 
por* At I n)e miejsce p-zepr iwadzać studyum dla 
Czego przyjść muuiąło ao podobnego stanu rzeczy. 
Wystarczy stwierdzić że naogol literatura polis .a 
wyzwała ufą stopniowo z tego tontf prawodawcze^ 
gp chce być tem C/em być n.a.

1 jeśii u nas ;io naoowrot chce w pędzić pi­
śmiennictwo w parlamentarne zadania, to Właśnie 
uiv’»[y typu „Nowych Aten*. N o^ aizyń ski z eałą 
nąmiętjrpącią praduje nad wprzągnięćiem  dramatu 
w  spraw y, u  których dramat Się nic zna które _ia 
deskach śćoticznyćti zb ył łatw o się . rozw iązują. 
W yS U ręty  Wysnuć z fąniaż^ł „do fatutią* ' figurę 
atperykanlÓŁ i Szereg „ujem iy ;h ‘ postaci połiaich — 
4 b tz  ttmfti póWśfante kónkluzya, zó Polska, czy 
K u k ó w  jest stadem idyotów. I dlatego właśnie 
bez polemiki, e n  b l o c  możemy przyjąć następu 
ją c y  punkt -J e s  i d ć e s  g ć f t ] e r i l e s  NowaCzyń- 
skirgo: „Społeczeństw o me powinno znorić nad 

rząd* lantastów, ećyktów  pow ieściow ych, f h i - 
m oryałów  konaeóyowyCh, iak u p . „Nc wć Ateny,"

Kromka polska.
— Wywłaszczenie dokonane!
W łaścicielom  D oosk i Złotnik doręczono 

dekrety wydziałów obwodowych, mocą których 
wtaaność m ajątków przeszła ostatecznie na ko- 
hnisyę Lolotuzacyjną. Zlot w  d. 5 marca, 
4 D obska w d 14 marca n. st.

W  p ątek w południe zjechała do Złc*:oik 
właściw ą komtsya złożona- z radcy regencyjne­
go A ogerna 1 a«vóch znaw ców  pp. Battego i 
Caeąara, którzy pi rw szą taksę uskuteczniali. 
K o m isja  kolouLacyjua wyułalą dwóch zastę­
pców, a ze strony p. Kośctelskiego występo­
w ali pp; adw. DrWęski i J«n Chłapowski Gbli- 
czeoia i prac. kom isy* ukończyła wieczorem. 
Pan ftościelski w  dnia tym stracił praw o do 
Z ło tn ik ! prow adzenia gospodarstwa; admimstra- 
cyę tuająlku ptzejąl tym czasowo urzędnik kouti- 
syi kcloDizacyjnej, który narazie mirszka w 
Pobiedziskach, ponieważ p. Kościelskiemu p rzy­
sługuje jeszcze narazie praw o mieszkania we 
dworze złotnickim na przeciąg trzech miesięcy.

—  Lotnik i Aut^m ibilistą,
U kaia ł się Nr 3 ci, „Lotnika i Autom rbiłisty" 

zt m arzec i odzaaCza się doborem artykułów, m o­
gących  żyw o zaim en-sowsć Czytelników nie tylko 
ze sfery fachowej. Na C ztle numeru zdaje reda 
t.tor pisma Z  B ekler relacyę z podróży s w je j  za- 
ąraulCą, opasując Szerzej przeloty przez Sm plon , 
Pireneje, pogrzeb Nieuporta i t. p ,  poczem nastę­
pują zujtaujące artykuły, jak: „Czern jest samochód
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dlr arglika, a czem  jest dla nas*, .D rzew o, Czy 
stal w  konstrukcyacb aparatów lotniczych*, .W o j­
na bałkańska i samochody Ciężarowe* oraz cały 
szereg drobnych pi ac na tematy bardzo żywotne 
W  dodatku „W szechsport* zastanawia się ledakcya 
nad dziwnem  zauiedbaniea* sportów i ćw iczeń cie­
lesnych u nas, oraz daje rady, jak pcoudzlć ogól 
ospały, zam yka zaś ten numer znakomicie ułożona 
i nader obi ta kronika, z drobiazgową skrupulatno­
ścią dająca obraz tego, Co się robi w  azk dżinach 
sportow ych na obu półkulach.

— „W ieś I lus trow ana" .
Numer m arcow y „W si Ilustrowanej* pod n o­

w ą redakcyą St. D zikow skiego w ykazuje zraCzny 
postęp, szczególnie w  podniesieniu treści literac­
kiej. Zeszyt jest zw arty i dobrze zbudowany, ilu­
stra cje  ściśle z treścią związane, ton ogólny pc- 
w aża.ejszy, choć rów n it zajmujący, pozbawiony zo­
stał dyletantyzmu.

Na wstępie interesujący artykuł H enryka Mc 
ściek; eg o p. t „Czacki i Kołłątaj*, w  którym w y ­
bitny ten historyk zestawia nafler interesująco te 
dwie w ielk ;e fośtaftte. S z e ie j  interesujących por­
tretów i pamiątek ze zbiorów  hr. Cz , kich, widoki 
P orycka i ustęn z takiej rzadkeści bibliograficznej, 
jak  pamiętniki Ditiuka, dopełniają części nunreru, 
pcśw ięCosego Tadeuszow i Czackiem u.

W  dalszym  ciągu znajdujem y w esołą nowelę 
Perzyńskiego i początek dłuższego opowiadania St 
Dzikow skiego o Człowieku I ez ziemi. Przeplatają 
je  w iersze R óżyckiego, W olskiego, Kyżkowskiego, 
Podborskiei Gkołów, W roczyńskiego i W alew skiej, 
zgrabnie ułożone z odpowie dni emi, n istrraow rw i 
fotografiami. „T ydzień  rolniczy* d-ra Michała Ru- 
dowskiegn omawia sp raw y poruSzare n'a os.atn ćh 
zebraniach C. T . Ił Części literackiej dopełnia lo- 
geada żmudzka Maryi Kaczkowskiej, ilustrowrna 
interesującym i rysunkam i i fotografiam i z zabytków 
ludow ej sztuki lite wskiej.

nacya ministra w ejn y S  ichom'iiiowa na stano­
w isko generał-guhernatora w arszaw skiego i 
projektowana dym iśya ministra Kasso.

Z prasy rosyjskiej.
„R iecz* tak pisze z  powodu urzędow ych 

en uacyacyi o demobil:zaeyi:

„Dotychczasowe Szkopuły nie tylko nie są 
rozstrzygnięte postanowieniem o ćem obilizacyi, ale' 
nawet nie f.ą w łaściw ie w  odnośnej uchwale poru 
S201 e. A  jeśli się uwzględni to, ie  pośrednictwo 
mc carst w pomied: y  K< nstanty >opoiem l stohcamr 
bałk ińskieni spotyka nowe trudności w  uposze tjji 
reckim  i wym aganiach bałkańskich, to chvba nie­
w iele pozostanie z uspakajających nastrojów ostat­
nich d ii*.

Y7 podobnym tonie omawiają komunikaty 
o dem obilizacyi praw ie w szystkie p sm ą  ro 
syjskic.

Zw isłeść ekonoiicziia 
Rosyi od Niemiec.

W obec zbliżającej śię doby odnowienia 
traktatu handlow ego niem iccko-rosyjskiego zw ra­
ca H arden w  swoim  organie „Zukunft* uwagę, 
że rosyjskie organizacye kupieckie zbierają ma- 
teryał, dotyczący udziału Niemiec w handlu 
i Drzemyśle rosyjskim , aby m ogły poczynić od­
powiednie zarządzenia przeciw ko zalew ow i nie* 
mieckiemu, które to Środki ochronne mogą być 
zbyt dotkliwe dla Niemiec.

Nie od rzeczy będzi.' przypatrzeć się przy 
tej sposobności bliżej stosunkom handlowy u. 
pomiędzy obu państwami.

R osyanie płacę nieir.com za ich tow ary 
po kilkaset m ilionów ruDh rocznie, a kw ota ta 
w zrasta cięgle. Niem cy chętnie p o ro lu ją  się 
na przyjaźń roryjską; pod jej ochroną wyrośli 
na najniebezpieczniejsze m ocarstwo europejskie. 
Przytem  postarali się zręcznie o taki obrót rze­
czy  w  R osyi, że ta czyni im najdalej idące 
ustępstwa w u  ryfach cłowr-ch i kolej o* yth . 
A u strya  odgryw a niemądrą rolę kozia niemiec­
kiego, który wszędzie w ybiera dla Niemiec ka­
sztany z ognia, przyrzem  zawsze się tylko po­
parzy. Na Bałkanach traci A ustrya rynek zby­
tu, który zagarnia w ierny Nmelung niemiecki, 
do R osyi może austryacki handlowiec czy prze­
m ysłow iec w yw ozić tylko za pośrednictwem eks- 
portow ca w Niemczech, tak niedogodne są 
bowiem rosyiskie taryfy celne dla A ustryi.

Niem cy ow ładnęły w y w ó z 'i  Drzywóz ro­
syjski. Dzisiaj rosyjscy  ekonomiści poważnie 
zadają sobie pytanie" czy R o sya  nie jest w ła­
ściw ie tylko ziemią kolonialną Niemiec? W  czte- 
roleciu 1907 —  1910 48 proc. całego w yw o­
zu z R o syi szło do Niemiec, a 40 proc. całego 
przyw ozu cosyjskicgc gocliodzuo z Niemiec; 
a w ięc rosyjski eksport i iirport zawisł od Icr- 
gu niemieckiego Naodwrót, Niem cy względem  
R o syi są o wiele swobodniejsze, ponieważ ich 
najw iększy w yw óz —  16 proc —  rzedł dc 
A nglii, a  najw iększy przyw óz pochodził w praw ­
dzie z R osyi, lecz w ynosił tylko 14 proc. W  ra­
zie przesilenia ekonom icznego lub jakiego in­
nego, obecna zależność R osyi od Niemiec mo 
głąby siać się dla R osyi bardzo nieprzyjemną

D latego znany ekonomista moskiewski, 
J. M. Goldstein, zaleca, żeby R o sya  starała się 
dostać i na inne św iatow e rynki zbytu. W y ­
kazuje, że roczny eksport rosyjski do Szw ecyi, 
N orwegii, Danii, H olandyi i Belgii dochodzi 
zaledw ie do 200 m ilionów rubli, podczas gdy 
ziemie te zakupują rocznie za 700— 800 mil. 
rubli tow arów  takich, które po większej części 
w yw ozi się z R osyi. Do A n glii eksnortuje R o ­
sya  mniej więcej za 350 mil. rb., podczas g j y  
A n glia  im portuje rocznie mniej więcej za 2 i 
pół miliarda płodów rolniczych i leśnych Em an­
c y p a c ja  R o syi od Niemiec jest w ięc w zupeł­
ności możliwa, bez względu na to, źe  handel 
z innem i państwam i jest po większej części 
morski. O czyw iście poprzedzić musiałby ją  
rozw ój floty rosyjskiej i przystosow anie portów 
dla olbrzym ów zamorskich. P rzy  stosunkach 
dzisiejszych Niem cy nadużyw ają polityki tary­
fowej do tego, żeby większość ładunków ścią­
gnąć do portów  niemieckich i żeby stąd do­
piero przew ożono je przez morze. Im prę­
dzej R o sya  przestanie być niemiecką .kolonią* 
handlową, tembardziej wyjdzie to na korzyść 
jej niezawisłości politycznej.

-■'---eT<iw®swme*ałisa«*

rubli. ZJaniem  kontroli państwowej w pobra­
niu tych sum nie hylo złej woli. W  kijku ty l­
ko wypadkach w ykryto  oszustwa i wytoczono 
odpowiednie dochodzenia. Koiuisya uchyliła na 
2 i pół mil. rb. p reten sji zgłoszonych do rządu.

Sprawy ziemskie.

W  pełnym ironii artykule komentuje „Riecz* 
m uncyacyę mi.dstra spraw  wewnętrznych, o- 
{loszoną ur formie rozm owy z dziennik' rz tm  

francuskim. M iędzy innemi dotyka naturalnie 
owej „deccntralizacyi*.

„Najważniejsza r ifo n n a  jest ,o dtćentrr.liza- 
Ćya, za którą A . Msikłafcow opowiada sie gorąću. 
O czyw iście jest to. decen tralizacja  sie-Y  sensie roz­
szerzenia kom petencji samorządu i osłabienia nie 
m ożliwej do zniesienia opieki. w sensie rozsze­
rzenia w ładzy gub. matołów. M akłakow nie Stwa­
rza sobfe jednak żadnych iluzyi. W ie  on, ż t  nad­
użyci* S? nuKliwe i r leuniknkjce. A więO Cóż —  
...m ecn im y kontrolę. Mamy w ypróbow any śro 
dek—lew izy ę, kjóre już w ykryła  tyłe n adużyć*..

W ięc zaufaw szy system owi kontroli, uw a­
ża minister, że można śmiało zabrać się do roz­
szerzani ̂  w ładzy gubernatorów-

O m ów iw szy inne projektow ane reformy, 
pisze .R iecz*:

„I to wszystko? —  zapyta czytelnik. Nie, n ic  
wszystko, dużo rzeczy należy zrobić, odnowić, po 
prawić, leCz minister dopiero się zaczął obznajanać 
z petrzebam i kraju i postaw;! widocznie na perząd- 
ku dziennym „najważniejsze*. A  gdzież prujokty 
wyznaniowe, które a o żtjły  Cofaięte z Dumy, gdzie 
reform a ziemska, rów nież wykluczona? Guzie wo-. 
go le  urzeczywistnienie mansfectu z dnia 17 paździeL , 
nika, obw ieszczonego w  deklaracyi W , Koko w-; 
jsewh?-7 1

T o  c'ą sp raw y— .m niej w ażne*, tak samo, 
jak spraw a polska i inne...

O  teraźniejszej sy tu a c ji R osyi tak piszą 
.B irżew yja  W iedom csti1 :

„W  obecnej chw il' biV* S w ykazuje przew yż- 
kę na naszą nieki rzyść. I nie dlraego ma to miej 
sce, że nfe jeStft jn»y dość w ojow niczo ^usposobieni, 
a dia "ego że wprow adzaliśm y innych w  błąd na­
szą polityką „uacyonalistyczną*, nadmienianiem o 
misyi „historycznej* podówczas, gdy 1 tej misyr 
pozostały tylko przestarzałe przesądy W łeleśm y 
uczynili uo mntu, aby Skompromitować naszą poi 
tykę ną Blizkim  W schodzie i nasz joszczególne 
no wodzenia zatapiają fa le ogólnego niepowodzenia

„Jesteśmy w  przededniu rozstrzygnięcia p o­
ważnych kw estyi. Z n ajd ziem ' w tedj odpowiedź i 
na zajmujący Europę temat, w  jakiej m ierze dypto 
m acya r osyiaKk okaz t ła  sta na w ysokości ! rg& 
zadr jla , a w  jakiej m ierze w ykazała swoją nlcudni- 
nosć".

Z  powodu uznania za nienorm alnego sę­
dziego Łyżina, którego dochodzenie było pod­
staw ą znanej sp raw y .rzeczpospolitej noworo- 
syjskiej0, pisze pouct A leksandrów  w" „R uskiej 
M ołw ie*:

„Okazuje się teraz, że śledztwo w  tej spra­
w ie p._>w adził i przygotow yw ał kaudyd.tów  na 
Szubienicę C złow kk niendim slny pod w zglądem  psy 
ChiCznym— ŁyiJn. A  wszakże ten proces rozpo. na- 
rwano 3 rrzy. a po 3 iem rozpatrzeniu skraw y lie 
którzv z podsąd-jych zostali skazani na karę śmier­
ci, jakkolw iek nie zostali straceni, a niektórzy zo­
stali deportowacr lub zesłani do katorgi. W  kraju, 
w  któiyin  poczucie prawneśCi nie byioby tak 7?bi- 
c_i d."sza nie byłaby tak zmęczona okrucieństwa­

mi ’ bezprawiam i, ,rew elacya* o nienormalności 
Ł ytir-i powinna b yła  w y d rz e ć  olbrzym ie wrażenie 
nie ty,ko w  sferach Społecznych, lecz i rządowych, 
edn ikże d Sz móżg, nasza duaza prztsiąan. iy do 

tego Stopnia temi „zjawiskam i życiowem i*, do tego 
*topn)a stały się one systemem naszego ży d a, s tu y  
się oile rzec ą t ik  codzenną w  naszrm życiu oby- 
w telskiem  i politycznem. ż t  nie odczuwa się pra­
w ie Całego trflgizr.u tej strasznej ohydy*.

P og łosk i.
W  telegrrunach ukazały się pogłoski o 

zam ierzonej jakoby dym isji Kokotrcem a.
Ciekawą inform acyę w  lej sprawie poda­

je .G o ło s M askw y*, zapew niając, że rezygra- 
cya  K okow cew a jest zdecydow ana ostatecznie.

,W  dobrze poiuf jrmo*»anycb kol ich  p o­
litycznych— pisze .G o ło s  M oskw y*— .mówią, że 
rczygn acya ta n:e jest bynajmniej dobrowolną 
Jeżeli pogłoska o ustąpieniu sprawdzi się, na 
m .ejice K okow cew a nie zostanie m ianowany 
nikt. Już po śmierci Stołypina rozlegały się 
g łosy  w sferach reakcyjnych, a m.ędzy innemi 
w .G ratdaninie* ks. AJeszczerskiego, że stano­
wisko premiera jest niepotrzebne, że gabinet 
zjednoczony jest zbyteczny, a esoba premiera 
zasłania osobę Monarchy. W  radzie ministrów 
powinien przew odniczyć najsterszy rangą mi­
nister, ale każdy z ministrów powinien być 
sam odzielny w swoim  zakresie. Kursują ró w ­
nież pogłoski— d x łaje  .G o ło s  M oskw y*— że 
now y rząd sajmie się także rew izyą ustawy 
Dum y i zredukuje jej praw a*.

.G o ło s M oskwy* komunikuje rów nież, iż 
wnet po ukazamu się w  pismach wywiadu 
korespondenta .T em ps* u M ikłakow a, K ckew - 
cew  w erw ał tego ostatniego do siebie. R o z­
m owa miała ebaraater bardzo ostry, przyczem 
M akłakow oznajmił, że bierze c a  siebie całą 
odpow edzfalnoćć za każdy punkt sw ojej enun 
cyacyi. Zaraz petem rozeszła się pogłrsks, że 
K okow cew , zirytow any rozmową, zadeklarował 
urzędowo sw oją dymisyę,

Z  innych pogłosek kursujących w Peter, 
sburgu zasługuje na uw sgę domniemana nomi-

3n/?nnacye.
—- W  *ycb dniach pod prze wodnictwi m 

hr. W itte od b jło  się pciiedzcnie komitetu fi­
nansowego, na którem minister skrrbu K okow - 
cow  zdał szczegółow e sprawozdanie z sytuacyi 
finansowej R osyi za rok ubiegły oraz wyraził 
sw oje poglądy a a  dalszą pc Tykę finansową 
rządu Zarów no działalność finansowa w  roku 
ubiegłym, jako też i projektowana polityka fi- 
n tusow a w  r. 1913, z wyjątkiem niektórych 
nieznt czoych k w istyi drugorzędnych, zostały 
w zupełności zaaprobow ane przez komitet fi­
nansow y. Na posiedzeniu byli obecni ws eyscy 
członkowie kountetu.

—- Profesor Bubnonr, dziekan wydziału 
filolc gicznego uniwersytetu kijowskiego złoży, 
do biura trzeciego m iędzynarodowego kongresu 
Historyków, który się odbędzie w Londynie
3 kwietnia now. stylu, wniosek nadania języ  ,
*towi rosyjsk emu praw a obyw atelstw a i i i  
zjazdach m iędzyntrodow ych. Dotychczas z pra- 
wa takiego korzystały języki: angielski, fran-1 
cuski, niemiecki i włosa . W niosek prof. Bub 
now a ma być poparty analngicznemi starania­
mi uniwersytetów rosyjskich.

Z atargi studentów akadem*’ m edycz­
nej z oficerami w Petersburgu przybierają cha- 
rak tir  “ lasow y. Podobno akademia ma być na 
kilka dni zamknięta, a od studentów cLcą wła­
dze ooebrać zobowiązania, i i  będą podlegali 
nowym przfepTśom o oddawaniu honorów, m t- 
czej będa w ydalani z -ikademii.

—- Ministerstwo komuniicacyi wniosło do 
rady m’uisirów  projekt nowej ustaw y kolcjo 
wej. R óżni się ona bardzo mało od istniejącej.; 
W prow adza między Lmenri dwie kategorye 
urzędników: stałych (którzy służą w ięctj niżj 
3 lata) 1 tym czasowych, uwzględnia przyj mo- 
wanie kobiet ua służbę te z  udzielenia ba jed 
nukże praw służby państwowej, mil:taryzuje 
niższe cosady, zalecając przyjm owanie na nie 
rezerwistów, „reszc ie  ustala dzień pracy od
7 godzin (w zarządach) do 12 g. (nr lokotuo 
tyw ach i w pociągach).

—  K ończy sw oje prace kemisyo, rewidu 
ąca w ydatki na wojnę japońską. Rom isya za. 

żądała zwrotu od poszczególnych instancyi 1 0 -  
jenayeh i osób ogółem 4,400’ 547 r b , z kfó 
rych 2,938,396 rb. już wpłynęło do skarbur 
a w najbliższym czasie jeszcze wpłynie 454,651

Wyodrębnienie miast. .
W  Nr. 52 ,D  dennika K ijow skiego* spo 

tykam y się z opinią w tej nader ważnej i ży­
wotnej spraiwie p. A . Urbańąkiego, który jest 
stanowczym  przec:wnikiem wyodrębnienia miast 
w samodzielne organizacye ziemskie.

Jako były stały mieszkaniec wsi, wiedzą 
cy czem jest dla niej miasto, a dziś mieszka­
niec i obyw atel miasta, ort którego ziemstwo 
pobierać raczy praw ie 10 proc. czystego docfco 
du z posiadłości nic mu za to nie dając —  u- 
priejnde o głos w tej sprawie proszę.

P. Urbański jest ąłęDOto przekonany, iż 
przeciętne nasze miasto pow iatow e bez w si e- 
gzystow ać nie może, ergo, miasto b tz  szem­
rania powinno pf-cić do kas ziemskich 33 proc. 
ogólnej sumy podarków, pocieszając się obie­
tnicą ziemstwa, że kiedyś —  może po stu la 
tach —  te ostatnie zbuduje miastom drogi d o - 

djazdowe.
C zy  rzeczyw iście miasto, mające kolej, 

bez w si okolicznych egrystooraćby nie m o­
gło i co komu— miastu wń.ś, czy w si miasto 
jest więcej potrzebne, o tern dużoby się napi­
sać dało.

Odpowiedź ua to, brrdzo naw et przeko-! 
nyw ającą, dała przyszłoroczna jesień, kiedy wsie 
-płaciły w  sw ych wiejskich sklepikach i m iaste­
czkach za funt nafty 12 k o p , za funt sefi 6 
k o p , za pud w ępfą 60 kop. A  działo się to 
Właśnie dla tego, że droyi do miąst wiodące 
ziem stwa mają zamiar budować kiedyś, za 
pieniądze od miast pobrane

Płacił mieszkaniec wsi ile mu kazano, 
gdyż wiedział, że do odległego o wicrSt 15 
miaatc najęcie fuim am d 10— rs  rubli kosztuje

W  odltglych od nasizego miasta * na 
7 — d wiorst labach drw a pozo irały nie sprze­
dane, gdyż dostaw ić ich do miasta nie było 
.możności, a jednak drożej jak po 17 kcp. za 
pud dre«r nie płaciliśmy; dostawiono nam z 
Polesia. Pótezebne dla w ojska siano przyw ie­
ziono aż z mińskfc/'JtuM bo ci co je  co roku 
dostawiali podjąć s i5 tego nie lzioyli; pozostali 
więc z sianem, ale bez pieniędzy.

Mleko, k u .y , jaja nieśli biedni mieszkań­
cy  wsi piechotą lub w ieźli konne do miasta, 
topiąc się w biocie i „błogosław iąc* ziemstwo 
za owe drogi, które ziemstwo m yśli za pienią­
dze miast im zbudować.

Nieśli ludziska, bo grosza trzeba, a przy- 
tem i interes do miasta zaw sze jest: doktór,
apteka, sąd, poczta, sprawunki ect.

Napytajmy wsi ilu ludzi un-srlo w niej 
bez pom ocy ltkar-fciej, bo lekarza nrżyw ieźć 
a ', można by.o; zap ylrjm y rolnika ile m astra  
ty, nie m ogąc do miasta dostaw ić tego, co-, 
miał na sprzedaż, zapytajm y g o  ile  koni mu 
padło na dojazdy do m lrsta i „posyłki* w in­
teresach; zapytajmy tych rodziców, którzy dzie­
ci w  miastach kształcą ile ich w  te bezdroża 
kosztowały dojazdy do dzieci— a w tedy dopie-f 
ro zapytujem y siebie: dla kogo więcej potrze-, 
bne są  drogi do miast wiodące? D la mieszkań 
ców tych miast, czy też dla m ieszkrńców wsi 
okolicznych?

Dziw ne dopraw dy w ydaje mi się pyta­
nie p. Urbańskiego „coby robiło miasto, g d y ­
b y nie niało dróg podjazdowych, łączących go 
z okolicą? P j tanie nieco przedwczesne; sądzę, że 
.zadać je można będzie dopiero wtedy, gdy 
ziemstwo ow e drogi podjazdowe już wybuduje. 
u z ii,  gdy dróg ow ych jeszcze nie widzimy, py­
tać należy nie mus to, lecz w ieś jak się ona 
czuje nie mając do miasta „ludzkiej* dregi. A  
jak się czuje kulturalny mieszkaniec wsi, który 
do miasla praw ie co dm s posyłać musi, a 
choć raz na tydzień pojechać, wie o tern ka- 
dy, kto na wsi mieszkał i do ozreyo miasta 

owemi podjazdowemi drogami jeździć musiał.
T w ierdzi p. Urbański, że miasta duże ma­

ją  z ziemetw korzyśri, bowiem wszystkie zarządy 
ziemskie 7 całą armią sw ych funkeyonaryuszów 
w nich się ulokow ały, że składy narzędzi roi 
niczych, instytucye drobnego kredytu, szpitale 
* t. p , w szystko to nreści się w roiastśich. S ą­
dzę, że prócz sym patyi, j a k . miały ziemstwa 
do m iast— kierow ały się one i owym, dobrze 
zrozumianym interesem, lokując sw e instytucye w 
miąstdch

D ziś w ięc, ten sam dobrze zrozum ięry 
interes w łasny niech wskaże ziemstwo® po- 
t_zebę jsknujrychlejszego przeprowadzenia d ró j 
do miast wiodących, by Ich fu nkeyonaryusze 
mieli m ożność z miast do powiatu w yruszyć, 
by włościanin mógł po kup&o pługa do ziem 
skier o sklędu się w ybrać, by inny m ógł cho­
rą żonę do szpitala p izyw ieźć A  poniew aż, ja 1 
widzimy, ziemstwo i wsiom drogi do miast 
wiodące są najbardziej potrzebne, przeto ziem­
stwo je  zbudować musi i powinno jaknajry- 
chlcj, nie bacząc n 1 to, czy miasto owe drogi 
oało lub nie.

Dziś miasto bez wsi, a w ieś bez miastu 
egzystow ać nie może, składają - ? na to tysią 
cc przyczyn. W obec tego nie pojmuję pytania 

Urbańskiego: „...na co v-si pow iatow e mia­
sto?* I pewnie, na co pow iatow a mieścina, 
temu, co do stolicy zna drogę! Lecz nie zap o ­
minajmy, iż dia ogromnej większości w si owo 
Dowia„owe, czy  nawet riepow iatow e okoliczne 
miasto jest właśnie ową stolicą.

Ja ze sw ej stODy nie będę pytać: na o  
wsi miasto, lub na co miastu wieś, lecz pozwo. 
Ię sobie zadać pytanie: na co Liemstwu pie­
niądze miejskie?

C zy nie wskazaneby było, by ziem­
stw o urządzało wieś, no a miasta— same sie­
bie. Nie dziwię się, że p. Urbański radzi ziem stw o" 
zastanow ić się nad ew entualną stratą tych s e ­
tek tysięcy rubli, atóre miasta do kas ziem ­
skich dziś wnoszą, nic w  zamian, prócz obie­
c a n i  dróg podjazdowych, za to nie otrzy­
mując.

Nie mniej, sądzę, p o w io ry  pom yśleć mia- 
! ta nasze nad tem( by ow e setki tysięcy „ura- 
tow ać* d l a  s i e b i e ,  by niemi zasdić kasy 
s w o j e  i dać mieszkańcom to, co miasto dać 
im. powinno.

Przez miasto, w którem mieszkam, prze 
chodzi t. zw . droga ziemska, której choć*- 
ziemstwo nie busow ało, ale dz.ś się nia opie- 
ku ji. Błoto na drodze tej nigdy ptzez ziemstwc 
uprzątane nie byw a. Chodzimy więc po kostkf 
w błoc'e „zien skiem" rozmyślając nad te®, coż 
by to zrobić było m ożra za ow e tysiące, które 
ziemstwu w ypłacam / rok rocznie.

Na człym  obszarze kraju naszego miast 
względnie możliwie urządzonych— z w yjąfkie” * 
K ijow a naturalnie— nizmiu Jeżeli centrum da­
nego urasta t. j. 3 — 4 ulice maję bruki, trotu* 
rry , św iatło elektryczne, to pozostałe uuce, u? 
liczki i przedmieścia literalnie toną w błocie i 
pogrążone są w ciemnościach egipskich

Cjfjź  można od tych miast żądać opfat, 
na obiecywane drogi podjazdowe, które icb o- 
stateczn c nie w icie obchodzą, gdy oqi d<*. 
centrum tego miasta, ~w którem mieszkają d o ­
stać się Die mogą.'

Dążność miast d c wyodrębnienia w sp- 
m adzidne jednestk: jest bardzo słuszna i w szy­
stkie miasta nasze nio tylko pcw irtow e, ale i 
inne jak np. Bar, Chmielnik, Zm erzynka w szel­
kie®! S i la m i dążyć do tego powiny. K rrzyś-i 
jakie dziś ziemstwa miastom dają, są tak ni 
kłe, że m ó rić  o nich chyba z pobłażliwym u- 
śmiechcm można.

Miasta „korzyści* te należycie oceniły, 
stąd też i dążność icb do wyodrębnienia.

W  końcu wrócę na chwilę do sprawy, 
drogowej. Ziem stw a nasze stanowczo za mało; 
o drogach myślą; w idsć to z budżetu na rok) 
bieżący, a na^ępiej widać ze stanu dróg. Prze­
jeżdżając po kijka rązy do roku szarabanem* 
wzdłuż i wszerz całe Podole, obserw ow ać z ia , 
t wością mogę te „postępy*, które ziemstwo v 
budowie dróg robi: kilka mostków, kilkaset; 
sążni drogi brukowanej przez w ieś— oto wszy 
stko. Ną oświatę i szpitalnictwo ziemstwo nie 
żałuje. Zapew ne, jak jedno, tak i drugie są ta  
rzeczy konieczne, ale czy nie wsKazcn -by1 
oyło wziąć przykład z anglików, którzy, p< 
zajęciu kraju, najpierw drogi, a później już 
szKoły buaować zw ykli: Uoi^gła jesień i zi i

ma nam acalnie odczuć nam dały skutki bez 
drożą.

T ysiące  ludzi zrujnowanych, całe ich mie­
nie ugrzęzło w błocie.

W » d y e !a w  JagR ow ski.

0 taniej budjwie dróg.

Stamtąd woda b niema spadu i dla tego 
m usi utw orzyć błoto, tam więc mema innego 
sposobu, jah uciec się do nie wsiąkającego ma- 
teryału, czyli kawałki te wybrukow ać.

D io gi w ten* sposób zbudowane mogą 
nam zapew nić komuniiracyę, bez wzgiędu na 
słotę.

N asuwa się tylko pytaiJe, ktoby to miał 
zrobić? chyba nie ziemstwa, gdyż one ąrszyątko 
robią nazbyt uczenie i kosztownie.

hr. O to łe n tew a k i.

X ro x i:k a  p r o w i n r y o n a k a .

(Z pism i od korespondentów').
—  Srebrny w esele. Piszą nam z oicolic Cho- 

dorknwa na Ukrainie. W  niedzielo dn. 3 b. m. od- 
byłą się w e w si Stepek uroczystość srebrnych go­
dów  Otylii z Grabowskich i Aleksandra Sschnow- 
skieb.

PblubieńCom składali serdeczne życzenia i 
upominki licznie zebrani - krew ni i pracow nicy Cu­
krowni i m riątków  JaropcwieCkich, gdzie p A le ­
ksander Sschm w-rłd ■ Dedził la: 42, jako pracownik 
na roli, zacną i w ytrw ają pracą zjednując uznanie 
pracodaw ców  i kolegów.

- 7 -  Pożyczki ziemskie. Ministerstwo spraw  
wi-wnętrznyrh zatwierdziło uchw ały kiiowfkm go 
gub 'rnialnego zgromadzenia ziemskiego, które zg o ­
dziło się na zaciągnięcie długoterm inowych poży- 
Ctęh z kasy kredytu m iejskiego i ziem skiego przez 
rustępujące ziemstwa powiatowe: kaniow skie— w  
sumje 35 tys. rubli na budowę lecznicy i m ie s z k a ń  

d ia  lekarzy p rzy  giem skini szpitalu w  Kaniowie; 
lipow ieckie - w  sumie 450 tys rb. na budowę szkół; 
'■adomyskje —w  suw ie 6o tys. ro. na budow ę »ecz- 
r i c y  bun-anskie— aco rb. na budowę lecznicy oraz 
nąbycję placu i budowę gw achu dla biur zarządu 
ziem skiego, oraz przez wasylkot .'Skic ziemstwo po- 
w iątow e w  sumie 200 tysięcy rubli na budowę 

rtszkól.
Ogólna Suma zezw olonych pożyczek wynosi 

685 łys. rubli.

Oi g&nizacya kas szpitalnych 
w cukrowniach.

Nnsze drogi Dsu;ą się tylko w czasie slo­
ty, zresztą są  d oskorałt, lepsze od najlepszej 
szosy; gdybyśm y więc potrafili zrobić, aby i 
słota n’e miała na drogi złego wpływu, spra­
wa byłaby roz\ tazana.

D otychczasow a praktyka w tej rzeczy 
polegała na ten , aby w alczyć z błetern i gru­
dą, zasypyw ano więc bajury giuzem , r mcrzmto- 
OO* je  chrustrnt i słomą, kto był bardziej po­
stęp ow y bronował nawet grudę i zgam yw al 
bioto; postępow ano w najrozm aitszy sposót 
zaw sze jednak tytko obronnie; naw et bruk 
chociaż nąjbaroziej skuteczny środek, w wielu, 
razach jednak nit dostępny, g d y ż za drogi, jest 
tylko środkiem w  tym snmym rodzaju.

Tymczusem zaś, zamiast walczyć z bło­
tem i grudą, powinniśm y zbudować d i^ yę  w 
taki sposób, żeby się na niej żadne błoto, a c a  
zatem idzie, g ru ja  nie mogła utw orzyć B o to  
na drodze tw orzy się pod wpływem  wody.

G dybyśm y więc zdołali uchronić drogę od 
dostępu w ody, nie m ogłoby się na niej utw o­
rzyć błoto.

C zy to możliwe?
A b y  na to odpowiedz:eć pow irniśm y zba­

dać tę sprawę.
W oda niszcząca drogi przedostaje się do 

niej w dwojaki sposób: albo z przyległych
gruntów, albo soada z deszczem.

W od y gruntow e nazwiem y literą B, de­
szczow e zaś literą b Od w ody 9 możemy n a j­
zupełniej zabezpieczyć drogę, możemy nie do 
pościć rto niej ani jednej jej kropli, potrzebs 
tylko, aby droga zaw sze i wszędzie była na 
wyższym  poziomie od sąsiedniego gruniu, i 
aby wszędzie, bez wyjątku, gdzie tego w ym a­
ga poziom gruntu i gdzie jest spad choćby 
najoarriziej nieznaczny w poprzek drogi, zw y ­
kle najczęściej absolutnie suchy, ale którędy j cującycb tylko podczas kampanii i o puszcza ją- 
plynie woda w czasie deszczu, były u irieszrzo-1 cycb fabrykę po je j ukończeniu; co się zaś ty- 
ne rynny pod powierzennią drogi dl® odply czy rzem ieślników i pracow ników, zatrudnił-

Z  chwilą ukonstytuowania się komisyi 
guberniąlnycb do Spraw ubezpieczeń robotni­
ków, nądeszła chw ila r/prowadzenia cr życie 
prawa z dn. 23 cze-w ca 1012 r. o zabezpiecze­
niu robotników na w yp jd ek  chorooy i utw Drże­
niu w fabrykach kas szpitalnych, których n o r­
malna ustawa uzyskała zatwierdzenie rady do 
spraw  ubezpieczeń ronotników

Na sp ccyaln t warunki, w jakich iankeyo- 
nować będą kasy szpitalne w  cukrowniach, ze 
względu r a  peryoayczną zmianę liczby robot­
ników w fabrykach t ' i  kategoryi, zw rócono 
już uw agę r a  ostatnie m ogólne ra zebraniu 
Tszecł?rasy;"kiego T ow ara/atw a cukrow ników, 
r  nzjńiiższyir zaś czasie odbędzie się nadzw y-

 i jm  zebrąoje tegoż T ow arzystw a, na rórem
kw estya organizacyi kas w cukrow niach i rafi- 
aeryacb zostanie ostatecznie zdec^*dow’aha! Nie 
od rzeczy w ięc będde zatrzym ać się  chw ilę na 
tych formach, w  jakich pow stać mogą srspem- 
ni-jiie kary przy przedsiębiorą wach cukrOTin’ - 
czycu, tak, aby odpowiadały one wszystkim  
wym aganiom  praw ą.

W  cukrowniach, funkcvonujących peryo- 
dycznir, robotnicy i I ani pracow nicy dzielą s.ę, 
jak wiadomo, na dwie grupy: na roootników  
najm owanych na czas hamparui, oraz na robot­
ników i funiccy onaryuszy zatrudnionych yrzy  
remoncie i w  biurze, którzy pozostają w cu ­
krow ni rów nież podczas przei wy między kam ­
paniami W  ten sposób, na mocy 34 att. pra­
wa, wstrzym anie działalności kasy istniejącej 
przy cukrowni w czasie bćzczyonośei tej ostat­
niej może dotyczyć w /łącznie robotników, pra-

7 u  w edy. R yn n y  te pow inny być o odpowie 
dniej do spadu średnicy, najczęściej jednak 
wystarczają zupełn;e dobrze zbue cztery dębo­
we deski i naturalnie na wodach stałycb mo 
stki.

T a  woda a, która obecnie tw orzy na n a ­
szych drogach najwięcej błota, bajur, a nastę­
pnie w yboiów  i grudy, przestaje w ów czas dlai 
naszej drogi istuiić, me dopuszczam y jej tam 
ani jednej kropli, nie szkodzi « ięc  nam wcale.

Pozostaje do załatwienia woda b-
O czyw iście nie możemy pokryć drogi da 

che® dla ochrony jej od w pływ u w odv desz­
czowej. W  w ftae jednak z nią możemy w yko ­
rzystać ideę dachu.

Otóż wiżdomo, że w edą tem ł a t w i e j  spły 
w a, im bardziej powierzchm ą na której się; 
ona znajdzie, jest pochyłą i odw rotnie— im bar 
d re j jest ta powierzchnia płaska, tem wodą', 
spływ a powofnk.j i jeżeli powierzchnia jest zu
pełuie
wcale.

pozioma, to woda nie sp ływ a z niej

Jeżeli zaś grunt jest miękki, kleisty n ie 
pochłaniający ^zybko wody, jak np. p:asek 
ani nie przesiąkający wcale, jak kamień, jeżęii 
jęst to glins. aibo czarnozietn, w ó w ciąs cała 
masa w ody b, Ltórcr nieraz w  czas •  jednego 
deszczu spada kilka wiader na jeden kwadra 
to w y łoHeć, w s’ąka w  grunt i tw orzy grzązkn, 
lepkie błoto,

O tóż powinniśmy tak zbudować drogę, 
aby nigdy nie była ona poziomą, ale zawsze 
płaszczyzna, pochylą w  podłużnym kierunku 
drogi

Dzięki topografii naszego kraju, który 
jak wiadomo jest fal.sly, rzadko zdarzają s ię  
iakie miejsca, g jz ie b y  grunt m e posiadał pe 
w nego, choćby nieznacznego, ale wystarczają 
cego spadu.

Z aątosow yw sć więc musimv powyższą za‘- 
sadę, przeważnie tam, g d z ,'  musimy robić n a­
syp dia drogi w  dolinach rzeki i w ogćle  tumr 
gdzie są kaw ałki zupełnie Dłaskiego gruntu 
W  takich miejscach droga powinna ”lę dtładac 
z szeregu ' sztucznie zbudowanych wzgórków , 
długich u podstąw y na 3 — 8 sąźai i wysokich! 
u szczytu 1 —  1 i pół sążnia, dotykających się  
wzrjem m e u podi ta wy

W ów czas w eda >, padając na drogę, trą

szybko i nie zdąż? wsiąknąć v  grunt.
W  godzinę pc deszczu droga teka przz 

staje nawet być ślizką, o żr.dnem zrś  błocie, 
ani grudzie mowy być nie może.

Jest jedno tylko miejsce drogi, gdzie nie 
mą sposobu zrobić, aby w eda b odpływała' 
prędko. Pozostają jeszcze wązlóe pask drogi^ 
gdzie się stykają wzajemnie zbudowane przez 
nas wzgórki.

nych w przedsiębiorstwie w  c ią ju  całego roku, 
to jej kategoryi uczesrm cy kasy muszą Dyć za­
bezpieczeni na w ypadek choroby n i e z a l e ­
ż n i e  o d  p r z e r w  w  działalności p rrtd - 
siebiorstwa.

W ycnodząc z tego założenia, dla u s t a l ­
ała fo. Ji, w jakich mogą być zorganizow ane 
aasy  przy przedsiębiorstwach cukro—niczycu, 
należy podzielić je  na trzy K ategoryi: 1) cu ­
krow nie z działającym: w ciągu ctłeg o  roku
oddziałami rafineryjnym 7, łub cddzicine rafim  - 
rye; 1) grupy cukrowni, należących do j< dneyo 
właściciela inb towarzyętraa, w których ogółem 
ilość pracow ników i rzem ieślników, zatrudnio­
nych w ciągu całego roku, przew yższa dwustu, 
oraz 3) poszczczególne pIi .skownie, w  których, 
nie licząc robotników pracujących p o d cz?. kam ­
panii. Ilość pracow ników  i rzem ieślników nie 
dorięga 200

O rgan izacją  kas szpitalnych w przedsię­
biorstwach pierwszej kategoryi nie przedstawia 
żadnej trudności, ponieważ będą one praw i­
dłowo fun kcjon ow ały w ciągu całego roku, 
meząLeżnie od okresu produkcji, podczas 'któ­
rej liczba uczestników kasy będzie jedynie 
wzrastała odpowiednio do i.ości robotników  
najm owanych na czar kampanii.

N : leży ta dziaialnoić kas szpital aycn przy 
fabrySarh drugiej kategoryi będzie zapewniona 
bez jakichkolwiek gwarancy? specyalnych jed y­
nie w  takim razie, jeżeli dis wszystkicn fabryk 
jednego tow arzystw a łub dla kilku, należących 
do jednej grupy, w której ogólna ilość rze­
mieślników i innyoh pracow ników  zatrudnio­
nych w ciągu całego roku, x yn n si conajmnicj 
200 osób, —  utworzona zostanie jedna ogólna 
kasś Prawidfo—e funkęyonowanie takiej ła s y  
będzie w  dostatecznej n ierze  zagw arantow ane 
Ilością rzem ieślników i pracow ników  danej gru­
p y  fabryk, niezależnie od ilości robotników 
przyjm ow anych na czas kampanii. P rzy ppra 
c o ra n iu  ustaw y takiej kasy nr loży oczyw iście 
w ten sposób zorganizow ać jej zarząd, aby 
w  każdej fabryce znsjdow ał l ię  albo jeden z 
członków zarządu, albo te ł specyalny pełno­
mocnik zrrządu, któryby zajm ował się sprawa- 
"u  kasy or az okreśu ł i w ydaw ał zapom ogi 
jej uczestnikom w danej cukrowni.

C o się tyczy przedsiębiorstw trzeciej ka-
fra na Diaszczyzrę pochyła; soływ a w ięc z niejj teg o rji, to zab ezp ieczen i robotników, najm o­

w an ych  wyłącznie na czas kampanii oraz rze- 
m ieślaików i in rycb  funkcyonaryussry, zatru­
dnionych  w ciągu całego roku w  ilości poniżej 
200 osób w każdej cukrowni, może być osią­
gnięte rozmaitymi sposuuami, t  mianowicie:
a) mużna założyć jedną kasę wspólną dłs k il­
ku sąsiednie!: cuurow ri, należących do różnych 
w łaścicieli, pod w ari n_icm iż ogólna liczor 
pracowników i rzem ieślników zatrudnionych w
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W ów czas celem ratow ania zagrożonego stano­
wiska obecnego ministra komunik acyl zw olen­
nicy jego, nacyonaliści, z M ien siyko w eu  na 
czele, postanowili zdyskredytow ać jego rywala,. 
Do Petersburga wezw ano naczelnika kolei Po- 
‘udniowo-Zachodoich W . Szmidta, który jesc 
krewnym  i protegow anym  Rucbłowa, a wkró,- 
ce potem w ypłynęła na pcw ierzcbnię panama 
kolejowa, która uważana jest p rziz  sfery za 
skutek niedołęstwa b. naczelnika kolei K  Nie- 
micszajewa.

C zy pogłoska ta jest praw dziwa trudno 
sądzić. Nie jest wykluczone, że pochodzi ona 
od nsjbardzirj skom prom itowanych w tej spra­
wie jednostek i puszczona została w obirg z 
intencyą bałamucenia opinii publicznej. O soby 
dobrze poinformowane twierdzą, iż w inow ajcy 
nadużyć na wszelkie sposoby usiłują wpływ ać 
na tok śledztwa i w tym  celu rozpuszczają 
fałszyw e pogłoski. Zarządzenie środków prze 
ciwpożarowych i postawienie straży p rzy drzwiach 
pokoi, gdzie się znajdują przyaresztowane pa­
piery, jakoteż opieczętowanie okien w wydziale 
prawnym  i t. d. n:e było pozbawione głęb 
szego znaczenia. Fakt doręczenia prokurator o 
wi kijowskiego sądu okręgow ego protestu sku 
pyw aczy frachtów przeciwko bezprawnym  ja 
Koby re »izyom, uw ażany jest rów nież za spo-

tych fabrykach stanowić bedzie nie mniej niż*
200 osób; b) przy każdej takiej cukrowni m oż­
na założyć specyalną kasę dla wszystkich r o ­
botników, łącznie z zatrudnionemi w ciągu cią­
gu całego roku rzenreślnikam i i innymi p ra­
cownikami cukrowni. K asa' tego rodzaju może 
funkcyonować w przerwach pom iędzy okresami 
pródukcyi, w myśl art 19 praw a z dnia 23 
czerw ca 1912 roku, jedyn.e na mocy sp e cja l­
nego : ezwolenia gubernialnej komisyi o bez 
pieczeń. Pozwolenie takie może być w ydane 
jedynie w  razie dobrowolnego zagwarantowania 
przez w łaściciela fabryki, iż kasa będzie fun- 
kcyonow ała pra widłowo podczas okresów  p o­
między kampaniami, gdy ilcść jej uczestników 
będzie znacznie zredukowana.

W spom niana g w a ra n cja  polegać ma na 
zobow ą.an iu  co do pokrycia wszystkich w y ­
datków k a jy  w tym okresie, jeżeli nie w ystar­
czą na to wkłady uczestników i sumy dopła­
cane przez właścicieli.

W  razie braku podobnej gw arancyi, t. j 
gdy właściciel nie zgadza s 'ę  na pokrywanie 
m ożliwych strat kasy, można je j*szcze orga 
nizow ać na następujących podstawach: r) dla
robotników  przyjm owanych wyłącznie na czas 
kampanii (o ile liczba ich przew yższa 200) za ­
kłada się specyalną kasę, która przestaję fun­
kcyonow ać na czas przerw  między okresami |sób urabiania opinii publicznej, 
pródukcyi, rzem ieślnicy zaś i pracow nicy za­
trudnieni w cukrowni w ciągu całego rok” n ty  
g ą  być zapisani do najbliższej kasy i f  łncj 
lub sąted tiic j kasy pojedynczej w razie - ręody 
tej ostatniej.

W reszcie dla poszczególnych cukrowni, 
w  których ilość robotników zatrudnionych pod­
czas kampanii, oraz pracow ników  i rzemieślni­
ków  nie przew yższa 200, w razie braku wspo- 
umianej wyżej gw arancyi ze. strony właściciela, 
nie pozostaje nic innego jak d) założyć ogólną 
amsę dla wszystkich robotników i pracow ników 
danej fabryki i przyjąć do niej robotników po- 
blizkich przedsiębiorstw przem ysłowych z ta 
kiem obliczeniem, aby liczba uczestników kasy 
podczas przerw między okresami pródukcyi nie 
spadała poniżej dwustu

Z e  względu n a różaorcdność warunków 
m iejscowych trudno w ypow iedzieć się na ko­
rzyść któregokolwiek z pow yżej wymienionych 
typów  kas dla przedsiębiorstw cukrow niczyih; 
podczas wyboru jednak typu kasy dla danej 
febryki należy zw rócić baczną uw agę na wszyst- 
Lie w .aśdw  ości każdego typu, zgodnie z któ- 
remi muszą być dokonane odpowiednie uzupeł­
nienia w normalnej ustawie kas.

T akież same zasady winny być rów nież 
stosowane przy zakładaniu kas szpitalnych w 
innych peryodycznie furkcyonujących przedsię­
biorstwach fabrycznych.

Nadużycia na kolei,
Prezes komisyi rr  zpatruj ąc.-j y ip ie iy  skon­

fiskowane u skupy'waczy trachtów  rdwokat 
przysięgły S  iepura, oraz Juryskoasult wydzia­
łu praw nego zarządu kolei P ol-Zachodniej Ki- 
riczenko składak wczoraj naczelnikowi kolei 
Pol. Zachodniej raporty z przebiegu czynności 
rew izyjnych. Z e  SDrawozdania p Stiepury wi 
dać, że kom isya zakończyła iuź rozpst-yw anie 
dokum entów skonfiskowanych w K ijow ie, Ms- 
huie, NtemrdhzaJ£wi^” Moto%7tllówći!? i *w BFsfcjh 
Cerkw .. R ozpali zoae rów nież i fp orządkow a­
ne zostały dokum enty zabrane podczas rew izyi 
w  Odesi?, Kiszyniow ie, Benderach, N o w o sid icyr 
M ohylewie Podo!skim, Pioskircw ie i Zm ierzyń 
ce. W śród sKonhskcw anych papierów -.najdu 
ją  się w dość znacznej liczbie frachty przyślą 
ne z zagranicy, przeważnie ze L w ow a. R ozpa­
trzone dotychczas dokumenty i księgi dostar­
czyły  maieryaiu kompromitującego kilkunastu 
urzędników i adw okatów  kolejowych, oraz czte­
r y  oseby zajmujące w ybitne stanowiska w  są 
downictwie. Skom prom itowani zostali czteri 
adwokaci kolei M oskiewsko-Kijowsko-W orone- 
skiej oraz kilku adw okatów  wydziału praw ne­
go  kolei Poł.-Zachodaiej. Do liczby tych ostat 
nich należą: Nikołajew, G rigorjew , Makarów
B azaiew icz i Ti: -btin. J :den z nich otrzymał 
od pew nego aferzysty w formie zaliczek około
3,000 m bli.

W  związku z rew izyą wydziału praw nego 
krążą pogłoski o ustąpieniu z zarządu Vc' No­
w ego juryskonsulta Kiryczenki, którego staro  
w ‘sko jest jakoby mocno zachwiane.

Faktyczna rew izya w ydziału rr ; waego 
ma się rozpocząć m ezw loczoie po śp fsśn S  li­
sty  wszystkich spraw pomienionego wydział 1 
i ip r iw ć ze n ia  czy wszystkie papiery r-ciągane 
były do regestru. Potrw a ona około d >'uch ty ­
godni przyczem mają być rozpatrzone w szjsrkie 
spraw y poczyaają? od r. 1906 Podczas re ' 
zyi urząd kontroli państwowej kolei Poł -Za- 
chcdaich zasięgnie w instytucyach sądow ych 
informacyi co do sposobu prow rdzenia spraw 
kolejowych, ltó re  wskutek nieprzybycia na sąt 
adw okata Kolejowego lub z powodu świadomie 
niew łaściwej i nieumiejętnej obrony były prze 
gryw ane. O becnie w yszło na ja v ,  że prokura­
tura dawno juz zw racała uw agę naczelnika ko 
lei W  Szu idta na te nienormalne zjawisko.

Z  rozporządzenia prokuratora kijow skiego 
sądu okręgow ego Z ap iea ica  wczoraj do zarzą 
du kolejow ego przybyli w iceprokurator tegoż 
sądu Bor.sow , który w charakterze przedstaw i­
ciela prokuratury był obecny przy spisywaniu 
spraw  w w ydziale prawnym .

Naczelnik wydziału śledczego przy zarzą­
dzie kolei Poł.-Zachodnich G. Rudoj złożył 
prokuratorow i kijowskiego sądu okręgow ego 
Zapieniaow i raport, z którego widać, że komi- 
sya rew izyjna zdążyła już rozpatrzeć dwie Irze 
cie z górą skonfiskowanego m aterytłu.

Z .d n y c h  dokumentów o charakterze kry­
minalnym nie znaleziono. W eksle i niektóre 
pozycye w księgach rachunkow ych aferzys.ó 
św iadczyć mogą li tylko o istnieniu stosunkó 
pieniężnych pom iędzy urzędnikami kolei a sku- 
pywaczam i frachtów, lecz stosunki pieniężne 
same przez się nie zawierają w sobie pierw ia­
stku krym inalnego.

Notujemy poniżej ciekaw ą wersyę powsta 
lą na tle panam y kolejowej. Autorow ie tej 
w ersyi w  dość oryginalny sposób tłum aczy 
przyczyn y i pobudki, jakie miały sK5onić w yższe 
władze kolejow e do rozpoczęcia znanych już 
rew izyi.

O to po rew izyi senatora Medema, który 
w ykrył krociow e nadużycia na kolei syb eryj­
skiej, stanowisko ministra komnnikacyi R ucbło­
w a zostało jakoby zachw iane Ruchłow  miał
ustąpić, a na je fo  mie uce w p y w o w e sfery w 
Petersburgu w ysuw ały kandydaturę b. naczel­
nika kolei Po!.-Zachodnich K. Niem ieszajewa.

W iosna dopiero zaczyna nam św itać i ro l­
nik na pole nie w yruszył jeszcze, ale nasze 
P. T  G, onegdaj wieczorem raiłe nam spraw i­
ło dożynki, sądowi ogółu poddając rezultaty 
pracy z jednego jeszcze roku sw ojego istnienia. 
I wcale pięknie wypadł ten pop:s P. T . G.

Już znalazłszy się w zapełnionej sali ,O g n i 
w a*, zauw ażyć m ożaa było o irazu  jeden i to 
w ażny dIu?. w rozw oju P. T . G .— ow e nadspo­
d ziew an e  liczne, a tak oko ku sobie zn iew ala­
jące, sportowym  ozdobioae strojem grupy m łod­
szych i najmłodszych pokoleń druhiń i druhów

C i m ili druhowie w swem dziarskiem roz- 
swywolenru, jak barwne motyli po boisku się 
unosząc, nadali onegdajszemu zebraniu jakiś, 
pow'edziałbym , sym bonczny, lepszej przyszłości 
w yraz, rozweselali serca swym i bezpretensyo- 
nalno-gim nastycznym i figlami, zaostrzając nam 
apetyt do gotującej się sportowej biesiady.

A ż  trąbki hasło spłcszyło  figlarzy, a z obu 
końców sali w ynurzyły się spra zne oddziały 
druhiń i druhów w posuwistym marszu, pięk­
nie łącząc i rozłączając sw e szeregi, a nam za ­
branym  pozw alając nacieszyć oko t ik  licznym  
zespołem, składnie się porusza ją-ym . Druhinie 
i druhowie z pochw alną starannością przestrze­
ga i Harmonijnego rozw ijan ia  się pochodu, to 
też dość się nań. n ie  mogliśmy napatrzeć i oko 
tęsknie gpedło znikające z boiska szeregi.

A*e now y obrazek całą naszą zajął uw a­
gę. Boisko zapełniła grupa młodszej i nąjmłod- 
mpcj braci z animuszem starając Się pochodem 
Swoim dorównać starszych druhiń i drutów  
[sprawności. A  pochodowi tego młodszego 

‘ i najmłodszego zastępu P. T . G  warto było 
uważniej się przyjrzeć. N ajzaw ziętszy bowiem 
może agitator nie m ógłby uczynić więcej dla 
wyjaśnienia szerokiemu ogółow i z ow ej glin 
n: tyki płynących d la  zdrow ia i  fizycznego roz? 
wójd k e« y sci: jak to czynił ów  zespół ćw iczą­
cych się właśnie na boisku! Obserw ując bo­
wiem pary maszerującej młodzi, miało się prz< d 
oczyma jakgd yby poglądowo*postępowa demon- 
stracyą fizycznego rozwoju pcstaci ludzkiej. Na 
szarym, lecz rów nie chętnie spraw iającym  się 
końcu szeregów  widziało się drobne słabowite 
figurki, gdy z każdem następnem jego  ogniwem 
ow e figurki rosły w siłę i zdrow ie, okazując 
w zm agającą się tężyznę muskulów, a śmiałość 
i cU npw czuść w ruchach. Z  jak miłą i sku­
pioną uw agą starała się ta ćwicząca młodzież 
zrozumieć i w ykonać komendę naczelnika!

A  1 z owem wykonywaniem  druha R a ­
dom skiego komendy... tu obserw ow ać było mo­
żaa w zrastający rozwój inteligentnego pojm o­
wania rozkazów , potęgujące się szybko z wie­
kiem poczucie karności i posłuchu dia wodza

A  kom uż, jeśli nie nam  d o saga i do ła ­
sa chadzać zw ykłym , ow ej k arn o ści i posłuchu—  
n ig d y  za w ie le , chyba p rzysw ajaćD y sob ie w y 
padło!

W śród młodszych dziew czynek zauw a­
żyć mogłem, jak te młodziutkie druhinie często 
dyskretnie k ie-ow t‘y  zabłąkanych na manowce 
drużków, w  tak delikatny sposób ratując ch w i­
low o zaKłóconą harmon.ę szeregów-

A  dla nas, obserwujących te drobne 
szczególiki, raz jeszcze stwierdzała się, dia ró 
nom iem ego a zdrow ego rozw oju płci obojga, 
wielka w artość metody koedukacyjnej.

Ć w iczenia na poręczach w ypadiy w tym 
roku p ięk n e. Druhowie, któiych  znaliśm y już 
z zeszłorocznego popisu, złożyli dow ody dalszej 
starannej p i*cy , dając kilka pięknych, a w iel­
kiego w ykształcenia się w ym agających figur 
C ały za ś  na poręczach ćw iczący się zespół 
dbałym był o podtrzymanie wdzięku w w y k o ­
nyw aniu cwiczeń A druhiniom , których ślicznie 
w yrów nane szeregi pasem zapełniły boisko, po 
wiem, że patrząc na ich harmonijnie się rozw i­
jające w olne ćwiczenia, zaw ołać mus'alem: 
e o e u  m e  m i s e r u m  nie łatw o nam przyj 
dzie W am dorównać!

Chrapliw y dźwięk surmy bojowej spłoszył 
nasze wdzięczne druhinie, a na boisko wynu 
rzyly  się, pod przewodem mistrza Sali, zbrój 
ne i posągow e szeregi szermierzy, by szlache­
tną Cortegianów  sztuką nam, w nad Jnieprzań 
skiem Sybaris zwątlałym , wzru «zyć nerw y.

Składano się odważnie, kiLzu mocno p o­
szczerbiło Fwych adwersurzy, ale jako prawi 
rycerze: gdy bronie opadły, bratnią sobie po­
dali dłoń, opuszczając boisko wśród dobrze za ­
służonych oklasków.

Ćw iczenia na przyrządach robiono sta­
rannie a skoki niektórych były  pełne brawury: 
cechującej szczerą odw agę a dostateczną zna- 
,omość metody. I w  tych ćwiczeniach zauw a 
żyć było można zwiększoną w porównaniu z 
rokiem przeszłym elegancyę wykonania.

A cz wiosna się ociąga i do nas niezbyt 
spieszy, to gd y druhiń liczne grono w kw ieci­
stych girlandach zająw szy boisko, piękne, przy 
dźwiękach ork.estry rozpoczęło ew olucye, ta 
wszysimim nam pew no św iat w ydał się m:l- 
•szym, a druhm om , co mimo niechybnego zm ę­
czenia z figlarnym  uśmieszkiem spozierały na 
nas z poza sw ych kwiecistych obłąków, długo 
niemilknącym podziękowaliśm y oklaskiem

Druhow ie w w olnych ćwiczeniach pięknie 
s'ę prezentowali, okazując w Dorównaniu z ro­
dem przeszłym daleko sriększą staranność i 

ładnie linii szeregów  przestrzegając.

W ięc powiedziałbym, że ćw iczący się ze- 
soół P. T . G  nie zawiódł nadziei tych łaska­
w ych życzliw ych, co w zeszłym  roku sw ą ma- 
trryalną pomocą chcieli dodać P. T . G. bodźca 
do dalszej pracy. A  my w szyscy na popisie 
wczorajszym  zebrani pożegnaliśm y ćwiczących 
z ufnością w ich jid i& k o  gorącą i nadal pracę 
ku doskonaleniu się i rozw ojow i naszego 
P. T . G.

s. w.

Z notatnika.
Sygnał na trąbce! Zagrał marsz! 
B aczność!—brzmi rozkaz lakonic ny. 
Ruszano dawniej tak do szarż,
Jakby na ...popis gimnastyczny!
Dziś inne czasy, inny świst,
Pęd; i my żywot anemiczny,
D ebrze, że chociaż z biegiem  lat 
Stać nas na popis g'mnastyezny! 
ZreS2lą dziś polak, gdy chce żyć, 
Gdy chce utrzymać łan dziedziczny 
P riygoiow an y musi być 
Z aw sze n a ., popis gimnastyczny! 
T ak  cisną go ze wszystkich stron, 
Stawiają przeSskód Szereg liczny,
Ż e  żywot j:-ki pędzi on 
T o  stały... popis gimnastyczny!

X.

Pasigdzenią rad? miejskiej,
CL-gda, rozpcćzęła się sesya r a ty  miejskiej. 

Pizew odc etyl w  zastępstwie prezydenta miasta 
Członek zarządu m iejskiego p. S, Dubinskij. R a i 
nych Wardzo mało, na galeryi publiczności praw ie

niema. Rozpatrywano przew ażnie spraw y drobne 
w ydz'alu  targowego, które to spraw y uchwalano 
bez dyskusyi. W iężej Czfsu poświęcono propozycyi 
p. gubernatora i kijow skiego T ow arzystw a opieki 
nad zwierzętam i o dopuszczeniu ruchu towaroweg® 
ze stacyi tow arow ej 1 a Padół przez ulice Zloto- 
ustowską i Dym itrowshr.

Spraw ę referuje radny S. Dubinskij.
Po krótkiej lecz dosyć ożywionej dyskusyl 

rada miejska odrzuca propozycyę T ow arzystw a o 
picki nad zwierzętami.

Przew odniczący p, S. Dubinskij komunikuje 
radnym o postanowieniu senatu w  sprawie biura 
adresowego.

Przed laty biuro adresowe należało do zarzą­
du miasta i w szelkie dochody i pobieżne koszty po 
nosił zarząd miastu, tym czaseoi przed kilku laty gu ­
bernator kijowski wyjaśnił', i i  biuro adresowe po- 
v/inno należyć do policyi miejskiej. W obec tego r a ­
da miejska po staiow iła  zaskarżyć do senatu posta­
nowienie gubernatora.

W  styczniu r. b. w ydział administracyjny se­
natu rozpatryw ał skaigę rady miejskiej i przyznał 
słuszność gubernatorowi. W obeC takiego obrotu 
rzeczy p. S. Dubinskij prqsi radę miejską o przeka 
zsnie uchw ały Senatu komisyi prawnej do rożna 
trzema, czyby me ud^ło się jeszcze zrob:ć co,' skła­
dając prośbę na Imię Najwyższe, ponieważ podług 
zdauii. p. S. DubinSkiego uchwała w ydziału adinini 
straCyjnego senatu nie zgadza się z prawem .

Radny P. PtaChow proponuje przyjąć uchw a­
łę Senatu do wiadomości, leCz tylko zażądać od po 
licyi opłaty komornego za korzystanie z lo ktlu  biu 
rz  adresowego.

Radny GzygnrowiCz B irskij popiera wniosek 
p. S. Dubinskiego. Rada miejska uchwala skargę 
przekazsć komisyi prawnej.

W fts z c le  rada miejska uchwala udzielić T o ­
w arzystw u opieki nad biednymi Cyrkułu płoskiego 
placu w  rozm iarze 400 sążni przy ulicy Konstanty 
nowskiej pod budowę ochrony dla dzieći tegoż Cyr 
kułu.

Następnie poS:edz;nie zostało zamknięte dc 
dnia następnego’

Wojna na Bałkanach.
P a l n i k i  inżyniera, J ó z e f a  C f p k r o s k i e g O ,  

cch^tnika armii husarskiej,

Przedmowa.

U nzs zbyt mało zajmują się narodami 

t s ’ cańoKi ai. Nie znam y ich niemal zupeluic, 
nie rozumiemy ich i odnosimy t ę  do nich na* 
w,>t z pewnem u przędz tr  cm, będąc z gó*-y 
przekonani, że oh sa tylko narzędziam i w cu­
dzych rękach.

Z  trmżc uprzed eniem i ja  jechałam na 
Baik^ny, ale wyznać muszę, ze musiałem pręd- 
kó zmienić zdanie.

W idząc bowiem, co te państewka bied nr, 
małe, ekonomicznie skrępowane i wycieńczone 
piędow iekow ą, straszną niew olą, śrobiły w lat 
trzydzieści, niezupełnej nawet swobody; widząc 
ich n.ezw ykłą energię > szaloną pracowLość; 
widząc nart szcie ich poczucie sam odzielności i 
odrębności narodowej, dla których są gotow i 
poświęcić wszystko; uprzedzenie moje zr en.ło 
się w szczere i um otywowane uznani?, a pod 
wielu względam i w praw dziw y nąwet zachw yt.

Poznaw szy bliżej te pobratymcze narody, 
musimy oddać im spraw iedliw ość i mieć dla 
nich szczerą i wielką sym patyę.

WSTĘP.
W ojaa! Co to za straszna, barbarzyńska, 

l;c z  zarazem ponętna \ w spaniała rzecz!
Przejdźcie dz;ś przez Macedonię, tę pięk 

ną krainę, o glebie tak żyznej, o niebie tak 
łaskawern, że zdaw ała s><* być sfw o-zona na k o ­
lebkę szczęścia i radości: dziś, to jed.ia w ielki 
ruina okr-- wioną i dymiąca.

V 1:: ść triosek 1 grodów  tej pięknej 
krainy F j, ,iś w zgliszczach, zniszczone, n ie­
m al z ziemią zrównane; — jedne przez turków, 
którzy, w ycofując się, "palili, grabili wsie chrze­
ścijan tkie, reszta przez chrześcijan, którzy, ja ­
ko rep resje , burzyli w s:e tureckie.

Spójrzcie na te łany tak żyzne; nigdzie 
nie ujrzycie śladu pługa, lub sochy, któreby 
zapłodniły tę ziemię i przygotow ały cblcb przy­

szłoroczny dla tej ludności, tak ciężko losem 
dotkniętej.

Spójrzcie na tych biednych w łościan, 
zrujnowanych, ograbionych i zgłodzonycb, któ­
rzy  się skryli, jak zw ieiz ścigany, w głąb la 
sów, w góry, albo ukradkiem błądzą około 
sw ycn wiosek, jeszcze dym iących, nie śmiejąc 
zbliżyć się Jo tych drogich zgl szczów , cd któ 
rych dolatuje zdała woń ęp jlon cgo  ciała lub 
rozkładających się trupów.

Posłuchajcie złowrogich krakań tej g ro ­
m ady kruków , które się tu zleciały ze w szyst­
kich stron ziemi i krążą gęstą i nieprzezroczy­
stą chmurą nad krwjjwemi ruinami, jakgdyby 
chciały ukryć niebu widok tej strasznej rzezi, 

na jaką zezwoliło.
Posłuchajcie nccą w rzasków  tych psów, już 

na poły zdziczałych, które błądzą na tych rui­
nach osam otnionych; jedne w yjąc przersźliw ie 
nad trupami sw cich  panó^ , których nie śmią 
jeszcze pożreć; d ru gie— gryząc się już wściekle, 
by sobie w yrw ać wzajem nie to nowe, nieznane 
im dotąd jadło— ludzkie mięso.

Przejdźcie po drogach; w szystkie on«s u- 
słane tiupami, nawpół nagimi, które w yciągają 
ku niebu skostniałe już ręce 1 patrzą weń w y- 
straszonemi szklancm i oczym a, jakb y pizcklina- 
jąc ten błękit w spaniały i pyszny, za to, że

pozostał głuchy na icb ostatnie rozpaczliw e we­

zwanie.
Przejdźcie po polach walki L ozergiadu , 

Liile-Burgas, Czorlu i CzataIJży— i spójr:cie ca  
ten szereg nieskończony drobnych białych krzy­
żyków , ŚK ieig  wetkniętych w ciche mogiły, 
przepełnione tysiącam i nieznanych, brz:aremnycb

b)haterćw .
1 Spójrzcie na szpitale, gdzie bez szmeru, 

bez jęku, tysiące żołnierzy czeka o chłodzie
i głodzie, nieraz dni kilka, aż przyj Izie na nich 
kolej-opatrunku.

Śledźcie okiem za tymi pocjągymĘ kióre 
przepełnione rannym i— ciągną : ię pow oli, smu­
tnie, unosząc ku północy— ku ić| ojczj ź iie za­
płakanej te bohaterskie, lecz nieszczęśliwe roz- 
bitki ludzkcśd.

Z ia jc ie  sooie jasno sprawę, że życie 
dwóch ludów jest zawieszone, miasta i wsie 
opróżnione, szkoły zamknięte, przem ysł wstrzy

many, a ziemia leży odł gietn.
Posłuchaj ie wreszcie w nocy tych cichych 

skarg, Ikań i jęków, kióre się w znostą z każ­
dego domu, z każdej chaty, g ilyż niema w ca- 
’ej B jłg a ry i i bodaj w całej T urcyi ani lednei 
rodziny, któraby nie była w żałobie i nie opł? 
kiwała sw ego męczennika.

Oglądnijcie, jak ja  to zrobiłem, wszystkie 
te okropności; rozw ażcii w szystkie te straszne 
następstwa wojny: a jeżeli serce w asze nie jest 
już zuptinie zgłuszone ssm oluDstaem  lub obo­
jętnością, które piętnują naszą dzisiejszą cywi- 
lizacyę, to desza w asza w otrząś .iie dlę dresz­
czem oburzenia i w rozpaczliwym  okrzyku rzu­
cicie w niebo przekleństwo za jego  fcezt,lacść 
i będziecie z p gardą złorzeczyć t^j iudzkeś. i, 
która patrzy chłodno, obojętnie, dumnie i iro­
nicznie na takie okrucirft twa i1 na takie mę 
czarnie.

Lecz odw róćm y kartkę, by spojrzeć na 
drugą stronę t .g o  ohydnego obrazu; w strzy­
majmy na chw i'ę oburzenie serc naszych, aDy 
«pokojnie i trzeźw o zrozumieć głębokie p rzy­
czyny, które w y w e łtły  ten kataklizm, i ocenić 
jak należy niezliczone i pom yślne jego  następ­
stwa.

Starajm y się wniknąć głębiej w durzę 
tych drobnych bohaterskich państewek bałkań­
skich, które podjęły tytaniczną walkę, aby 
oswobodzić sw ych braci z ucisku

Nie zapominajmy, że taż sama Macedonia 
była co roku ogniem i mieczem pi stoszona 
przez mni-j łub więcej ofieyaine bandy rozbój­
ników i '  rabusiów , którzy w yrzynali t t s i c  cale 
pod okiem tejże Europy, która, przez osobisty 
interes L b  wskutek zaw iści wzejem nej mo­
carstw, nie śmiała się mieszać.

Pam iętajm y, ie  ten barbarzyński stan rze­
czy istniał już od latjjszeregu i że tiw ał nadal 
z większemi naw et okrucieństwami, niż przed- 
t?m, naw et po rew o lu cji tureckiej, która prze­
cież obiecyw ała nową erę.

Zdajm y sobie dobrze sprawę, że łatwo- 
wiei ność i cierpliwość ludzka mają sw e grani­
ce, że drobne państw a bałkańskie zrozumiały 
nareszcie, że na Europę liczyć nie można i że 
jeżeli ona pozostaje bezczynnym  widzem i o- 
granicza się tylko do w iecznego wyszukiwania

ii muły dyplom atycznej dla tak zw an ych reform 
w M acedonii, to jedynie d li tego, te  w jej in ­
teresie leży właśnie, aby ten stan rzeczy trw ał 
nadal, dopóty, dopóki okoliczności nie pozwolą 
jej wmieszuć s ’ę nakoniec, ale nie na korzyść

państewek bałkańskich, lecz w  imię jej w łas­
nego interesu.

Oceńm y nareszcie, jak n .le ź y , rezultaty, 
które już dała lu t conajmniej zapew niła ta 
wojni

Macedonia jest już rzz na zaw sze osw o­
bodzona z ped krw aw ego jarzma; Albania b ę­
dzie mieć sw ą autonomię; Serbia, przyłączając 
do s ebie sw e daw ne it  iro-srrbskie prow ineye, 
otrzym a jednocześnie handlow y w ychćd  na 
Adryatyk; T urcya, ten sym bol inercyi i k rw a­
w ego fanatyzmu, odrzucona jest do A zy '; a n s -  
reszcie p ó iry se p  B d k fó sk i w yzw ala się całko­
wicie z pi d kosztownej opieki europejskiej i w 
poczuciu sw ej szm odzitlaości narodowej rzuca 
pierwsze podstaw y dla bl zkiej już federacyi 
bałkańskiej, która w krótce zaw aży na szali lo- 
sow  Europy.

T ylk o  zbadaw szy głębokie przyczyny, któ­
re w yw cła iy  tę wojnę, i oceniw szy jej poroyśL 
ne rerultaty dla państw bałkańskich i dla cy- 
w ilzacy i, m cżrm y sobie zdać jasno sprawę z 
tego, że ta wojna była nieunikniona, że ona 
była potrzebna i że, będąc jak w szystkie zresztą 
wojny, okrutni i krw aw a, jest zarazem w spa­
niała i słus;na.

Zresztą i w ojny jak w szystkie wielkie 
dźw ignie lub idee społeczne m usiały się poddać 
cgólnem u prawu ew d u cy i cyw ilizacyjnej i zmie­
nić stopniowo lecz radykąluie sw ój poprzedni 
barbarzyński charakter.

Nie tylko przyczyn y lub cel w ojny stały 
się dziś znacznie wznioślejszen.i i słuszniejsze- 
mi j zk  dawniej, lecz i s*m system  w ojow ania 
uległ zupełnej przemianie, zarzucając stopnio­

wo sw e dawne nieludzkie m etedy i śtocki.

W  starożytności w p ,ay  miały na celu 
w yłącznie łup i zdobyć?; był to najprostszy 
i najb t r ?ejszy środek w zbogacenia się- W  ten 
Sposób zdobyw ano sobie zierrie, pastw iska sta­
da i ludzkich niewciln’’i.ów , klórzy musieli na­
stępnie pra-cować dla zdobyw cy. Nie tak d a ­
wnym i jeszcze sa czasy, gdy zabierano ca 'y  
dostatek zaw ojow anego kraju, a ludność jego  
obracano w  niew olników  lub sprzedawano ja, 
jako remanent roboczy, nieraz aż zamorskim 
handlarzom.

Z w ycięzca  był panem życia i śmierci nad 
zw yci ;zonym nad jego  rodziną i mógł robić 
z niemi co sia mu rzew nie podobało.

Nikogo to nie dziwiło i nie raziło— i b y­
ło to naw et uważanem za konieczność, za rzecz 

■ zupełnie naturalną, nie tylko przez zw ycięzcę 
lecz i przez zwyciężonych,

Pow oli cyw ilizacya zmieniła charakter 
w ojny. Poutępy rolnictw a i przemysłu dały 
ludzkości bat dziej naturalne i bardziej p raw i­
dłow e fcódlo bogactw  i dobrobytu, a przyrem 
pewnii jaze i mniej ryzykow ne jak grabież w o­
jenna.

W rjn a  się uszlachetniła; z rsbusiow skiej 
stała s ię  obronną Pow oli przestano w_ięzyć o 
rdobycz lecz w ojow ano o idee stopniowo coraz 
wyższe i coraz szlachetniejsze.

W  średnich wiekach prowadzą się już 
w ojny w imię interesów; z początku dynasty­
cznych a następnie już i ppństw oirych o gó l­
nych.

W yp raw y  krzyżow e stanowią przełem w 
poglądzie n? w ojnę, nie były one już c?ysto 
ideowęmi, gdyż obiecyw ały sobie jeszcze boga- 
te łupy, lecz d-imirującyra celem była już idea 
wzniorią i abstrakcyjna.

Stopniow o cbc.k celi państw ow ych prry- 
b’era ly  w ojny mimowoli terden eye coraz bar­
dziej cyw ilizacyjne, barbarzyństwa i okrucień­
stwa znikały powoi'; zaczęto uważać zw yciężo­
nych jak o  Judzi, a nie jako niew olników; g ra ­
bież i m ordowanie niew innych ustały, zaczęta 
szanować cudzą własność i cudze życie i p o­
przestano na braniu okupu ko lle ltyw n ego, k ó- 
ry  w ostatnich czasach nazw ano kon trybucją  
wojenną.

Z  czasem, i to może nawet w blizl iej 
przyszłości, w ojny zrrkną zupełnie.

Przyjdzie naptw no w cyw ilizacyi chw ila, 
gdy o dzisiejszych wojnach ludzkości mówić 
będą jsk o  o ostatnich objaw ach barbirzyń stw a 
i g dy w muzeach pokazyw ać będą zardzew iałe 
nasze armaty, pancerniki, torpedowce i t. p. 
narzędzia śmierci, jako ostatnie zabytki dzikiej 
jeszcze epoki w której ludzkość używ ała niema) 
wszystkie sw e twórcze siły, geniuszu i pracy 
dla w ym yślania bratobójczych piekielnych m a­
szyn i narzędzi.

Dopóki jednak ludzkość nie znajdzie spo­
sobu, by pokojow o załatw iać spory m iędzy na­
rodami, dopóki będą ludy uciemiężane w imię 
interesów politycznych, dynastycznych, lub 
ekonomicznych; dopóki nareszcie siia bęozie 
dom inować nad prawem , dopóty wojna, jakb y 
nie była barbarzyńską i okrutną pozcstanie 
nieraz dzięki sw ym  szansom  zaw sze możebnym, 
ledynym  środkiem, aby bronić słabych, lub 
uciemiężonych.

Zresztą, ostatnie w ojny ludzkości w yka­
zały, te  sp raw y słuszne ostatecznie zawsze 
braiy góre i że narody nawet znacznie słabsze 
potiafiły znaleźć w poczuciu słuszności sw ej 
sp raw y dosyć edw agj J wytrzym ałości, a często 
nawet i siły, aby ostatecznie zw yciężyć.

Przeklinajm y więc wojnę w ogóle, zło­
rzeczm y ludzkości, k ó 'a  nie potrafiła dotąd 
usunąć jej potrzeby; lecz błogosław m y taką 
w ojcę, która zapew nia tryumi spraw y Silaohet- 
nej i słusznej.

(D. c n.)
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s. S i a l u  S i l
Społeczeństwo pohkie na R usi pc 

nir sio w czor»j stratę niepowetowaną 
Zmarł r s g ’e w s !e w iciu  kapłan bogo­
bojny, cdJan y swej pracy na r i t i e  Pań­
skiej, pasterz d ' ry, obyw atel praw y, 
ksiądz S ta cu ła w  Szeptycki.

S p zm atły urcdz.ł się na Pcdolu 
w r. 1873. Szkoły średnic ukończ) i w 
Niemiro wie, scmlnaryum zaś w Z tzm ie­
rza w r. 1897. W  ciągu. reku następne­
go był wikaryuszim  w ZwiaLlu, p ó źn ej 
proboszczem w  M iędzyrzecu na W ołyniu, 
skąd przeniesiono go do Fastow a

T u  pozostawił wiekopom ny ślad swej 
pracy niezm ordowanej, oddania K ościoło­
wi i ludowi, wśród którego pełnił służbę 
Bożą.

Z a  jego  to staraniem stanęła w Fa- 
stowie wspaniała św iątynia, w któ-ą w ło­
żył lat kilka zabiegów  nieustannych, cier­
pliwego kołatania do serca i sumienia. 
Nie ci f ął się przed podróżą do Am eryki, 
sl ąd ( d rodaków, zaw sze w rażliw ych na 
potrzeby narodowe, przyw ieźć zdołał z n a ­
cz ry zasiłek.

M ianow any w maju 1911 roku pro­
boszczom ;naj!udn:ejs ej w całej dyecezyi 
paraf i iw . A łcksantirs, objął sw e obo­
wiązki d 2 9  czerw ca tegoż reku. Daleki 
od w zględów  i pobudek ambitnych, z ża­
lem żegnany przez przyw iązanych do nie­
go prraf:an, nie bez żalu przyjmował za ­
szczyt nowej nominucyi.

Sercem  przylgnął do sw ego dzieła 
w Fastow ie i dop ero po zupełnem w y­
kończeniu kościoła mógł m yślą wolniejszą 
objąć skom plikowane spraw y kijowskie

A le  też objął je tak, jak  obejmownł 
wrzystk e spraw y —  gołębiem swem  ser­
cem, niczem niezam aconą głębią sw ej ja ­
snej w iary, bez uniesień, szczerym  opty­
mizmem.

Nie było człowieka, któryby się z 
księdzem proboszczem mógł poróżnić, któ­
rego nie ujął pogodny wzrok tej zawsze 
rozjaś lionej iw arzy, urok serca zacnego.

Krótkie jego rz.-d/ otoczyły probo­
stw o ja lą ś  atmosferą cieyla, w  które® 
każdy rad przebyw ał, szukajac rady z a ­
wsze szczerej, pom ocy i pcciechy.

\ czm ordowany ’/ pracy, a skromny 
w  potrzebach, odznaczał tię ś, p zm aiły 
Żelaznem zdrowiem i nikt przewidzieć nie 
m ógł, że w sile w .tku padnie n ag ’e na 
posterunku. Jeszcze wczoraj odp.aw ił na­
bożeństwo poranne; z rana skat żył się na 
ból w sereu, lecz w nikim z otaczających 
nie budziło to poważniejszych obaw. l a k  
w ierzono w żelazne zdrowie zmarłego. Je­
dnak po nabożeństwie w ezw ano lekarza. 
L ecz zanim przyniesiono zaordynowane 
lekarstw o, nastąpiło nagłe pogorszenie 1 
o godzinie 11-ej już Sędzia N ajw yższy po­
wołał go przed sw ój tron.

Jeęt to strata dla parafii św. A le­
ksandra, dla dyecezyi naszej, dla całego 
społeczeństw a strata nieodżałowana, Stra­
ciliśm y kapłana zacnego, praw ego o b y ­

w atela, który spraw K ościoła < cl bólów i 
cierpień N srodu w sercu swem nie od- 
d->e!ał, który w najtrudniejszych chwilach 
nigdy skargą nie bluźaił, a dodając ducha 
zmęczonym i wątpiącym, czystą, a krzep­
ką dłonią, z umysłem pogodnym  ziarno 
rozsiewał.

Creść pam '-ci kapłana obywatela!

Dzieła jtfolfera...
(Molier: „Dzieła", s z e ś ć  tomów, tlunrsczyl T a­

deusz Żeleński (Boy). W stępem  i uwagam i kry- 
tycznenu opatrzył dr. W ła d ysła w  G iiither. Lv ó »  
Nakładem B. Połonieckirgo W arszaw a. Księgarnia
E. W ende i S p ).

M l :er znany jest u nas bardzo mało i to 
p ran ie  wyłącznie ze sceny, która znowu obra­
ca się w szczupłym kręgu kilku najefektowniej­
szych dla popisu aktorskiego utw orów. Mie 
liśm y dotąd kilka cennych prz-k!adów sztuk 
poszczególnych, lecz dopiero obecnie przybył 
naszej Jiterrturze przekład onvch dzieł kom­
pletny.

Dokonał tego przekładu Żeleński po mi­
strzowsku, złożyw szy dowód doskonałej znajo- 
mości i języka fan cuskiego j z X V II s td tc ia  i 
polszczyzny T o  też cał t  bez wyjątku k»y'.yks 
nasza przyjęła pra-ę B /ya  z najwyższym  uzna­
niem, podkreślając jednocześnie jej niepoślednie 
dla piśm iennictwa naszego znaczenie, albowiem 
M ilier po dziś dzień nie przestaje być nsjdc- 
skonalszem ducha francuskiego streszczęniem.

„ ..W ystarczy— mówi Siedle- k i—  otworzyć 
pierwszą lepszą stronicę M oliera i zestawić ją 
z cd p o w ed n ią  sceną przekładu Żeleńskiego, 
a zauważym y pierwszą crcbę spolszczenia —  
wierność n ‘emal d itłow t ą. W czytając się w 
dabzym  c ągu, rdszukujem y w erneść w ewnęlrz 
ną F i tylko składnia, ale i sam autor, jego 
ttaj< ny styl cdnujdują siebie w tłumaczeniu 

Każ Ja p szczegół.la finezya, każda uiesp.-d, tan­

ka, każdy c s Bisty naddatek Moliera do języ­
ka m* tu swój polski równoważ lik, M Jyw i 
dualność tłumacza dobrała się doskoraie z or 
gai.izacyą duchową Moberą... Jeżeli się więc 
:c wszystkie d&ce zesuenuje z językiem prze 
(ładu, w klórjm  w uebo "wpada miły a tak 
'dzrnuie ojczysty pogłos Fiedrow stiego ry'- 
mu— to nic dziwnego, ie  p iz e l ł .d  Boya mc 
ty’ko doiówr.ywa przekłaJon. Milierw w in 
nych j-zykacb, ale je może przewyższa

Dodać oalety, iż przekład poprzedza wy 
borne ^tudyum dr. Ciin hera o M d  erze, a 
każda poszrzegóina sztuka zaopatrzona została 
odpuwiedaiemi uwagami.

$ t z  nasil
Fitersburska „Riecz* stale i bez w ypo­

czynku zasila sw oją rubrykę: —  W  P o l s z i e  
sprawą i rzeczami żydowskiem i —  wyłącznie, 
Czytf lnicy tego pisma są prawdopodobnie prze­
konani, że P o 1 s z a to jest taki kraj, w któ 
rym  poza k r z y w d ą  (!) żydow ską nic innego 
się nfb dzieje . A  g ty b y  który z nich chciał 
zw ątpić o tern na chwilę, to wnetby błąd s w ó j  

uznać musiał, przeczytaw szy korespondencję 
pana O e m e ts a  w pi<,ćdzies‘ttym  siódmym nu­
merze tego organu...

P«o Ciemens twierdzi, że myśl w Polsce 
uschła, że cała publicystyka pulsk.a jeno nawo 
ływaniem  do męczenia żydów  jest zajęta... I że 
to jest rezultatem szowinizmu, pod wpływem 
którego cała Polska dostała o b łęd j i — g in ie ..

Pan Ciemens znalazł nawet do spółki 
z p. Ludwikiem  KulczyHDm śrcd< k ratunkowy: 
dla uzdrowienia Polski (czytaj: —  dla polepsze­
nia zd row ia.. żydowskiego) konieczna jest ostra 
katastrofa m ateryaina i m oralna w życiu spole 
cznem kraju.

W  t. m miejscu zar zynam p a ta  korespon­
denta rozumieć .. Nawet „liberalni* trybunowie 
w rodzaju Clem ensów i Dąbrow skich nic nie 
mają przeciwko katastrefom  .. w Polsce. Zw łasz 
cza gdy takie katastrofy ułatwiają im „fconoro 
we i pos ępowc* rozstrzygnięcie kw esfyi ży 
aowskiej .. cudzym kosztem...

Chcciaż w danym  wypadku z cyniczną 
uw agą p. Ciemens a gotow i jesteśm y ?:ę zgo­
dzić .. Praw dę r z e k ł.. Bo poniechania usiło­
wań, sk ic o w a i-jc h  do unarodowienia mb.s1, 
handlu i przemysłu, byłoby dla K rólestw a— naj 
dotkliwszą... polską klęską ..

Czerny Jegomćść.

KRONIKA,
C a l e a l a r s y k .

D iii 7 !2oj T o m cia .
!« » • H (2t) Jana Bcżego.

W rchśó Sioftca 0 jod* 6 m 06
E&Chćd stróCa •  g«dx 6 m 10
Dtugsść dnia g. dx, 12 w c i

K a l e n d a r z y k  H i s to r y c z n y .
20 m a r c a  v .  a t .

R«i U 1615 Jan Karol Caoćkiew icz, I I ; -  
tn s n  Litew ski jrz y  Drowadza odsiecz oblężone­
mu przez M oskwę Smoleńskowi.

—  .W o jr a  b zlk 8 li3k a * . Pod tym tytu­
łem rozpoczynam y w numerze d »siejszym druk 
wrażeń inżyniera Józefa L ip to w s k i'g o , z śo- 
c:-ą:ej s :ę obecnie na Bałkanach wojny.

P. Lipkow ski, rodem z Ukrainy, przebył 
całą pierwszą wojnę jako kapitan armii buł­
garskiej na froncie woj«k czynnych i spisał 
wypadki w barwnym  obrazie, niezmiernie pou- 
ciaj.-.cym. Pew ien fragment dziejów  w ojny w y 
głosił na odczycie we L w ow ie, który zrobił 
wielk.e wrażenie. I iż. Lipkow ski zajm ował do­
tąd wybitne stanowisko w Paryżu. Obecnie 
ubiega się o jedną z katedr na politechnice 
Iwow skiej-

—  Hfelbatka ,K o ła  Kobiet*. Projekto­
wana przez Zarząd K oła Ko b et „Herbatka* 
na rzecz „Sali Zajęć* i obiady w „Taniej 

Kuchu:*, rozpocznie się dziś w „O gniw ie* o 
g. 5 po południu.

O p rócz w sp om n ian ych  w czoraj osób w 
"yw yo. ob razie p. t. „Natchnienie Dantego* 
{rzyjm ie udział p. Zygm unt Ctom iński.

P rogram  „h erb a tk i* , ja k  się  dow iadu jem y 

w  o sla ta ie j chw ili, u rozm aicon y zostan ie śp ie ­
wem  kobiecym .

—  T n atr Polski. W czorsj w Teatrze 
Polskim, przeniesionym  na czas w ystępów  K a ­
zimierza Kaminskiego do teatru „S  łiw co w a ", 
odbył się pierw szy w ystęp gościnny znakomi- 
tego gościa w arszaw skiego.

O degrano przy zapełnionej w idow ni św iet­
ną komedyę Karlw ejsa, p t. „B ogaty wuja- 
iz tk * , w której p. Kazim ierz Kamiński stw o­
rzył skończenie artystyczny wizerunek starego 
zbankrutowanego arystokraty. M .stizow i dzitl- 
nie s e k u n d o w a l i  nasi artyści.

P ubliczność p o rw a n a  św ietn ą g rą  p, Ka- 
m ińskiego zg o to w a ła  mu en tu zyastyczn e p r z y ­
jęcie

Dziś drugi występ znakom itego a rt js  y, 
który wystąpi w rołi Pagatow icza w  świetuej 
orygin aln 'j komedyi B iłuckiego, p. t „Grube 
ryby*. P Kamiński stwarza w tej komedyi w y ­
soce artystyczną kreacyę, k tó -a w yw ołuje usta­
wi izne w ybuchy śmiechu.

J ».k wtrłki sukces artystyczny odnióił d K a 
m ri ki w tej roli, dowodzi choćby ten fakt, iż 
lomrcJya ts, po wznowieniu w tea rze rządo 
wym warszawskim, grana była przy p-zepełnio- 
nej widowni ki.k cl ..eL ąt razy z rzędu.

W  „G oibych rybach1- ważniejsze role 
odegrają pp. Dunin R yctłow  sks, G zylew ska 
Kopczyńska, oraz pp Bogusławski, Lechowski, 
R ycł.low sli i AVtoncli

D/.ibitjszc przedstawienie zapowiada się

Sw irtaie Pozostałą niew idką ii ść biletów
.nożna jeszcze nabyw sć do godz 3 ej w dżien 
nrj kasie Teatru Sołow cow * (Kreszczatyk 25, 
m»gazyn Rr. KTgen) i w 'Teatrze Bołowcowa 
1 d goćz 6 ej do końca pczedrUwń ia

1—  „l l l f l  t tsżr*.  \\’y5Z'dł z diuku Nr 
to „ L cl 1 Bożego* i Z ł * ’era r.attępnjące a r­
tykuły: W ybaw  nss Pan!e (wieisz) S o u i w in ­
ni ręl.ierŁ y. Jak rałe-'y c.szczęćzać. —  Drzy- 
<szł ść naszych d.-iect. Di a j my  o domy B że 
Obrazki r. wr-j'-y. L  «ly do R edakcji; z Jam 
no!*, z Moskaló* kr. C i  słychać w Dumie i
Radzie Państwa? W u dom  ści pe l ty zne. R ó 
źee  wiadomt ś i O Jp o« ijd zi od R edakcji, 
Żarty

D o d a t e k  I „Nasza W i r ś “ z .w .r r f:
Pogadanki o gospodarstwie VII: G- spodarstwo 
1 h a n d e l  Jaki oję rc trkt s>u L>st z Pi ł >u 
nego. Dobre r a t ?  Leezi-11 e dom o»e.

D o d a t e k  I I  „Gazetka d!a dzie'*!*; 
O .fm  się cieszył P aw tłtk  D w a miecze. R o ­
dzina Z  em niłka

D o d a t e k  I I I  „N m k a wiary:" W y ­
kład Dziesięciu Przykazań Biskiob: O  czwariem 
przyk łz&nia Bożem

—  W  kO ftSifacfe greckim. W czoraj w 
dzifń kor sal grecki S  W asiliadi otrzymał z Pe­
tersburga od posła greckiego telegram nrstę- 
p i j ą c j  treści:

„Spełniaj ic smutny obowiązefc, donoszę 
panu, iż ukochany nasz król został wczoraj 
wieczorem zam ordowany w Salonikach. Mor­
dercą jest niepoczytalny greL".

Po otrzymaniu tego telegramu flaga g re c­
ka nad konsulatem została przysłoniona krepą 
i opuszczona do połowy. Konsu at odw iedzie 
wczoraj wiele osób z mi< jscow ej kolonii grec­
kiej dla wyrażenia współczucia z powoda nie­
szczęścia, jakie spotkało G re cję  D a 10 b ru 
w św iątyni greckiej na Padole będiie cdpra 
wior e m b jżeń stw o  żałobne za spokój du?zy 
zB mordowane go króla, poezsm grecy njnjrcow i 
złożą przysięgę na wiern; ść nowemu kredowi

—  O m oga koUJttwa do kom ory. Gaber
n strr  kijowski z*twierdzi! uchwałę rady rciej 
sk.rj, która postanow ła nabyć e d 1 osyjsk>eyo 
T  wa dobroczynności 361 saź ii kw dratowyi h 
grur.tu pi d budowę odnogi kolejowej od stacyi 
Kijów -Tow  arow y-do  komory celaej.

—  Do Ór rad  wi rdaml .  W obec p o sta rza ­
jących się nieszczęśliwycia w ypzdków  z wi: d 1- 
mi w domach prj>w«tfiych, gubernator kijowski 
po raz trzeci przypomniał zarządowi mieiskie- 
mu, że niezbędnem jest obmyślenie sposobów 
ścisłej kontroli 1 dozoru n id  windami.

Zastępca prezydenta miasta polecił posta­
wić pow yższy wniosek na perziclau dziennym 
najbliższego posiedzenia rady miejskiej.

—  Z mi-, da nazwy. Generał gubernator 
kijowski otrzymał wiadom ość urzędow ą o Naj 
wyższem zezwoleniu, na skutek at*r*ń kijew  
skitj rady miejskiej, na zmianę nazw y w yspy 
T> uchanowej i położonej Pa niej osady na 
„AleLsiejow ską*, na pamiątkę N ajw yższego po­
bytu w r. 1911  w K ‘jow ie

— W zn ow ien ie  ż ig lu g i na D ile p n e  
W czoraj w yszły z K ijow a do E-raterynosława 
dw a duże bolowniki, z Ekateryaosłżw a z tś  od ­
płynęły do Kijow a trzy nr-j * iększe parostatki 
passżcrskie. W  piątek po odprawieisiu nabo­
żeństwa n® przystrni na-stąi i urzedowne otwar 
cie iegłu^i na D a ’, prze W  sobotę opuszczą 
sw e leże zimowe wszystkie zn ajiu jące się w 
zatoce M .lwi^jowsk.ej ateifei, z których kilka 
wyruszy dc Czernił owa, Czem opola i  Ekatery 
□lyaław a.

—  R a w h y a  w y d z iJ u  mŁ.t»ry9Mw zs- 
r r ą lu  Kniei Pet -Za. h m nich. Centrak y  zarząd 
kolejow y w Petersburgu na&eałal naczelnikowi 
kulei Foł. - Z achodaith  szereg deku-nentów, 
św iadczących o tera, iz niektd, z 7 agenci wy 
działu m ateryalów wzm iankowanej kolei otrzy­
mywali łapówki  od „1 fcaterynińskiego T o w a ­
rzystw a górni zego*, które dostarcza kolei 
znacznemi partyam i węgiel ksm 'ennj'. P oo trzy- 
m ariu pomienionych dokumentów racz laik 
kolei niezwłocznie polecił rew izoro a wydziału 
m ateryałów H ryhorence i Szyłlerow i rozpo.trze- 
n ’e wszystkich spraw  i u m ó r  będących w 
związku z dostawam i w ęgla dla kolei Poł Z a ­
chodnich przez wspomniane T  wo. Hryhoren- 
ko 1 Sd flier rozpoczęli ju :  czynności rewizyjne 
przeglądając spraw y i umowy za kilka lat u-ie 
głycfc.

W  swym  komunikacie centralny zarząd 
kolejow y wjrttienia nazwiska <t zymujących ła ­
pówki p racow n k ćw  wydziału mat rya! óv  oraz 
w ysokość otrzym ywanych datków.

OSOBJSTE.

—  G łów nodow odzący wojskam i kijow skie­
go okręgu w«jennego ger\. ad. M. Iwan< w w y 
jechał wczoraj z  rana do Petersburga

—  Przybył z Jarmclinieo i z*trzyin»ł się 
w hotelu Europejskim poseł do R dy Państwa 
K saw ery Orłowski.

nsłorły rcb-.tnik Sorg'u(z P. W e wszystkich wy 
p a ćk .ch  j o r o c y  udzieliło Pogotowie

w  przys-.ępie zdcticrw o^aci 1 onesr-isj w  -(o- 
roii Mś 143 przy ulicy Ż y lłin k ie i usltowała odtbrać 
s, b e  Zycie niejaka Helena Cz. Lekarz P< gctowia 
zdołał uratow ić dr.aprrattę.

— S P R A W A  B 1R 1U K 0 WF I. W yznsczonn na S 
w C zrr-j w  kijowsk-cj • b e  sad-awrj s, riw #  E ji-  
s iiu ii Ch zanowskiej (B.iiuknwej), oskarżonej o u j 
irzymywŁ-iiie w K jO A ie d; m seba izele, została i 
znów- ode. czona z pov o iu  niestawienia się o-sb»r 
Zor>' j, t ió  a cadeił-Ja św izdectw o lekarskie o nie­
możności p rzy  ic » do rą 'u 1 obwodu d i  pbf. I

- W  S P R A W Ę  A R E S Z T O W A N IA  Z A ­
BÓJCÓW  NA PAD O LE . W  tyth  dn'arh wyjaśniła 
się sprawa zabó st” '-) w  O rle przez A Akim owa 
wspólnika i 'g  > E Ż <a<la. Zabójstwo dokonane .o 
»t»lo da 16 iuteto. Akim ow  i Ż Jan p rzib y li z Ki­
jow a do ° r ia  w  celu - t konania nowych przr- 

.̂e o«,w Tutaj » Uśnie Aki-now dokom.- zabójstwa 
E Ż icn» Zabójstwo lost-po w y k n te . jak donoszą 
z O te, ro  -ieio 3 go m arfa, w  przeddzu ń aresstc- 
wai.H Az.m ow a, ł tóry t* ż przyznał się do winv. 
A rrs.tow auo również uiejakiegi A  Milutina Ooy- 
dwaj aresztowani znajdują s ę pod bzczuyts dozo 
rem w  cyrkule płoskim.

Pociągnięto do t dpowiedzialnośći k lka osób, 
jako w spólników Akirnowa, jak  'ó-z-nież osoby, po­
sądzone o ukrywan‘e A k  m owa i 2 d„na po doko- 
raoem  przez nich m n d rrs iw ie  sićjcow yćh. A re sz ­
towani przedtem T kał i F isku-ow , w b rew  donie- 
sienioró, znajdują się w  więzieniu łukjanowie- 
ckiem.

—  A R E S Z T O W A N IE  Z ł.O P Z IE C  W czoraj 
z rana do Spiżarni P ' z y  jednem z m iesztnó w  do­
mu Ns 12 przy ul, Strieleckiej zak.ad ł się złudziej. 
W  śpizarni urządzona była speCyalna sygna Uacya 
i z.le d w ie  złodziej w szedł do takowej, w  pokojach 
Stróża i szwajcara rozległy się alarmujące dzwonki. 
ZłodzU j naturalnie został aresztowany; podał się 
on za E. Tuszyńskiego.

Onegdaj w  mieszkaniu Sirm ionowa przy u!, 
FunduklejowsKi* \ N? 2 j złapano ta  gorącym  ueryn 
ku złodziei Drnbiarkę i Zttwałfcowskirgo, a w  domu 
Nś 8 przy M. Blagow icszrzeńskii j złodzieja Nikiti- 
n°, który usi ował dopuścić się kradzieży u P. K-y- 
sztonienki.

—  N A G Ł Y  ZG TN  Na w yspie A lrk*"ejjw  
skiei zm arła nagle Ć5-Ietnia M. E sm nuwa. Zw łoki 
odwieziono do prosrktoryum .

—  K R W A W E  S T A R C IA . Na C l .boczycy 
p o ”craS bójki A  Czcbotar zadał kilka ran w  lew y 
bok i rękę D. G Bajowi.

W  domu >fe 18 przy ul Sow sk:ej M. A prak- 
sina podczas bójz.i ran la sw fg o  p ja n egc aęża no­
żem W Jrf iw ę

W  cbu wypadkach rarnych opztrryło P ogo­
towie.

—  N A P A D Y . Na rogu Kudriawskiej i Neste- 
ro w sk i'j dokoeąpo napadu na S Salczuka. Napast­
nik ogłuszył S uderzeniem w  głowę, a następuje 
ograbił go i u -okr.ął.

Onegdsj n i D. W ale  2 bandyci nspadli na 
D. Szaran*, zdjęli z niego odzież, krsiu lę i rzucili 
się do ucieczki. Nocny stróż znajdujący *ię w  po 
błiźu puścił się w  pogeń z ł  uciek»jącymi i w  re­
zultacie aresztował obydwóch, [eden ze z»óczyńców 
okazał się po<b. praw  M arjewew, drogi G Kucem, 
trsy razy Sądzonym iuż z a kiadą-eże. Ob-.j bandyci 
i ostali w ypustczeni z więzienia 2t go lutego na n o ­
cy 111 (nifi stu.

—  A R E S Z T O W A N IE  B A N D Y T Y . Niedawno 
w  pobliżu stacyi Kijów II dwaj nieznajomi uzbro­
jeni w  rew olw ery  dokonali napad 1 na” pow racają­
cego ze swo m robotnikiem z rzeźni A Śmietaną 
i odebrali mu 6to »b. W czoraj na Dem ijowce noli; 
Cya aresztowała jednego z napastników G Deni- 
sienkę.

—  T E Ż  D R A M A T . W  domu NŚ59 przy ulicy 
L w ów skirj usiłował odebrać sobie ż jc ie  student 
instytutu handlowego B O. Przyczyną zanachu sa­
mobójczego, w edług inform acyi pelieyi, była roz­
pacz z powodu zgubień1* brylantowego pierścionka 
wałtffśfci 250 rb

—  K R A D ZIE ŻE. Na jarm arku kontraktowym 
skradziono A . Sokołowskiem u z kieszeni pugilares 
z 773 'b .

Na Besarabce skradziono portmonetkę z pie­
niędzmi M. K riw e tce , Ztodzleja— Malenkę, aresz 
towano.

W  domu Nś 4 przy Bulwarze Bibikowskim  
skradziono Jakubowskiemu 185 rb. Aresztowano 
podejrząnsgo o kradzież lik a ji  W  Enłmra.

Dnia 5 go marca z dyliżansu V. Gim elfarba 
w  drodze on wrót Tryum falnych do stacyi poczto­
w ej przy ul. N abereżnc-Kresiczatyckiej Ńs a skra­
dziono skrzynkę srebra wartości 595 rb.

W  domu Ni ia  przy ul. Pocm jow skiej skra­
dziono z przedpokoju w  mieszkaniu Ł tzinskiej roz­
maite rzeczy na sumę 310 rb.

W  kanę«laryi sędz.egu pok~ju 13 go eyrkuiu 
przy ul. Turgeuiew skiej Ns 83 skradziono ostatnie- 
mi czrsy  kika czapek ro maltym adwokatom, o- 
fkarzonym  i świadkom. W czoraj polifiya śledcza 
aresztow ała spraw cę tych kradzieży, pozbawionego 
praw  Nawrockiego.

—  F A Ł S Z Y W E  PIENIĄDZE. Daia 5 1*0 mar­
ca na placn kontraktowym w  rozmaitych tmejscach 
tre tz  o ffuno A. Guttn*, P. Kam nczukowa 1 L.iwszl- 
cs, którzw usiłowali z b jć  fałszyw e ruhlówki. R e­
w iz je , jakie dozonano nastęonie w  mieszkaniach 
»re*z*owanycb) nie d zły  żadnych sp ccyaln jch  w y ­
ników.

—  Z A M A C H Y  SAM OBÓJCZE. N i ul. Ka a- 
w rja w sk iij obok dontu Nś 34 usiłowała odebrać so­
bie życie >4 letnia Marya M. Młodrj desperatce 
udzielono pom ocy w  pobl zkim składzie aptecznym, 
poczem odwieziono ją do szpitala

W  domu Nś 5) przy ul. Kudriawskiej z a ż y ł a  
w Celu S3tucbó;iv.yu} t r uc i z n y  p r a c z k a  I. M ikieie. 
w a ,  ]trzv ui. M i r h a j ł o w s k i r j  Nś 13 - b y ł y  u r z ę dr i k
l ’awreł Cz,, a na Padole o b r k  rernuy t t a t a w a j o w e j —

z SĄrow.
O potw arz w d ru ku .

W czoraj X !I w ydział kijowskiego sądu. o*rę- 
gov ego bez udziału sędziów przysięgłych rozpo­
znawał sntaw ę w spółpracow nika gazety „Pcsl No 
wosti* M. Klejmana, oshurżonego o potw arz w  
druku.

Za powód do pociągnięcia do odpow iedzial­
ności M. Klejm ana posłużył zamieszczony w  nume­
rze z do. 18 psżdzierotka roku j p n  gi ety „P0S1. 
N owott." artykuł p. t. „Tajemnic; zabójstwa lkon- 
n ż r » i “. Autor attykołu twlei dzil ni’ęJzy Innem1, 
jakoby vfladze śledcze ustaliły udział w  pow yż­
szym zabójstwie rri-jscow ego obyw atela G łko-r- 
n ik u v a  i syna jego Mikołaja, d. którego zoów  v?y 
w ierał* w p iyw  żona w łaścic itla  resta iracyi przy' 
Btsaxab-'e p. Żsw ruchina.

Spraw a ta w  swoim czasie nabrała wlcLkie 
ge rozgłosu, ieCz pomimo eta -só pollcyi kiiowak-.ej 
dotychczar spr w ró w  zabóMtws, nie w ykryto, wspo- 
m..oane zaś n. artykule p Klejm ana osoby nie zo 
Sts’ y  pociągnięte do o^powiedziainuśći sądowej.

Bronił oskaiżonego po ■. adw. przys. M. 
B ra n lu a r.

Po zbadaniu szeregu św iadków , przeważnie 
urzędników policyi śledczej, którzy prow adzili do­
chodzenie- w  spraw ie zabój uw a Ikonrdkowa, sąd 
sl .rat M. Klejm sna na sześć dni aresztu poli­
cyjnego.

Z teatru l muzyki.
Teatr S  lowcowa.

T eatr Polski. Gościnny w ystęp p. Kaz. Kamińskie- 
go. „Bwgzty wujaszek*.

Publiczność, licznie zgrom adzona w o b ­
szernej widowni te&tru Solow cow a, miała na 
pierwszym  w ystępie znakom itego artysty w y ­
kwintną ucztę duebową.

Ze p a i  Kam ńtki, jako hr. W sldhof, jest 
niezrównany, to stara, daw no stwierdzona pra­
wda. A le  nasza drużyna rrtystyczna w czoraj­
szego wieczoru, dala całkiem { rzekonyw ujący 
dowód, że może stanąć na takiej wysokości 
sztuki, iż. potrafi być zupełnie at sownem oto 
czeniem dla jednego z najznakomitszych na­
szych artystów , że potrafi współgrać z artysta, 
którego ruoże nam pozazdrościć każda s c ć d k  
europejska.

Odkładając do jutrzejszego 1 u neru szcze­
gółow ą analizę g ry  p. Kamińskiego, nie mogę 
przemilczeć chjirakteryatyczacgo 'zachowania s;ę 
naszej publiczno! -i.

O to przez cały nictral pierw szy akt krą­
żyli po sali opóźniający się, a w ciugu przed- 
sU w tcnis nie m ilzła na w:dxwni rozm ows.

Czyżby dla podzielenia stę wrażeniami 
mało było czasu w ar.traktach?

T. Uff S.

PRZYJECHALI DO KIJOWA:
H oM  Continental', pp. J Metcler, kupiec; Ka­

rol L^nC, kupiec; Sergiurz Ftodorow, profuśor; A a- 
drtej hr. Bubrinskij; Leon Dworzec, prowizor; A le ­
ksander M.elnikow, lekarz; A lb ert C rjer, kupiec.

Grand-HMel: pp. Aiekacndcr Grraslm ow,
ad.m ; W ładysław  Mahszewsfci, lekarz; Aleksander 
G ięc i, nin; Marya Speśina; M W aszon; Eugeniusz 
Bek; Marya Tim aszewaka, z V ?a tzaw y; R  Smirno 
wa; R. Bjdzijęwica-Dołęga, z Żytomierza; Kleopatra 
Latenko; O, B u'glojr; M«tti W tlres; Adrian Bem sr; 
M. bar. W alpir; Anna Karoczlkow a; Marya S«>a, 
Natslia PerecznikowŁ.

Hotel P ranęoti: pp. N. O Gawriłko; L. Ż j- 
kuw; Elżbieta Suórowska; Michał Milczento; Ilsn- 
ryk B ald o w ;" Ludwika Dezeiaa; Jan j.b łk o w sti z 
Ekate.-ynośław/a; W łtió iim ieri Borisow; Leopold Re 
dlich.

HotH Lrmitage: pt>. C zesław  C hr.--iow ski 
z B ałej Cerkwi; M .k-łaj Czeruikin Augusta Z  ffer 
wan; J Solomka; Mańya Strzych.rzew ska; A>fred 
Ritner v  P s z c f, awiator; J„n Papkiewicz; Ajeksy 
Rogoża; Emilia Stupka z Żytomierza; Marya ż u to  
w in  z Żytom ’erza.

b o U l ff*adynluka: pp P a w tł S zep iflew , rad 
C* stanu; W o f W aldman, dyrektor chodorkow ski'j 
cukrowni; Michał Bobkio, obywatel; W ładysław  
Piotrowski, obywatel; G z^gorz Zubt  ̂ łlo, obywatel; 
A! kiatider P'«-triszczew, studen1; A>eksandtr Iljin; 
W u to r  W tr i af t.

Hotel Unw erto1- pp. M icta ’ K T iw C ew ; A le ­
ksander C ikow ićz z K inotopu.

. Palas*-HOtel: pp Andrzej II.-ller, agrooora,
F. (Ijfenko; A  Matizon, »up ec; Szymon Gurewic-, 
kupti c: A Rywktnd, kupiec; S Lipski, kupiec; Gfae 
irorz l\ perwm cl', kuyier, i. lletkow a, kuprowa; 
Mateusz Rams, kupiec; A. Rakowski kupiec; Marya

Tracbtenberg; B. W akman, kupiec; Tóief Srti jnbe-g, 
kopiec: I. Derba cadika, lu^.iec; J 3 ttltckt, kupiec; 
Leon Kostik, kuptec.

Grand-Hotel fmnerial: pp. C-z.T-orz Zimnter- 
ntiD, kup:eć; A  S 'u  k 1, kupi>-<*: M. Leb--nsop, ku-
p iff;  A  ;Gu f okrl, k u p ie ’ ; Grzi izor' Z irgretn rr, 
aupirf; S« Marsolin kup ec, Z f a Diiiike*'sk», z 
ŻyioT>i«r7», Emd T.rtao^w ski kupirc M‘chat Rrcht- 
men, knpiec; J. F ilsztrji, kupiec; M iclat G a?C , 
kupiec.

Holel ttosy c  po. A W san d ar IJpeck , obyw a­
tel z Berdyczowa; W . Ż iko »*, k u p i'c; 1-kób Paw  
ltn k ',  obywatel; Konst.oty R j'o d a i; T*ri«or Tro- 
i»n, obywate*; Paw eł Meltzer. nżya e-; jm R y żk o w ; 
August B .tin , nauc yciri; W >cław Mer 71®, ku- 
[jut; S -  s  u»z Odtncoi” : Aleksandra Pencherska;
Wich*ł Kalisz, lekarz; K arci W ucaCnek, in ’ynler z 
OJesy.

Hotel Praga: pr. L S^firk*: M aiya W asilje- 
w»; S e e  m i 1 ewio; I r a e c s z e k  K tmel z powiatu 
w in n tcii'go ; A ieksautet Kurd.umonz.

O F I A R Y .

W  AdmlnlstraCyi „Dziennika K ijow skiego , 
złożyli:

Na Macinrz ś 'ąską w  Cieszynie: pp. W  Che-
entowsk 2 i b .  K. tCrasowskc 5.5 rb.

Na T ow . dnbr. (komitet kierm aszowy) p. Z o ­
fia C nrząłzćzew ska >5 rb.

Na w pisy  do uznania T ow . dobr.: pp K J. z 
Podola 100 rb.. L  E. ao rb

Na bezpłatne obiady przy Taniej kuchni K cła  
kobiet 25 ro

Na w pisy  do uznania red ak cji p fan Sosnow ­
ski 25 ib

Na najńedni' jszych do uznania T o w . dobr.: 
p. Marya Krasińska, pamięci dziadka W incentego 
Kosakowskiego 15.

Telegramy.
Od harosponb n tó u  w lcm ffet t ( /«•

terabw ałiiy

Z a m o r d o w a n i e  k r ć la  g re c k ie g o .
(AP) r rż td  chwilą otrzyrasno 

z Salonik »iadom ość o zamordowaniu króla 
greckiego. W ielka księżna H elena W lodzim it- 
riów n a specytlnyce pociągiem w yiezoza z p o ­
wrotem do Salonik.

A t/n y  i.AP). K rólew icz M kołaj dcnićsl 
wieczorem telegraf.ciZLie, iż krół padł c f arą z»- 
mnchu i zakończył życie po upływ ie póliorej 
godziny. G tzeta  BF *k tiv a n “ ćo a o si telcgra- 
f cznie o przedsięwzięciu ś edków w cełu u irzy- 
mania perzadku. B u r o  telegraficzne ctriym alo 
wiadomość, iż w czasie spactt u do k ió la  itrze- 
laio po za jego  plecami dwóch ltd zi, jednym 
z których w edług pogłosek niepoczytalny g^ek, 
Aleksander Schinas. Dladoch pcw rocił z E ń - 
ru jak można najprędzej. Wieczorem przybyła 
tu kiólow a, ató-ą w  nocy cdjecbalk do Salo­
nik.

Saloniki (AP). K ió la  zam ordował grek, 
Aleksander S cbinss Po pierwszym  slrzale 
koniuszy, tow arzysłący  króloi1 i, scbw yc ł nr?e- 
lającego i przeszl i d u ł w ten sposób dalszym 
strzałem. Pierw szy strzał był jjd n ak  śm iertel­
ne? W  drodze do ieczniry król skonał. Ki la 
przeszła p *z 'z  plecy poniżej ranuen.a w okoli­
ce żołądka. Z -b ó  ca jest n ien o rzjta ^ y . L u d ­
ne ść, u k t ó r e j  król, w czroie kiótkir; swej 
bytności w S i 'o n  kacb, zdobył w ie iią  aympa- 
tj ę, głęboko jeat poruszona 1 w yrażała ki-ólo® 
w rj żyw e współczucie.

A tsn y  P) Królowa wczoraj t o pólnocj’ 
w yjechała do Salonik.

Ateny ( Af )  Zabójca k łó 'a , Scbinss, li­
czący 40 lat, edm awia w yjaśnienia pobudek, 
które go  skłoniły do zamachu.

Na zapytanie o fice n , c?y mu nie było 
la l kraju, zabójca odpowiedział, iż jest socya- 
Ii-tt. Schinas zachowuje s'ę  w ogóle zupełnie 
obojętnie.

Londyn (AP,| K. ól ctfzym ał orz<.cioac 
zawiadomienie iż król grecki został zam ordow a­
ny w pobliżu sw ego mieszkania. Zabójca Łt-ze- 
(al z odległości 2 i pól arszyna

KcpfcTił.8Qa (AP). O oK sty  Sekretarz kró­
la ctr/ym ał od duńskiego oftceta m z i y t a i k ’ z 
S d o o ik  lelogram, że I ról grecki zam oidow any 
został o g  dz 5 ej m. 2 1 po poludnru podczas 
spaceiu z sdjutaDtem  Franguli. r -z e m rs io ry  
niezwłocznie do szp tala któl  wyaionął ducha

Sof.a ( Ac ) N iezwłocznie po ot ; y aa a nu 
wiadomości o i  u erci króla grecki*go, Geazow 
przesł&l do \'enizelcsa ttlegram  z w yrazam i 
współczucia i smutku z powodu śmierci jedne­
go z g ’ dwnych dz ałaczy związku bałkańskiego.

Salon iki (AP) W  rewolw erze, z którego 
strzelał zabójca, znajdow ało się 7 nabojów  
d ro b jeg o  kal oru. Zabójca został aresztow any 
aa mi'j-*cu zb rrd si.

belOniki (AT) Któlcwicz M icclaj zebrał 
i ficerów w colu z ożema przysięgi nowemu 
królowi. W  mieście panuje spokój.

Petersburg (AP) W  cerkwi w i aiacu 
Aniczkowskinr odbyło się nabożeństwo żałobne 
za zmarłego króla greckiego w obecności N a j ­
jaśniejszej Pani A leksandry T codorów n y, N *i- 
jaśniejszej Pzni M aryi T eod n iów n y oraz W irl- 
kreb Książąt i Księżniczek.

RaLowarJa pokojowe.
Londyn (AP). A gen cya  Reutera dow iadu­

je się z kół bi-łgarskicbj iż propon ow ara przez 
m ocarstwa granica E io s — Midya u w azara i-si  
przez bułgaiów  za niem ożliwą do p rz jję o a . 
L inia R odosto— Midya konieczna j> st dla B - 1- 
garyi ze w zględów  strategiczny ch i handlowych. 
B ułgarya zobowiązuje się do nieutrzymy wania 
floty na morzu Marm&ra.

Konstantynopol (AP). Petersburska A gen- 
cya  Telegraficzna dow iaduje się, iż Porta skłon­
na jest do zaw arcia pokoju na w arunkacb, po­
danych przez m ocarstwa przed upadkiem A d iya - 
nopola, bronionego bohatersko lecz odczuw a­
jącego  brak żyw ności i amunicyi.

U z~z_nle Abćul Hcmida.
Buki reszt (AT). K rążow nik niemircki 

„G oeben*, mijając na wybrzeżach Bi sferu p a ­
łac zam ieszkiwany przez Abdul Hamioa, zw o l­
nił biegu, załoga w ydała trzykrotnie ckrzyk 
„hura*, muzyka odegrała marsz Ih m ida.

Przygotowania bułgarów.

Konstantynopol (A P.. Na wybrzeżu skon­
centrow ane są znaczne s ly bułgarskie. Pora 
linią fortyfikacyjną bułgar/y umieścili dział* w 
celu niedopuszczan:a na bliższą meię ok t ów 
tureckich.

W Turcy3.
Smyrna (AP). S u t a n  zatw ierdnł wm- k

sadu w ojennego, skazujący na pow ieszentt- 3 
g> eków csaai żouych o opót zbiojtty jit/cciw
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wł rdtom lurtckim  r.a M ytyłenie w czasie z»ję 
eta w yspy przez jr;k ć ,w

BuH^reSżt (AP) z  K onafaolynopolż d o ­
noszą, i i  p stni tureckie są rozczarow ane z po- 
wodu k ingresu ałbańsk'ego w Trycście, na 
kić rym wyrażono uznanie m onirebem  austryac- 
kiemu i włoskiemu, lecz nie wypowiedziano ani 
stówa uznania dla turków. T u rcy  obrażeni są, 
iż albań-zycy obrań księcia clrześrijań sk ego.

Bu C tre sz i (AP) W skutek napomnień p v  
tryareby greckiego, gazety greckie w Konstan- 
tya< pobi zaprzestały umieszc-ać artykuły w ro­
gie dla bulwarów. Zw racają one uw agę r a  
daterra kooiitelu „Jtdnośc i p o s 'ę .“ do w y­
tworzenia sto noków przyjaznych pomiędzy 
T u rc ja  a G recyą W  'ym  crlw w ysłane j o - 
st»iy pewne os' I *  do Aten. Dotychczas StŁ 
rauta te są bezskureczne

B b k a resżt (AP) W  S ta js W e  aresztow a­
no przesdo stu o ficrrów, przeci* rnków obecn e­
go rządu N i ostitn im  selam-ik 1 aresztowano 
kilka esób p rzefr.n ych  z* żołnierzy, które mia­
ły dokonać zanachu na M ibmuda Sżefkęta-ba­
szę przy pom ocy m aszyny mek.elarj.

bukarńs^ t (AP) Z  Er/erumu donoszą o 
w y bu .bu rew o lu cji w Kurdystanie w ctlu  ogło­
szenia iiiepodb g łości.

W e F.ancyl.
P aryż (APf. Senat większość ą 161 g ło ­

sów  prz-.cjw ra8 u przyjął poprawkę,, cdczuco 
ną przez rząd i w yznaczającą w ybory do izb 
deputowanych, n i  zasadzie większości. G abinet 
B rian T a  pedał się do d ym isji.

> ParyS (AP). Poincaić przyjął d ym isję  m i­
nistrów 1 polecił im zarządzać sprawam i bie* 
żącemi

P zryż (AP.) Komioya w ojskow a izby d e ­
putow anych ukończyła ro ztrząsan ie  spraw y 
w prowadzenia 3-letaiej służby w ojskowej i 
przyjęła projekt większością 17 g łosów  przeciw 
ló  u. po oświs (1'zeoiu ministra w ojny odrzu 
cenie projektu byłoby Jdęstą narodową

Paryż (A p .) Grupa proporcyonalistów izby 
deputowanych postanowiła p rz:dstaw ić rezclu- 
c y ;, potwierdzającą decyzyę izby w sprawie 
reform y w yborczej W iększość działaczy poli- 
t jc -n ych  u uraża ooecaie przesilenie wewnętrzne 
za jedno z powążaiejs. ych w ostatnich czasach, 
gdyż w yw ołuje ono rozćźw ięk p o m ę czy  izba­
mi na grunc t  czysto politycznym .

P aryż (AP). Francuska opinia publiczna 
utrzymuje, iż obecne przesilenie poPtyczae je it  
skutkiem o b a i y  większości senatu przed utra 
cenieni zajm owanych p; zycyi, chociażDy » b rew 
spraw iedliw ości i z uszczerbkiem interesów  na­
rodow ych Olbrzym ia większość prasy jest te­
go  sam ego mnie m inia N ek tó re  reakcyjne oraz 
um iarkowane organy, żądają ostrych środków 
w  walce z senatem. W iększość prasy przewi 
duje, iż notay gabinet nie będzie odkładtł c- 
brad w spraw ie reform y do nowych w yborów  
w  r. 1914, lub też będzie on szukał kom pro­
misu z senatem i izbą Jako kandydatów c a  
premiera, wym ieniają Etienne’?, Barthou i Ri-. 
bot.

Z parlamentu angielskiego.
Londyn (AP). W  izbie gmin na interpe* 

lacyę w spraw ie usiłowań ze strony stronni­
ków  byłego szacha zabezpieczen-a temu osta­
tniemu powrotu d o P e ri/t, Grey odpowiedział, iż 
porozumiał się on w tej sprawie z rządem ro­
syjskim, który również, jak i rząd angielski, 
wrogoby sic odiiósS 1I0 usiłowań szacha po- 
w r e t i  do Persyi.

Z Dalekiego Wschodu
Tokio (AP). Na skutek interpelacji izby 

niższej minister spraw zagranicznych odpow ie­
dział, iż jeszcze nie nadszedł czas na uznam e 
republiki c lińskiej. W  Chinach jeszrze nie do­
czekano się zuptłnego uspokojenia. W niesiono 
interpcU cyę w soraw ie wyznaczenia ścisłego 
rozgraniczenia ł f : r  wpływu R osyi i Japonii w 
Mandżuryi.

Z sejmu galicyjskiego.
LwOW (AP1. Otwarcie sejmu galicyjskie 

go dokonane zostało przez hr. G ołucbow skiego, 
k tóry wskazał na pow agę sesyi, mającej ro z­
strzygnąć spraw ę praw a w yborczego. Nam ie­
stnik B o b n yó ik i wyraził radość z powodu doj­
ścia do porozumienia wszystkich partyi w  spra­
w ie reform y w ybcrczej. W skazując na w spól­
ność interesów  polaków  i Ukraińców, prezes 
klubu staroru-ikiego D Ltljkiew icz protestował 
przeciw ko jednostronnej ugodzie polaków  i u- 
kraińców  w spraw ie usunięcia przedstaw iciel­
stw a rosyjskiego, oraz wskazał na następstw a 
w spółżycia polaków  z rusinami, dzięki któremu 
w szystkie tauy naredu ruskiego, oprócz wło- 
ściaństw a, zestały  spo'onizowane.

G eneral bu łgarsH  w  Petersourpu.

P etefSburg (AP). Przybył tu bohater buł- 
garsk1 generał R adko Dmitrjew.

Stan zd row ia  Wieialej  K siężn iczk i T atjah y  
SUkufsjówny.

Petersburg (A P). Biuletyn o stanie zdro­
w ia Jej Cesarskiej W ysokości W ielkiej K się­
żniczki T atjan y  M ikołajówny.

Jej Cesarska W ysokość W  elka Księżni­
czka T atjana Mikołajówna była dziś bardziej 
rześka, aniżeli wczoraj.

Tem; er at ui a  z rana 3 7 - 9 , w dzień 382, 
wieczorem 39 1.

Puls z raoa 72, w deień 76, wieczo­
rem 8).

Podiiisa 10: lejb medyk Jego Ces; rikiej
>M )ś*i— B 'tkin

Carskie Si ,hę d. 5 trarca 1913 r.

R óżie.

P etersburg (AP). M inisterstwo wojny 
proj< kluje otwarcie w Kijow ie szkoły artyleryj­
skiej, obhczoarj na 450 wychow ańcó w.

PetbFSburg (AP). Na posiedzeniu zjazd., 
‘*?lacbty zjediioizonrj w spraw ie walki  z enułi- 
gm uxyą w yt azouo życzer.ie c d d a Y a  pod zarząd 
szlachty bar ku s?)acl.(ck:ego oraz w p ro w ad ź '- 
ma droga u j d a w a m a  aw ansów  skarbowych 
odpowiedzialności ze strony pań-'twa za straty, 
ypr wodow ane masowymi pogromami i rozho- 
j,an>;, narusz!j\cym i normalne warunki  życia 
państwowego.

(O d Agency4 Fetersburskiej)

D u m s i  P a ń s t w o w a .
Fes eiczenje 2 ńni* 8 marca

Przewodniczący R o d z i a n k o ,  podając do 
w i*d  iRKiftci Dumy wieść o zabójstw it króla 
greckiego, proponuje uczcić pamięć monarchy 
zaprzyjaźatonego państw a przez powstanie.

W szyscy  wstają.
Na wniosek Rodzianki Duma upoważnia 

prezydyum do w ysłania telegram ów kondolen­
cyjnych do N ajjaśniejszego Pana i N ajdostoj­
niejszej Siostry zm arłego króla Najjaśniejszej 
Fani M aryi Teodorów nie, oraz przez am basa­
dora w y^ zió  aajgłębszią kondolencyę greckiej 
rodzinie panuiącej. Następnie postanowiono 
w ysłać t legram kondolencyjny greck:ej izbie 
deputowanych i cdpraw ić nąbożtństw o ża­
łobne.

Po przyjęc u kilku drobnych jro jrk tó w  
prawa K l u ż e w  referuje uchwałę komtsyi o 
św iatow ej, która uznała za pożądane opraco­
wanie projektu praw a o zreform ow aniu iosty- 
tuiów nauczycielslich

W icem inister ośw iaty j§S*a'e w i a k 'i"w ”o- 
Swi id.za,  że rząd uzaaje w ziipełnośi.i potrze­
bę zreformowania instytutów nauczycielskich, 
zw łsszcza polepszenie bytu pracow ników . Nowe 
et i t y  wnoszone są już do oatatecznej decyzyi 
rady minislrów. Co się tyczy proj* ktu opraco­
wania ustaw y instytutów nauczycielskich, rzad, 
jw aża jąc pewne mazne punkty projektu 80 po­
słów za nieodpow iednit,— nie może podjąć się 
opracow ania projektu praw a.

K  ł u ż e w n;e uważa za w łaściw e ocze­
kiwać na spełnienie przyrzeczeń wydziału i pro­
si oddać projekt do opracow ania kom isji o- 
Światowcj

Projekt uznano za pożądany i oddano do 
komisyi

Ł a d o m i r s k i j  referuje uchwalę 8 w y­
działu o sprawdzaniu procedury wyborczej, 
stoiow anej podczas w yborów  posła od ludności 
■rerosyjai iej W a r s z a w y — Jsgiełły.

Wydzl-sł uznaje w yboiy  za dokonane nie­
prawidłowo i podlegające skasow aniu do sta- 
dyum ułożenia list wyborczych.

J a r o ń s k i  oświadcza, iż Kc ł o  Polskie 
nic nie ma przeciwko temu, ażeby niezwłocznie 
rozstrzygnąć kw estyę praw idłow ości w yborów  
w W arszaw ie, a następnie w oddziałacb roz- 
pat.zeć każdą z osobna procedurę wyborczą w 
guberniach K rólestw a Polskiego dla w yjaśnie­
nia kw esiyi, o :le zmiana instrukcyi minister­
stw a SDraw wewnętrznych w jłyn ę ła  na w ynik 
w yborów , oraz zdecydować, które w ybory na­
jeży skasować.

B u r j a n o w  oświadcza, że s.-d. uważają 
ztrtąnę instruknyi za bezpraw rą, lecz nie poj 
roują, dlaczego K cło , żądając usunięcia z Durny 
Jagiełły, me powiedziało ani słow a o niedokła- 
tlneściach obserw ow anych w  osłem Królestw ie 
Polshiem. K oło  napada na jedynego przedsta­
wiciela robotników K rólestw a Polskiego i f r z y -  
wdz;ew a fałszyw ą maskę, staję jakeb y w imię 
m teresów  robotników w obrouie praw K róle­
stw a P ułskieg j . S.-d. nie będą głosow ali za 
usunięciem przedstawiciela robotników w imię 
tego, żeby dać możność buiźuażyi polskiej raz 
jeszcze spróbować szczęścia w Kampanii w y ­
borczej. ^Oklaski na łew ify).

B o  m a s z  wskazuje, ze podezss w yborów  
do pierwszej i drugiej Dum y połacy odmówili 
ustąpienia żydom chociaż jednego mandatu. 
Podczas w yb ció w  do czw artej Dumy, kiedy w 
(f .rs z a w ie  na 80 w ybcrców  było 46 żydów, 
Żydzi zw rócili się do komitetu w yborczego z 
prośbą o wystawienie kandydata, na Lt< rego 
K iojliby glosow ać żydzi. Połacy zażądali, aże 
by żydzi głosow ań na kaudydata, na sztanda­
r z e  którego było wypisane: 9ogr»niczcm e praw  
żydów , bojkot handlu żydo wskiego* i p. d.
I 'I-te g o  żydzi podali s « e  płosy na prztdrżaw:- 
ęii.lf4 iu in eśe i piacu^ącej, na której aztćrdarzt 
Stoi n-pir: *R ó^ npść wszystkich ludzi i miłość 
Jia wszystkich ludzi bez wyjątku*. O brcaic 
jeąt m owa nie o przywróceniu porządku pra- 
sn ego, ltr z  o reo^ c'e na ży jac n . M ów ca pro 

ooru je  głosow ać przeciwko usunięciu Ja- 
gieiły-

M a l i n o w s k i  wa*szuje, iż połacy obu­
rzają się na rząd i jego  politykę nacyonalistyczna,

a je łriorzfśflie br.-n'ą jej w Polsce. S. d. i w 
tej k «f s t y i  są konsekwentni. Dla nich niema 
po!iikó»'t rosyan i żydów  i dlatego będą oni 
ęł<is- wae -/Ą skasowaniem  w yborów  w całej 
Puls-e. juko nieprawidłowych,

N i e k r a s o w  popiera wniosek k -d o 
odroczeniu sprawdzenia p raw idłow ość wybn- 
rów Jigieł ły do czasu złożenia ponownej rew i­
z ji  pi zez w j działy prawidłowości w yborów  we 
wszystkich guberniach K ićlestw a Polskiego w 
związku : kwestyą niezgodności z prawem in- 
st ukeyi minist rstw a spraw  w ew nę'rzoycb.

J a r c ń s k i, oponując poprtedniemu nsów- 
î y, d W ic f t !  .że ustosunkowanie sił wyborców 
mipjsk t 1 i wyborców od gmi ■ i w a iń -ie li 
/irroskich w guberniach polskich było zupełnie 
in n ', niż w mieście W arszaw ie.

W  k w  styl głosow ania N i e k r a s o w  
eświs-drza, że k.-d. hędą głosow ali za uzua- 
uli nt wj borów zą nieprawidłowe, lecz przec:w- 
*o skasowaniu w yborów .

M a l i n o w s k i  oświadcz?, iż s -d. będą 
glosowali przeciwko uznaniu w yborów  za pra­
widłowe. Po słowach m ówcy: „C o do drugiej 
kwestyi, przewodniczący przerywa mu, w y ­
jaśniając, iż w drugiej kw estyi odbędzie się 
tajne b alctoyaoie.

WiębsoOścią wszystkich głosów  przeciw ko 
kilku prawicowcom , Duma uznaje w yb ory  Ja 
giclty za nieprawidłowe, zaś z» pom ocą tajne­
go balotowania większością 217 głosów  prze­
ciwko 143 w ypow iada się przeciw ko skasow a­
niu w yborów  Jagiełły.

W niesiono i przyjęto wniosek o z-w iado 
me ę i u  prezesa rady ministrów o aiepraw ’dło 
woś;iiich podczas pcm ienionych w yborów  w 
W  arsza wie.

W  dalszym c’ągu trw a dyskusya w  sp-a- 
lwio nagłoś ’ interpclacyi w  sprawie rozporzą 
dzeaia gubernatora mińskiego o uwięzieniu 
w drodze administracyjnej księdza M łaszew - 
skie<o i ziemianina Szalew ;cza

D jch o w n y  O k o ł o w i c z  przytacza sze­
reg  faktów na dowód, że ks. M łaszewski jest 
fanatycznym  propagatorem  katolicyzmu i niena­
widzi w szystko co rosyjskie, Szalew icz zaś usi­
łuje polonizować praw osław ną ludność biąloru- 
Łsfj. Polacy uciskają I:tw inów r łotyszów  i ma­
ry aw łtów  i bojkotują ż jd ó w . Czas położyć te ­
mu kres.

K ? . M a c i e  j e  w i c z ,  oponując poprzed­
niemu m ów cy, wsi azuje, że wtrącanie się du 
chownych praw osław nych do spokojnego życia 
pąrafii katolickich uważane jest z« normalne, 
a odw ażce słow a duchownego katolickiego prze­
ciwko nieprawidłowem u stosowaniu względem 
niego artykułu praw a— pociąga za sobą repre­
s je  adm inistracyjne. W  gubernii mińskiej jest 
9 o duchownych praw osław nych, zaś 50 kato­
lickich. W obec tego trudno zgodzić się, że o- 
kr opncści, przytaczane przez O kołow icza, mogą 
uchodzić ł ezkarnie. Z  kroniki sądowej widać, 
że księża są karani nie z i działalność przeciw- 
pi ństwową,  lecz za niezachowanie formalności 
Fakt niezgp cl lości z prawem  jest oczyw isty i 
interpelację należy uznać za naglą.

Z a m y & l o w s k i j  sąd?’ , iż władze po- 
w nny zabezpieczać pcrządek i bezpieczeństwo. 
Księży i ziemian polaków należy karać, gdyż 
każdy obrzęd 1 każdą p rocesję  usiłują oni w y ­
korzystać w celach szowinistycznych. M ówca 
nie widzi podstaw do interpelacyi.

N aełcść przyjęto większością T56 głosów  
przeciwko 125.

Z ts id n icz e  rozpatrzenie interpelacji odło­
żono do nnstępuego posiedzenia —  w piątek.

Bada Fan^lwa.
Puatadzenie z dnfp 6 marca-

Rada Państw a pod przewodnictwem  A k i  
pi o w a, uczciw szy przez powstanie pamięć kró­
la greckiego Jerzego, uchwaliła w ysiać te legra­
my z wyrazam i głębokiego współczucia do Jej 
C-sarakiej M ości Najjaśniejszej Pani M aryi 
T eodcrów n y, do greckiego króla K onstantego 
i do królow ej w dow y.

Po przyjęciu bez dyskusyi v. redskcyi Du 
x y  projektu praw a o znies.eniu z ukazu w y 
diiCiżaw iania m ajo-atów w guberniach Króli - 
stara Polskiego, Rada Państw a przeszła do ro z­
jątrzenia oświadczenia 32 posłów o zainterpe I 

lowaniu ministra ośw iaty z powodu pozwolenia 
na utycie w  szkołacn początkowych podręczni- 
ca do nauki języka rosyjskiego „ No w’ * Tułu- 
powa i Szestakow a

A n d r i j e  w s k i j ,  j i k o  pici wszy z pc dpi 
ąsrycb , wskazuje, iż Jr« ążka „N ow ’ * rzeczy wi­
ście nie odpowiada swemu przeznaczeniu z p o ­
wodu tendencyjnego ośw ietlenia w ypadków  hi- 
storyi rosyjskiej Iatęrpelanci proponują R a ­
dzie zaiatcrpelow ać ministra ośw iaty, jakimi 
względam i pow odow aio się ministerstwo, po­
zw alając na użycie w szkołach początkowych 
podręcznika „ No w’ *, —  czy zam ierza n-inkier 
zarzęddć środki w  celu zniesienia tego rozpo­
rządzenia, o r iz  w  celu zapobieżenia podobnym 
yozpe/ządzeniom na przyszłość.

B  a gf a 1 e j, opo; iciąc przeciwko interpe­
la c ji, znąjduj*, iż w iele ustępów pomienionego 
podręczniica tiezwątpienia wzbudza ucz^icia pa- 
tryotyczne. G o w o r u c h o - O t r o k  znajduje, 
ie  chodzi w ogóle o działalność mi aisterstwa 
ośw iaty, i że ziemstwo ku rslie  zmuuzone było : 
s'ycof*ć ze st ych $Kl»dów książki, uznane

pi-zez ministerstwo. M^wca przytacza ustępy 
z podręcznika W achterow ów .

W i c e m i n i s t e r  o ś w i a t y  zaznacza, 
że cytowana przez poprzedniego mówcę ksi ąż 
ka W aci t i r owów nie była aprobowana przez 
ministerstwo z pow eda swej  tendencyjności i 
dostała się do szkół przypadkowo. W  r. 1911,  
kiedy to z-iuw ażjno, w ycofano ją z ob"egu. 

O głoszono przerw £
Po wznowieniu posiedzenia dyskusya w 

sprawie i^ erp elacyi 32 posłów do ministra 
oświaty w sprawie podręcznika „ N o w 1 trwa 
w dalszym ciągu

Po uj j l śni e ni ac h G o w o r u c h i  O t r o -  
k a  1 w i c e m i n i s t r a  o ś w i a t y  T a  u be  
rada większością 92 g ł i s ó w przeciwko 58 p rzy­
jęta interpełacyę

Następne posiedzenie du. 13 marca

Z ostatniej chwili.
(Od korespondentów w łasnych i  Ageneyi 

P e te r s b u r s k i) .

ZamordewAńie króla frecklegó.
Ateny (W U  Z  S |lcn ik  donoszą: kiedy

król Jerzy ną spacerze poobń d lim z adyutau- 
tantem Frangulisem, będąc w doskoaslym  hu­
morze, rozmawiał o zbliżającym  słię junileuszu 
50 lec'a panowania, wym inęli żebraki proszą 
ergo  o jałmużnę W tem  padł strzał. Adyutant 
odw róciw szy się, chwycił z» kołnierz strzelają­
cego, lecz n e zdołał przeszkodzić drugiemu 
strzałow i K ról ugodzony kulą w plecy pod 
lew ą łopatkę, ranny w płuco i scrcę upadł, 
ociekając krwią. Nadbiegli z pomocą żułaierse 
p-zenieśłi kióla do szpitala wojskow ego, gdńe  
pc upływie kwadransa zmarł. Z gon  n.stapił
0 godz. 5 m. 20 po puł.

W edług pogłosek, m ordrrca w chwili 
strzału powiedział: „T o  ci się należy*.

ZaDÓjcą jest g*ek, w wieisu 40 lat, A le ­
ksander Schinas, podczas h»dąnia oświadczył, 
że dokonał zamachu, poniew aż król odmówi! 
mu wsparcia. W odlug innej r e r s y i  zabójca 
d z*i«l pod wpływem  idei socjalistycznych  
Ujawniono, i i  wnosił on podanie do króla o 
wsparcie. W  zeznaniach jest powściągliwy, 
niewiele okrzesany. W ładze przedstawiają go 
niepoczytalnym, nic będącym w  żidnym  sto­
sunku z socyali itami.

W  ostatnich słowach król wyraził radość 
z powodu działać armii greckiej.

Kró] zamierzał odwird ić nazajutrz krą­
żownik p'em iecki „G orben* Schinas prosił o 
odprowadzenie go pod eskorl4 policyi, w oba­
wie przed tłumem. O św iadczył on, że pobudki 
zamachu w yjaw i trybunałowi.

Ateny (W ł.). W edług obu gacący'h  wer­
s j i ,  król upadł na ziemię w pobliżu sklepu mle­
czarza, który pierw szy Dośpicszył z pomocą. 
Na bruku me pozostało ani kropli krwi.

Podczas rew izyi u zabójcy znaleziono no­
tes, naboje i rew olw er. M ówią, iż morderca 
mieszkał za granica i przyjechał do Salonik po 
okupacyi. W edług informacyl kół poetycznych, 
jest to znany anarchista

Ateny (Wł.). Ś *  iadkow ic zamachu w S a ­
lonikach twierdzą, że m ordeica ukrył się o pa­
rę kroków  poza polieyantem pełniącym służbę
1 strzelił do króla z odległości _ 2 kroków, po- 
czetn w ycelow ał do chw ytającego go adyutsntz, 
lecz chybił i został aresztowany przez 2 grec­
kich żandarmów. K ról nie mógł w yrzec przed 
śmiercią a n i's ło w a .

Sofia (Wł.). Z gon  króla Jerzego nie w y -1 
wrze wpływu ujemnego na stosunki sp izym ie­
rze ńców.

Ateny (Wł.). Zabójstw o króla Jerzego 
w yw ołało  w cąłym kraju wrażenie wstrząsają­
ce. W  Atenach panuje w zorow y spokój W  pa- 
łacu ruch wielki, K rólow a z królewiczem A n ­
drzejem odjechali o północy do Salonik.

N ow y <ról K onstanty dowiedział się o za­
machu w  Janinie i pośpieszył samochodem do 
Salonik.

Berlin (Wł.). Cesarz W ilhelm, urzędownie 
zawiadom iony w nocy o morderstwie, przesłał 
depeszę z wyrazam i serdecznego współczucia. 
Na^pogrzeb do A ten cesarz deleguje jednego 
z synów .

ŁOI dyn (Wł.). w iadom ość o zamachu w y­
w ołała na dworze smutek głęboki i żal po­
wszechny. K ról Jerzy, jako brat królow ej Ale- 
k ssrdry , był popularny w Londynie.

Prasa podnoś prace króla ckołc stw orze­
nia wielkiej G recyi.

Zatarg sustryacko-czarnogórski-
Wiwfflń ( Wł ) Stosunki A ustryi z Czar­

nogórą są zaostrzone. W ybuch za tirg u  jest 
nieunikniony.

Wifcdftń ( W ł ). Zatrzym any przez czardo- 
górców  parowiec „Sfcodia* należy do T o w a­
rzystw a węgiersko-chorw ackiego. K apitan za- 
protokułował, iż oficerowie serbscy zmusiM bro­
nią załogę „Sicodry* do p-zew iezienia wojską 
serbskiego z Durazo do Medui. D latego „Ha- 
inidje" w Durazzo strzelał do „Skodry*.

Wiedfsń (Wł ) .  „Neue Freie Presse* pi­
sze, że R ó fya , w razie zaostizenia zatargu z 
C iarn ogórą, nie ujmie ąię za nią, życzy w sze­
lako oddania D jąkow y Czarnogórze.

W iedeń (Wł ) .  „R eich sp o sf donosi, że 
posłowi w Cetynii rozkazano interweniować.

Od jego  sprawozdania zależne są dalsze posta­
no srienia Austryi.

D-monstracya floty austryackie).
Poła ( W ł ) Dwi e d y w iz je  austryackie ma- 

r narki na torpedowcach odpłynęły na połu­
dnie w celu dem onslracyi przeciw ko bombar­
dowaniu dzielnicy europejskiej Skutaii.

Pornta) d iwanie Skutarl.
V iedeń ( Wł )  Pi k '?as bombardowania 

Stutari austryacki „D m sierot* oraz lilkana- 
śrie domów, n a łtżą iych  do aust'yaków  i wę- 
ąriKT, zostało praw ie zupełnie zn .siczowych 
C zirn o ą ó rry  niszczą miasto, w e l i ą ' .  iż pod 
iaa.iyu i warunkiem Skutari n'e posiądą.

SMutsrl tW ł.) Zginęło 8 zakonn e w ł o ­
skich pielęgnujących rannych. Dom konsulatu 
austiyackiego został uszkodzony.

Z A drysnopofa.

WJbdfń (Wł.). Do „Połitiscbe Corresp." 
donoszą z Sofii, iż ktl ta eddziałćw  przednich 
straży tureckich w  A dryaaopolu p od la ło  się 
bułgarom z powodu braku żywności.

Wyjazd Delcasse go na stanowisko.
Paryż (AP). W yjechał do Petersburga 

nowo m ianowany ambasador francuski Del*
cas ć.

Przesilenie mini stery* lin  we Francyl.
Paryż (Wł.). Upadek Brianda wywołuł 

prawdziwą sensacyę Prasa z żalem za­
znaczą, że przesilenie obecne powikła bardzo 
sśtuacyę wewnętrzną.

Poincare wieczorem konferował z w ybit­
nymi politykami o utworzenie now ego gabi­
netu.

Z lolnktw a.
K arlsru h e (Wł.). Sterow iec w ejskow y 

„E.Satz Zeppelin* pedezrs lądowania z powo- 
du w iatiu został zupełnie zniszczony. Ostrze 
przodu zostało z taką siłą przytłoczone do zie­
mi, iż balon przełamał się na połowę. Nikt 
nie odniósł szwanku.

W sprawie wyboru arcybiskupa warszaw-
SKieęo.

Petersburg (Wł.). „Now. W rem  " donosi, 
że sprawa obsadzec a iT yb L icu p stw a w arszaw ­
skiego komplikuje się z powodu trudauści w 
wyborze, zgodnie z trsdycyą, esoby pochodze­
nia arystokrątyernego R kowani \ z ku-yą 
rzym ską trw ają w dalszym ciągu.

Echa rewizyi
Petersburg (Wł.). W  liście do redakcyi 

„Now. W rem .* fcr. Poło:Vi z?przecia doniesie- 
niom gazet, jo to b y  rcw izya w jego  majątku 
spow odow ana została w strzym ariem  sprztdaży 
koni, które sprzedawano do armii rosyjskiej 
jak  zw ykle N owe rew izyc nastąpiły na sku­
tek denuneytcyi o ukryw aniu broni.

Losy b. posłów.
Petersburg (Wł.). O n eg d ij z rana w ysła­

no etapem do Mosfcwy b. pos-ów do 2 Dumy 
Sołtykow a i Żediełewa.

EcifB wywiadu.
Petersburg (Wł.). W  związku ze znanym 

w ywiaaem  krążyły pogłoski o zachwianiu sta­
no wiskz M akłakowa. Jako następców w ym ie­
niają D urnow o i Sń szirskiego. Zw łaszcza zn?cz 
ne szanse posiads. B orys Neudhardt, leader n a­
cjon alistów  w Radzie Państwa, który w tych 
dniach wyjeżdża do C srukie <0 Sioła.

Nowe marki pocztowe.
Petersburg (Wł,). Naczelnik poczt Sew a- 

stjanow  oświadczył w komisyi budżetowej, że 
po sprzedaniu jubileuszowych znaczków poczto­
wych zostaną wydane nowe, na którycn poi- 
tiety  zorta ą zarfąpione rysuaka ni jubileuszo­
wymi.

O d n o w a

Pefersburg (Wł.). Krążą p o g o s . i  o od­
mowie ministra sp rrw  w ewnętrznych m ianow a­
nia proboszcza cerkwi resyan-katelików .

Dokoła Dumy.

Petersourg (W ł ). Postępow cy wnieśli pro­
jekt reformy senatu.

Petersburg (Wł.). Grupa pracy wniosła 
interpełacyę o zajściach W akademii wojenno* 
medycznej

Petersburg (Wł.). N acjonaliści zapiopo- 
p o w tli paidziernikowcom  i grupie centrum zz- 
warcie układu w celu wspólnej nracy w  Du­
mie, z warunkiem poparcia uznanego przez 
nich za niezsdaw ające prezydyum. O ę f ć  p*ź- 
dziernikowców z prezereut Antonow em  na c i e­
le, w yraziła zgodę; pozostali w skatują aa ko­
nieczność liczenia się z ooozycya, dzięk której 
zostało obrane prezydyum.

Zapowiedź strajku.
K atow ice  ( Wl )  Na naradzie przedstawi 

cieli górników polskich w Hucie Królew skiej 
uchwalono, wobec odm owy zwiększenia pii cy, 
w piątek doręczyć adn.inistracyi kopalni zaw ia­
domienie o rozpoczęciu strajł u.
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dow. nas. bur., hod. inw., krów ml. 
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Koócz. *z>. ralii Czernihów. Ref. b 
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Dublańczyk 17 J f tJ s K
szukuie adminiątracyi majątku, lub 
2arzid  i lasam i Ł ask  o ierly  prosię
Drzesyt sub. , Arfministrato. poczta 
B ohr, , gub M oby^ w ika (adres no
raty 1# u). S.lol

S s y c k i  2 'i kop., S ^ t c e .  - *iv «U 
kop t i r ł o a i i n a  30 kop., X i« lb a -  
» y  30 kon., B o c z k i  22 kop. za fucl 
Stacya Poloczany Adres: Pofztu 
W oiożyn m. Lucynka ]. Krzyżański

B iu p o  P o i r e d a i c i e
A.  Bielailskiesro

W ło d z im ie r s k a  4 9 . F e l.  11-19.
Poleca: nauczycie»kl, guwern bony, 
cudzoziem ki, prarującYth w  różnych 
hnnżnch  I u  s t u p ę  i l o m o w ę .  M

Przeiworr owocowe
2iX) pud. M iód lipeoąwy 30 pud po 
8 rb za pud. b o r p s r k i  fiO pud. pu 
7 i d . za pud. z  mąją:ku Ferethi.wi- 
eze. Wołyń. Pierwsze piętro Pomu 
Kontraktoweiio, lew a strona N- 81 . 
tylko do 12 marca. 8371

d p tłllo  okazyinie sprzrdąm . Instru- 
mtii. najnow" konstr dla n:eutuiei 
grać n i fortepianie, każdy m ote w y ­
konywać najtrud. sztuki z<= wszyst 
odeiemarai, przyczem  wielki retert. 
nut. P rorem a Nr 10 m rg W . Ad?- 
m ow iczi, ' '  ś.lSti

Okazyjnie
ł anio m iżna nabyć m eble slaroiy: 
uł-, m .hom iiw e i z b rzoty  kore-lskiej, 
obrazy, sztychy, dywany, starożyne 
rz-czy  z porcelany, bronzu i in. ILl. 
terańskl ul. Nr 12 m. 3 W ejście
fl-ont.-.wr 8114

l

M » i q t e k  do s rzeaania aa Po 
uo'u, w  pobliżu kolei w  jfd- 

nym kan ałku, okopany, t k o ł j 250 
m orgów, w  tern d ccb td ow ego o- 
grodu 1 w orow ego około 40 mor 
gów , p a ó s l  a  r w i f d .  z kanał. 
1 w odoc. budynki gosjiod., remiin 
i\ w e i  ruaitw e \k iad p. Ktasne. 
pod a , skrz. p. Ni 17. 8237

k f l s u a L u  potrzebna z szyciem. 
I l l E U l M  rekom endacye, do 2 
I ”  dzieci fi i 7 l»t, Bu'-
warno-Kudriawska 15 m. 8, od godz 
1 1 — 4 op. 8375

h t i n  M. Lssiszynski
W.-Zytoir erska N- 6 b m. 19 przyj 
miiiu Drvwamr roboty. 7847
C o p io m i- w  lesn k wykon, sumień, 
i tanio, w szelkie roboty w  zakres 
1< -ictwa. Przyjm. inspek. 1 kontr 
Kijów, Trzechśw iatii. 8 tm. 8, od II 
<0 1 i od 5- 8 . B i. Szymański. 7901

I n l i 9 t  P0Sżukll.ie posady, nie pi-
iącv i uczciwy, posi-dt. 

św isdectw a Może na wyjazd. Mu­
zykalny zaułek Nr 1. Zapytać .‘•'zwuj- 
cara. 8394

ł r a n c u h K a i  a u gelsk i dobry. 
N ie m k a  torurianks. F r  p e n s k a j  
krój ' szycie. F r a m c u “ L a : muzy 
ka. niiem M s: lreblanka. A n g i^ ip a : 
ąoyerness. i i t m i e c  'z  muzyką. 
B iu r o  J a h o lk o w s f c ie j ,  Jerozoii w- 
sfca 82, W a r s i a s a .  8066
ó n . v a r | .u n io  do r. majątek 
O j l l i L u U '  360 d>., 30 w iorst od 
Kiiowa. SiCzeg. W  P o d w a ln a N r29
ni. 9 Od -1 6 bez pcśied. 823.3

Jtasienią
A L b U M  L I T E R A C K I .

Dia prenum eratorów „ D z ie n n ik a  K i j o w s k .”  po cenie zniżonej

6 5  kop*
Z w racać  się należy do A d m i n i s t r a c j i  „ „ d z ie n n ik a  K i jo w ­

s k i e g o .  8132^

Po tr z o b n y  k u n h a r r  jnt w ieś 
znający b*"dzo tiobrzts swój 

fach, peńsya zależna od uzdoinien:a 
Odpis św iadectw  i w a-u rki zdreso- 
wać: poczta Januśzpol woł. gub. T- 
Poiiorożrua, w łaścicielow i. 8392

A U T O M O B I L
cztefosobow y odkr 14 HP. z pc.vo- 
du wyjazdu spitsznle sprzedaję zs 
600 rb. Z łotow ororka 3 m. I b  osoo 
5 — 7 wieCz.  795545 k iumwk.

Śm ietankowe św ieże 45 X nu 
Mało*olone 42 koo funt. 2568

Ma- a-yn W A S IE K W A .
W y.n sylk-m  łlfea 8 T e in . .36-18.

DRZEWO QPALQWE
s k ła d  J . P o ła ia ą a  aa Przystani.
N abierrż.-Ługów . 17 T el. aa-9a. Ceny 
najn. D rwa berlm . aajlepsze 38^7

D u  s p p z c d s n l a  d o m
z cg^odem pobliżu glm naiyusi 
oow rgo kcściołc po w ielkiej W asyl- 
kowsifiei ul. T w trsk a  Nr. 6 (saaybi. 
nsroztia) 8 l 75

Jampcł - Podo ski
prenrmeratę 

, „D z ie n n ik a  K ijo w s k ie g o ”
przyjmuje 8116

Wł. Biesiekierski
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Parowe 6?rniłury Młocam ans —
F a b r y k i  A n g ie l s k ie j

Marsclrali, Synawis i S-ka.
P ra sy  do słom y.

Maszyny do zbioru urcdzaju ?3lj

N la s & e y - l2 & ir H s s .
>,Robin-JCood".

-=^SiEniki Naftowe i Młyny.
Ż ą d a j c i e  k a ta lo g ó w . 7865

Nowość!

» W A L L A C E ”
ANGIELSM mnu SJ DOJENIA MW
Jedyna n aszyn ą  Cfurta n* nafkdow fcictw ie ss a n ia * krcrry 
przez cielę Masaż wym ienia. N ajdokftdniejsze w/najanie. 
Uszkodzenie wym ienia i organizmu zw ierzęcia zupełnie w y­

kluczone.

Najwyższa a znaczen ia
A N G IE L S K IE G O  Król .  T ow arzystw a R o lr ‘c z e g ',

F R A N C U S K I E G O  T< w a rzy s iw a  R o lo c z e ^ o ,
NIEM IECKIEGO  T ow arzystw a Rolniczego,

o r a z

S a j  w y ż .s z  e  n a g r ó d  y
n a diu&o rw a ły ch  konkursach w  C L A R Y , B E R S E E  C H A T I L  

L O N -su r -L O IR E  C A S S E L . 8103

Reprezentant na Kraj Połod.-Zachei!r.i, Kr5l. Polskie i tścienid gab.

^ lfr e d  Grodzki
3 3 , S e n a to r s k a , W A R S Z a W A . K at^ os-i i oj. .'syn a  żądanie.

A r k  F£XVUI iS T h lE M I .
r fA jT A Ń a r .ie  i n a i o s j t t s z a  i l u s t r a C Y a  t y  ;« h w i * >w a

J?

Ii L A  R O D Z I N  P O L S K I C H

BIESIADA LITERACKA”
D a j ® ZU PE ŁN IE  B E Z P Ł A T N IE  PREM IUU  N A D Z W Y C Z A JN E

18 Saź?jb tosBu# itzjttłntijuico fswfdtl ! mani*
«i i^tia iycbJjłuJuiruw polskich i obcych

iettor I W yda  . c a -  LICHAL SYRORMUEftt.
R l e o lr t f a  L l? # r .ir  w  obejmuje wszystkie rodzaje literatur/ pfęk

° c i! rhw ii?  bf>ułać^ wszechświatową 1 wifed/.ę gruniuwrią w ferm ie popi- 
l&ine.:. *i.'wefci w szysłlw  3>» stanowi nieodzowną potrzebę umysłu Intel! 
EcnirerB

S$ ie ir)»< S»  I .fi “ i r n f c s i  śze z cg ó ln lc  u w zg lę d n ia  d z t « J «  o J o z > t ł l  e  
p te F O tk io r o B S  i p a m ią t k i  e t r o d i a t t i ,

U t t r A D - i  w szystkie artykuły ebficie ilustruje.
b i e s i a d a  L i t s r a o k a  rozpoczyna w  r. 1013 diuk pracy iiustre

.'/auej p. (.
K iR O B ł P O L S K IE , zaw ierającej życiorysy uczestników powstania r . 18(53 
poległych w boju, skazanych na wygnanie, straconych i t. p.

p K  *  M 1 U M B I  Z  F  L A  T  N 1 .

12 diiżjfch [mm wyberawifci i łsmsnsów
■ trzymują b t z p ł a t o U  w szyscy pren juan * 'o .iy

rlńhk ar n w  if« S*n0t idzkiapu, Gawal«vMczit, L_.rta, Byków) ego, Ł" 
I  Ł  f  b|10' Przyborowsfiilepo W ilc z y ń sk ie j, W iktora Ku 
go burnusa, U icku sa , Coopera, Fet d a  1 arcydzieła “ „ych  autorów
fc a e o — 1. b  V «w IU* 'łD,c bcł t f U “tS książek szyba* u .w .rzy  się do* 
b o r o w a  b t » ***# *_  u ,» ,.tu,.o » r *txiatc«cs ze c . i. umysł.

w a r u n k i  p r k n d h i r a t y

W W arszawta: rocin .e rb. 6 , półrocznie rb. 3 , kwartalnie rb I kop. 5 0 . 
na prowmcyl: .  rb a .  ,  ł6  ,  rb '2 ‘ op

E jgrantcą roczni# rb. 10.

O p r a w *  • r l * ° r l , * i  ze zfc-.onywi wyciskam i na tle *iurwnc«a d*d*w . 
nych »k« preaslum powieści: 3 tomów SC k -{ .; 6 ( „ * „ « , , §  Ia „

m«pr a rb,

■ 9 . a M i M a t ^ a r a  w V«p«» aa s k  > •« *  taW tafołta*

   ...................  1 **‘ *-"****tzrCyt; C s r u s  m, M * «  M ta r« ..k l M  «
* ri 7H- .

iSaszyny Gsterlanda
.pviŁ,« alaia 55 razy 
^i^ks.-ą przestrzeń 
zasadzić ziemnta- 
kami bez w j f t .  
sz<n;a ilaści rąk

- / •'TT\

”n. . t  robrczych. Maj-
 — prostszy rachunek — -----

wykazuje

trzy ruble zysku na ni r̂gu.
K jszt m aszyny zwraca, się w pierwszy m roku pracy. Bu­

dowa rsiepo e wrtMtre solidna.

N aw czy sztuczne w szelkich rodzajów, 
n a v et w ilgoine i zgrupione, w ysiew a 
oszczę nie, szybko i tan o znakomity po-
irzątacz Jańcuchcwy.

Jiowa W estfalia
z siedzeniem, patemowanem ’odfjm ewanem  dnem i dźwignią De-

Śdałowa.

Dokładce cen n k i i opisy bezpłatnie. 7457

I

Maszyny Oateilanda i potrząsacze Nowa W estfal1’ wysta 
wionę są w  hali przy ul. Miodowej Nś 4 , gdzie posiadamy

wystawpaszynrolniczyoli.
T O W A R Z Y S T W O  A K C Y J N E

adeusz Kowalski i A. T rylski
W a r s z a w a ,  M iod o w a 4. W ilno} Ś w  -Jerska 32.

ru aw a żają c  pola nie zapo- 
mirM cie o

mg rn |  ■ ^Kłm«- 12%, nawozowa sól pottsowa 30g i 40$). 
ir l» w tŁ » K  Tylka-iitjjełuie unawoź. zs pomocą k?li zabezp.
najw yższy urodzaj. Można nabyć za pośrednictwem wszj =. 
kich sk*a iów roltticzych ziemst«v i stowarzyszeń rolniczych.

tees

F a b r y k a  W j f P o b ó w  M e ta lo w y c h
LO H  H A N D L O W Y

C

«r KIJOWIE. 
•  *

V
LUNA

Namowszej konsb ok yi, 
Efektowny w ygląd. 
Duża siła światła.
Mały rozchód nafty ! 
Nader łatwa obsługa 
D ługotrw ała sprawność, 

lenniki gratis — UanCo
59

^ i - ^ u c z a t y k  Ni 3 .  f b le f .  9 - 2 7  i ftff-13
m i l  0 0 . Telegraficzny „ E m b u  — K ijó w t(.

.■manie d l a  P a ń  IfM o d y stek
F A B R Y K A  K A P E L U S Z Y

Ijeiinoczoliych Kapeluszników
.

w  W a m a w i e )  U iu g a  S&. 7935

W ielki w ybór fasoLÓw r Ceny fabryczne

P 9 W 0 Z Y

F A B h iK A  PO W O ZÓ W

S. P. KORIAWINA
KI N CY, CZERNIH. GUB.

Na kjntraktach, plac Aleksandrowski przy 
7929 stiagam e Su worowa.

b u f o r o w e  i r e a o r e w e  i
1 Przyjm uje się ,z*b  ów ien it, 1—1

o w o -o ta ra p ły
m a g a z y n

If tTTCOKI ł/n  1 og i Fiacu
l \ U O  I L I  1 I V U  Dumskiegó Mi 2.

Ostatnie Nowości " E l ,  JeGwab, M l .  Sun.
w  ciąru

dwóch mieś.Słewlot. Aby Sprzedaż
Po ctnach  fabrycznych. 5594

Tygodnik  Polskf
F ia m o  p o l i t y c z n a ,  s p o ł e c z n a ,  n a u k o w i . ,

l i t o r a c k i o  i a ^ ly s f t r o z n a
p o ś w ię c o n e  K a g a d n ie t i io m  ż y c ia  n a ro d o w ra g o

wychodzi w Warszawie.
Dl. Ś-to Krzyska JM» 16 , tel. 228-33 .

U ig a r  aiczplcżnej opinii narodowej.

Odzw ierciadla calokształ) tycia polskiego we wszystkicn dzieł 

aicach i je g o  związek z kulturą Zachodu.

Szerokie uwzgiędnieuie zagadnień nauki i sztuki pozwala czy 

tętnikowi utrzym ywać ciągłą styczn ość ze światem  iryśii twórcze

KediRtor i wydawca: H. ZARAN0WSK1

CENA P R E N U M E R A T Y :

» rocznie r>  ̂
le: 5W Wstrszawl J półjućznit , 3 5 0  ___

V kwartalnie ,  *.75 ao kup. kwartalnie

Za odnoszenie 
de demu

W Królestwie j Cesarstwie:
/ rocznie rb 8
: półrocznie v 4
1 kvkwartalnie ,  3

(  reCznle rb. ,
Zagranicą:) ; potrocznie . 4.50

I kwartalnie ,  3.35

‘.;yi

/.Y ’ Y X -

irimaximmnw maMeemmem, :

d f ~ U e * j v

■v;r.* ‘.tr-‘.- '# n 'Iĵ . ..■* ,-M* -'t f . - \ i i  */*S' ■ '■ 1

. ■clij

Z a k ła d  Foto-  
chsmigitafiGzny 99G rafik4*

Kijów, Sofijow ska Nr 7. T eief. 25-15.

di- illustr,. Szybko 
doKłfdnię jak r y ­
sunek lub f >tograf 
i tjnio. Najrożno 

r o d D i e j .  w y ja w , na v ''staw ą kfjowsFą w 1913 r

^  y k o -

nujeK lisze
h  ■s-y wtAfcy &. wy transj crt

• i e t L ą ś a a !  j  ejfcj* krtvw^ Aomam , m ie ł Ib

m NUNTA
]<.•' u a j$ s 3 y t* a zH F « |śryM  r j a s p . n l a t * i r  p t ( a r t ls m - j )

iSa w aU t.s, w 4-CL wielklcU <e- 
aacL ozdobnie opra w ionych nagre- 
izetta p n e i  Kasę Lianew tktege o- 
eimująC kitea tysięcy artykułów  1 
ustyac/i i nutami, w "  zakresir 

■olsLlch i liter, skićh dziejów kultu 
y, p ra w ,-p y cia ju  uaTodewefŁ, tztuk 
nauk, uzbrojeń i ubiorów zabaw 
gier. « v  :yk> i pieśni, numizmrtykf 
etnografii łycia  publicznrgo, ty cer 

k eg o, relniczego, koscleluegi i ło 
rieckitgo z ^ ciu  w ieków  ufciegłyeh, 
'odręCznik w  każdym domu kanirCz- 

V] bezw&i uakowe.

Największy, l u j e  * p.zeaiłesr 
ptirklej, preU.se 1 A .ekiai der Bi bet 
ner, tał pisze (w Rtbltetec. Wa» 
szawskio]*'' e Encykiepedyi Git fer» 
,Rówaie pożytecznego CJekawegc 
i pouczające/^ wydawnictwa nit 
sposób pomyśleć! Źnajazk W niez 
czytelnik skarbiec rzeczy własnych 
e których Się izęsto słyszy, i m: k  
wie. 1 nkbićrajs te aztzegółj ntiot- 
go  barwnego żyd a  i wskrffcsza Sl- 
zansicrzćhła pTzeszluść, i biją do 
niej blaski i słychać iej głoSy*...

IB. i »37

Dli ^3B iieraiur3w  „D zisfiik i
zam aB iitjącycś dzieło w  Admlciatri cyt pUma, cena zn ilo b t do rb 18 

Na p rzesy lk f pocztow ą to łą czyć  a a le ly  rb. I

Otrzymaliśmy nowy transpcrl

Rok Polski
w żyeiii-, tradycyś i pieśni

P fzod  sta w ił

l y b m u n t  G l o g e r
W yiftnio śrugia pouitóżuue z 40  ryclnhtai

t n u  n m i ; s .

D i i  granup-aratarew „ D z iR o n ik i  f i j a w s k i e j r "
mm zniżona rb 4.50 (z przeeyiką),

Cwrstcąć ci a nałeto do aom ioistracpi ,D zi«oaiLa K ijo *  Bktsg

Precz z rękami!
„jtfasKsr

be/ Chlorku, bez Scdz

u r n
p iw a * .* ©  

R tiittlizcm  4
bez mydła. F# go 
drintiem gotowaniu o- 
trzyw uje ssę bieliznę 

p p z B t S z l w a a j  
b i a t n ś b i i  

Ząaajcla wszędzie 
Faczka 20 kop.

PołudnioY/o RoSyjsl 
T-wa Handlu Towa 
rami Aptecznymi v. 

Kijowie 5*1}*

w oczesny
dla przychodzących.
1 sre oietro m ro Telefon

Miernicza - eśne Diuro 
turnia SiBomet iw -ta ksa to ru #  

F .  i A .  B R O D Z K C C K
Kijów, K ies. c a tyk 23 m. 8 wprost 
poczty. Przyim. rouoty: m ie rn i-  
o z . ,  S o ś n o  i k r e t  c n ie .  8049

B ia ła *  &e»»kiew
Przyjm uje 5484

prenuroaratę na .Dziiennik Kijowski 

K SIĘ G AR N IA i C Z Y T E L N IA

li- B todow icz

Hotel-Pensy ona t

n
Kuchnia wykwtntna. Komfort no 

Pokoje od i  rb. Obiadv
lnstytut&wa it)  

aR-aą

r|n t r 7 n h n v  *l , , ł  a , , P * p°*U l .  a h l l l l ]  dróż.jący do sprze­
daży tekiury fabryki S. G jzewsuie- 
go w S awućie. Adres: do do. 6 go 
hotel „Praja* 10 r., nastęs. Stawuta. 

   8359

f t n r n i l n i l r  z 5 łeg3 fetnią prak- 
U y r U U I I I A  tyką b deb e świa-
dcci wa, pochwalny list, poszuhuj-
uosady zaraz. Żonzty, jedno dziec
kr. Wiieoska g„ p Łu lei, msij Ho-
romieo Jaeho 'A S k i .

Intcjigentna $ J ”? 2
dyni. Tarasow ska 9 i  4 8335

In rtu k ri czs-rce  N orfolkscie kil- 
I I I U j I l l  kekrotnie medalowane
do rurzedania, po ]2 rb gniazdo 
1, 2 folw ark Holaki, poC-ta Fa 
S ó w . 8353

Le t n i c z y  z 12-letaią praktyką, ho­
dowlą bażantów, ochroną nad 

zwierzosianem, prowadzeniem polo­
wań i 5 c o le tn tą  praatyką rolną, po­
stukuje posady od za.aY. Oferty 
uprasza s ę: Jan Nowak w  Eadaców - 
ce, p Daszów gub, kijów_____ 8354

Pani aABIC J 4łK0 Fr

Lisi pewfiej dany Ros*aski.
Pan: Sabicznikcff, io a a  pewne­

go kuce* z O desy, n sp isiła  d ) 
D-ra B tlloca list niżej podanej 
tieści:

.C ierpiąc już cd dwóch lat na 
katar kiszek, próbowałam  w cią­
gu tego czasu łysiąca przeróżnych 
lekarstw, lecz ku wielkiemu me­

mu zm artw ie­
niu nie było 
w stanie nic 
ni n 1 e * yle • 
c/yć. W y p id  
kuwo nowie • 
działam sie o 

Węgl owych 
Paatylk. B d - 
loca i o ich 
c u d o w n y  ch 
skutkach Na­

miętnie chwyciłam  się tego środ­
ka w  nadziei znalezienia w nim 
ulgi w  mej cboiobie V7 prze­
ciągu dwćhh i pół tygodni zaży- 
wt ł ąm cs dziennie po 3 pastylki. 
Po upływ ie dwócb dni nie m ia­
łam już bólów po jedzeniu, cho­
ciaż pr-edtem czułam zaw sze sil­
ne bó “  i żr iądek napełnionym. 
O oecnie traw ię dcs'tonalc, stolec 
mam łatwy i regularny, odzyska­
łam ap ttyt i zdrowie, Dziękuję 
Panu z całego serca*.

Podpisano: M ary* A uksaodrow - 
na S ło iczn ik cfl, Gdesa, 8 kwiet­
nia 1898.

Zażyw anie Pastylek Belloca w 
oozacb 2 lub 3 pastylek po każ- 
lym  posiłku, rzeczyw iście w ystat- 
-z#, aby wyfeczyć w  przeciągu 
kilkutjastu dni choroby ż< łądca 
■awet najwięcej zadawnione i od- 

i*orne na wszeik t  inne lekarstwa.
Pavtylk. Belloca przySpu sżzfją 

trawienie, u*uw»ją cb  trukcyę, 
li dają apetytu i tym sposobem 
. pł ywaj ą  na ogólne polepszenie 
się stanu zdrowia. S ą  one jedy- 
iym środkiem przeciw ocięzał ści 

po jrd zr jiu , migren e, spow odo­
wanej złem trawieniem, kwasom , 
odbijrtiiu Slę i wszelkim nerwo- 
wym bólom żołącki i kiszek.

Pswtylij E eilcca mogą tylko 
pemódz, a Jiigdy zaszkodzić. Dc- 
stać ich m etni wc wszystkich 
aptekach.

Próbowano naślatlowsć P asty l­
ki Belloca, lecz okazały się one 
bezskutecztitnii, gdyż źle je pre­
parowano. A b y  uniknąć pomyłki, 
predm y uważać, czy na etykiecie 
aa pudełeczku zD ajluje się n*- 
cwisko , Be)loc* i adres Iabrrsto 
ryum: Maison L . Fidre, 19, rue 
Jacob, Paris.

P. S . N i żądanie Pastylki Ećl- 
icca można zamienić W ęglem  
Belloca w proszku, zażyw ając go
00 2 lub 3 łyżeczki po ksźdym  
jo s :łku i przy pojawieniu sie bó 
■ów. Skutki b^ds, te s .m e i » y- 
ieczi nie zarówno pewne.

W ęgiel Belloca, zawiera tylke 
czysty węgiel. W ystarcza rez- 
mięszać jćdn ą łjżeczaę  w  ćw iart­
ce szklarki w ody i w ypić. 5578

1 .** na wyjazd " o g r c d f i i k ,
poł*k, kawaler, zr-jący się ni wszy- 
<tkirh gałęziach ogrodnictwa PeL 
sya 30 rp. m., pokoi z opittmoftwie- 
tmLieta i usn %i. Zgłaszać t:ę Co­
dziennie przed połuiEiem. Btbtkow. 
bulwar 7 m. 7. 8334

f  i K b i i l t - p B K n e h i r a  poszukn- 
U  je  posady zaraz, prahtyicę od- 
ujWwł w  W arszaw ie i w  K rólestw ie, 
io b rc  św ad jC tw a, p. Sobolów ka 
pudol. gub. Józef W olski. 8352

Polka przyjezdna
znająca krój i Szacie, drzyjatlr mię. - 
sce aospodynl iub p. śtóiącej. Bibf- 
aowui -BuNżar 1 a ,  4, k'9i3

Polka z w j tSzem w ykształcę 
nien nand. poszukuję po 

sady w  biurze, lub przed, band., 
zna D .ch w i 1 atu., keresp. p o l& ą , 
r e s , niem. i frarie, pisre n- maszy 
nie. Aleksandrow ska 4 i  m. 5 dla P.

K325
.O y e l“ elegancki, 
torpedo, 21 sił, 6Automobil

osobowy, ; upc1. nowy, okazyjnie do 
-przrd i y l ą d i ć  tneżna do g  2  pp. 
K-ągła Uni sersyt 7 a m 19. £263

f i g r u d n i k  dworski, długoletnia 
'  prak: , samotny. P lac Bohdaaa 
Cnmielnickiego; Pawłowski. b35l

Od Admimstracyi.
>.t r r e n a c r  ,D zle a

wtks K ljsw akiega* aabynit aa wa 
. aitf-iCh sa .d e  wum> iBrjrOb kr r te k  
■ ieckadąySk w każdym  dama psii- 
U s .  s w / s < U i!e llts j  Jią a w ydaw ca 

■u 1 »4S.i F«,e«-y

30 ner $ z n sż a n e j
'f ik *  a« «ym p r s u a a s i ,

DZIEJE POLSKI
O-ra F d iksa Kou9C2*i :go.

2 tomy, 3ę lłustraćyi Illn icrt, duża 

*►1 Fsłśki t jł*.4 ziałcm  «i w *jo 
C * * ł  dla vn  iia wero eurdw 

i sika U|ww: kl*g«*i

  Rb. I k o p .  6 0 .  ------
(w  ozdobnej oprawie)

=  K r  t ik ó w  —
R ys historyczny do połow y X V II w

Rb. S.
{Csouo k s l g a p s k a  r i .  • ) ,

i W  oadokacj sprawiaj

Br p i w l i i T s  w yłyłam y za n 3 c x  

sl«m z d o tą tio stsm  kasztów  pizo 

•yfkt,
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S P I E S Z C I Ej fmarlu 1100 marca 6.
n a b j ć  or f j in s t K C  i wyStw in t .ie  j a p c f s t i e  p i i  e s y

C ła  p o d a r u n k ó w  i u p ię k s z a n ia  p o k s i

; Japońskie wyroby rękodzielnicza
^ Q K Q J  Z  J A P O N I I

QOm KONTRAKTÓW/, 2 -g ie  p i ę t r o ,  w  o s t a t n i m  p o k o ju ,  o b o k  b u ­
f e t u .  (C ały  p o k u j  u r z ą d z o n y  u  j a p o ń s k i m  s ijf lu ) ,

W  roku b u ź ą e jm  przyw ieziona p -zezem nie na jarmarh ogrom na partyj n ow cś i, tow arów  zja_ onii. 
Oąr-.in .v w jb ó r  najrjrntTOfn-ejszych japoaskich w yrubów  rękodzielniczych.

Na 
j  r m a r k
! 3i t r .k to * w m

Ś 'C/ne za g o n y  do buduar i syp . od 20 r do 100 r, 
źlaslcny jt dw abne do okien 4 rub.  50 kop , 5 rub., 

5 rub. 50 kop , t  i 7 rb.
A lbum y artystyczne od 15 rub. do 60 i ub 

Filiżanki porcelanow e z rysunkam i ręctnej roboty 1 r.
1 rub. 50 kop , do 8 rub.

Im b ry li porcelanow e od 3 rub do 0 rub. 50 kop 
Glin. rzsjaiki, nadaj przy-erany a-c mat herbacie  

1 r b , 1 r. 25 k , 1 r. 50 k.
T alerze porcelan ow e na śc  a r -  i do ow oców  od 1 

rub. do 5 rub.
P igu 'y  i ptrki porCe aoow e od 20 k. do 1. r 50 k. 
Pu.ki etażerki do up:ę ls z e r ia  ścian 45 k , 60 kep 
75 k., 95 kop.. 1 rub. 25 k.. 1 rub. 50 k. do 12 tub, 
Papier listow y drzew ny GO kop., i  rub. 25 kop. i 

1 rub. E0 kop. pudełko.
Szkatułka lakierowana do -tb ótek  i pap;eros6 w  1 

rub , 1 iu b  7)0 k o p , 2 rub do 15 rub.
W azy pocC tlanow e i fajansow e 20 kp., 30 b , 45 k., 

1 rub 50 kop., 4 rb., do 50 rub.
Tancau słom iare  do b iletów  w izytow s ch 05 k o p , 

85 k p , 1 rb. 25 kop. i 1 rub. 50 k.

W achlarze i o - is so lk i pa iierow e i jed w ab ie . 
W azy artyat. Sacuina i k loaznw e o t  3 r do 85 r. 
Ręfc„ do drapania pleców  35 kop., 45 kep  , 55 kop  

75 kop. i 90 kup 
Noże m.*talowe do papieru 45 Kap, GO krp., 1 rub, 

1 rub. 25 kop i l rub. 75 kop  
Pendzle i ubradki do piór Japcńtkie od 15 k. do 4 0 k. 
P ierścien ie do serw e ek portcyg iry  i cygarnice  

Chusteczki do nosa jedwabn* haftowane 1 r. 25 k.
1 rub 50 kop., 2 rub., 2 rub. 50 lop . do 4 rub 

Ramki do fotograf.i 1 rub 75 k , 2 ru b , 2 rb. 50 k. 
i dro2ej.

Piórniki japońskie GO kop., 70 k o p , 90 kop i 1 rb. 
lOtnono jtp c ń ik ie  je d w a b n eh .fi od 30 r. do 85 r 
Kupony sta bituki japońskie jed w ab ie , w yszyw ane  

15 rub. do 25 rub.
Obrazy artystyczne od 1 rub .50 kop. do 75 rub. 
F ' u  5 1 kości słoniow ej od 15 rub do 125 rub. 

Lalki japońsk'e 25 k op , 35 k., 45 kop 1 id.  50 k ,  
1 rub. 75 kop. 1 2 rub 25 kop.

Serw etk i papierow e do ow oców  lO szt. k 10 i 15 k. 
100 s .t  85 kep i 1 ruD,  1000 szi 7 rb i m r. 50 k.

S z t u k i  m a g i c z n e  j i p o n s « 'e .  W iórki rozpuszczające ię v wodz e kw utam ! 5 kop. i 15 k-p. pac* 
ka. Sz*uka ja j ofiska: pocczas palenia papierosów pojzw .aja sit; różne fotogrziie -  5 koo. paczka. Zw ierzęta 
japońskie 1 waty: kurczęta, niedźwiedzie, m yszy zajączki, koguty, m ałpy i tótne inot 5 kop , 8 kop.. 10 kop., 

15 V~p. 20 kop. i drożei P a j ą k i  J u p o A n k ie , poruszające s ę jak żyw e 30 kop. i 35 kop. 
P e r f u m y  j e p o h e k  e: d sk.r.aty, przyjem ny, < tu eo:rw ify  Zanach Q nry'aot«t^  Lotos, M m ^ i ,  K o’ y
loosis, T f t i .r ,  F t f lk ',  K p n *i l.a, Rerg^ (hez) O rchiieja, S da ].<k«n, P.óia; S kura Hafcnu 15 k ,  3 S k , 
75 k., I r  5C k . 2 rub 50 kop , 3 . j W  4 rub , 5 rub i no 10 rb. I U I o A * k *  « • < «  j» p  u a l a  k w ia tu *  
w  a,'V  apathy: Chryzantem, L  ii* .majew* (konwal a), I l a  ja »  ń«Ła 1 R-.-n u (b -i)  fu.-on  2t» kop., 25 kap 
i 1 rb M y d ło  ja p o ń  k ie i  N^wa 10 23 k Mikau-soa 40 < C hryz-U etn  35 k Botan 75 k Li-U i fijolków  
25 fc S jp um a 50 k Groa^e*, T refl Fijołek, O rch ’dea i Róża kawni ic 45 kop P u  li  c ja u o A e k i  p u d eł­
ka 25 k tik k. 40 k. i 50 k, Japońsii krem do tw arzy i rąk a’u * 1 rb. Bactaet jap tn skie 20 k , ,25 k., 
30 . 35 k i-CO k. P a p ie r u  P o u d r e  30 k. i fio k M a s z y n k i  d o  o g r z t  w r in .a i  o i  ieum atyzm u;
bói'i głow y, żoładk«w \th cierpn ii i w tg ó le  jeśli pot zebny Łom . res— niezastąpiona r z e c z - 4 5  k. i L ro. 
25 k Ł Ś m i g 'ó a k i  ja p o d *  S ie  35 i 46 kop. ;

'U.przi jm,e [ roszę pp. K>jowian 00wiedzie mój r aga i yn znaj.fziecie w  nim pp. moc ciekawych 
oryginalnym, eleganckich przednrc tSw na podarunki i do upiękfzenia »oko ów .
D e id l l o z n y  c e n n i k  proszę zadęć z m ego składu * łów n rg  j w  R o sy : M o s k w a ,  u i .  T n t r s k a  N r  2 4 ,  
M a g a z y n  „ J a p o n ia ” , J o k o j .  759G

P. S Wy sortowane wa*y i szkatułki z dużym rabatem sprzed j* s ę.

!  j  ExceJIejic, R. hr. Pctockiega w Ufedówoe.
Maryi hr. Branickfej w Biał j Cor^w*.

| i  Ottona Breustedia w SclBaden.

N*
*«

H O D O W L I i

P O L E C I )

U . K .  o?:UMAN, Kijów

fr
"

a
:ę
f!e
r
y
e

S a  lo w a  2 |  f e l c f .  2 2 - 6 5 .

7 8 3 9

M a g a z y n  w y ro b ó w  m e ta lo w y c h

v N. Diechtierow Kijów , K reszc?»tyI* 

50, tthf. 567.
P oleca  w ielk i W5 bór sa m o s a '6 w lep s :ych fabryk  
zm erykrńskie im b vki do kaw y. m aszynki do -raja nia 
m ięsa, do m ies eaia ciasta, w yżym arzki. m agle, ns- 
szynki do lodó v. W -otki dla Skating-Riaku. W ag. 
stołow e, praski w szelk ich  typów , m aseln ie-, azczota. 
m e hanioznę do czyszczenia dyw auów . NaC/yntz n i­
k low e fa A D T I l i r  U D I I P P  etzcb ow i d», a 
b -yki M I I  I U l i  ł a i r U r r  lum in!ow e i taie 
dziane. 54 U

L U S T R A C Y  A 
D L A  R 0  OZ Iw 
P O L S K I C H

w r. J 9 I3  dawać bodzie prócz dotychczasowego zoszyto tygodniowego 

4 8  d odatk ów  ro czn ie ,
ZNACZNIE ROZSZERZA PROGRAM. Wprowadza BARWNE ILUSTRACYE
Bez powiększenia zatem ceny prenumeracyjnaj, prenumeratorzy .Ziarna*

otrzym ają w roku 1013:
5 2  zeszyty pięknie wydanego piszna (dla wszystkich).
1 2  Lnnów  p o w ie śc i w opraw ie (dla rodziny).
1 2  zeszytów zawierających mody i wskazówki gospodarcze (dla pa­

ni domu).
1 2  arkuszy wzorów robót pilkow ycb (laubzegow ych) i t. p 
1 2  reprodukcyi obrazów .

Opłacający prenumeratę za cały rok z góry w prost w  Radakcyl otrzymają

BEZPŁATNIE 3 PREMIA
( w a r t o * c i  r b .  4 - c h ) i

1) Album a rty sty czn e  (przy N-rze a pisma

2) K s ię g ę  p o ż y t e c z n y c h  s s ia d o m o ń c i  (przy N rze 97) 

K a l e n d a r z  ś c i e n n y  n a  r .  1914 (przy N rze 48 pisma

A d res R edakcyt 1 A d m in lst ai >1 .Z iarn a* 

W a r s z a w a ,  N ow y-& w ia t M  3 4 ,  t e l e f o n  3 3 - 2 0 .
W A R U N K I  t R Z E D T L A T Y :

w  W a r a z a w f e i

Lstaia irykcicwa 'dn
W najiepszyiri gatunku damsk'e 

pończochy, przy kupnie pół tuzi a

Paltoty dziecinne
Kosr.ru,ny, Suknie, Kapelusze, 

w  w ielk im  w yborze G8P

C.esko-Rosylska Mechan. Fabryka

G. ANDRLE
W. W a a y lk c w a k a  20.

Pr x F x ł.

R,-Ciele Rb 6. -
ł -o ł-oczn ie ,  2.50
K w a'la iiiie  ,  1 45
i j.a o;-r ks^ żrk  rocznie .  I .—

Z  p r r a a y l k g  - e o z t o w ę i
R o d n ie  Rb. 6. -
P ółrocznie ,  3
Kwartalnie t  j 50
, za opr. książek ir»e*nle ,  i . -
L t  przesyłkę preatiuai kop 25.Z» oduosien  c kop, 15 kwart.

D o d a tk ó w  b * i  o p ra w jr n i*  w y s y ła m y

O d d z i h ł  R o l n i c z y  D o m u  B s n k o w e g o

D. Mierzwiński i S-ka
K ijó w , K r e s z c z a ł y k  2 7 ,

Z A W IA D A M IA , Ź E

Komplet Najnowszych Maszyn i Narzędzi do

Motorowej Upraw y Holi
sktacUją^y się rt stfftnego  T -,» l t or a  G ^ ater*1c c w e ( .t»  H ł t  
C a t e r p i l l a r  C -o  oraz ro zm z.t,cb  Narzędzi do W iosennej 1 J e ­
siennej Uprawy Roli specyaln  ■ przystosow anych do potrzeb na­
szych ^ospodarefw  już nadszedł i jest do obe,>zenia ,v naszym  
Sktadz.e przy u f  Źylańskiej >6 97 (rOg (.Berakowskiej, II A rtcl

Gicłdiwai,
POLEGA

N AW O ZY  S Z T U C Z N E  w szelk iego  rodzaju, m iędzy m. SA L E ­
T R Ę  N O R W E S R ę, znacznie tańszą, •  rów nie skuteczną, jak uale- 

j |t r a  chilijska.

W szelk ie  M aszyny i N arzędzia R oln icze dla drobnych, średnich  
i w ielk ich  gospodarstw .

J. Zaw adzkiego.
K atahc! 1 Cenniki na żądanie.

PŁUGI i 
WYPIŁLIICZE

wtą-

Akc. Tow. Yer.tzki.

c z y n o w e ,

Clayton & Shuttleworth,

P R O R E Z N A  9 .
Polecają w yrtb y  pow szechnie  znanych fabryk:

M a r  M w .y a y  t . n i w S z p a g a t
I l i d u A  W U I  l i l l i i A i  z a .k o ^ y . C zęści zapi sowe.

K j l ł y * a t  ry S  ew-
tiiki P i wo k d > naązyz

riofhenri &Schrantz.
1 r*sy  do sło m y . W ialnie.

Lokomobile i 
młocarrtie paro- 

w “. Młoc»rnie konne. S iew nikE  k o m ­
b i n o w a n e .

Międzynarodowe T-wo Amerykańskie
T r a k t o r y  (czyli D rogów ki) mf t o we  do 
orki. S.ew m ki z tahrzowemi  r-d e  kami. 
Brony talerzowe. Brony sp rętynow r. M otory 
naftowe i benzynowe.

T-wo Rumely w Ameryce.
Pługi p ł  nwe * “ “ O ^ od y X35 *ilne. 

M n a l  O  w i l i  LolromoD le i mtocarnie parow e Mlo- 
carnje ło o iczyn o w e , 

l l r o o '  h ł l i *  Pulw cryzatory konne. O pryskiw acze ,A p o l 
U l  u d b l lU r  1 io« do bielenia i dezynfekcji.

W irów ki do mleka. N a c z y n ia  d o  m le ­
c z a r n i .  ft657

Yv ialnie i c ly n k i.

Melotte.
Br, Riiber i Claytona,

P asy . Worki. B rezen ty .
Farby w  wysokim  gatunku fabr. H olzapfel i Zandr.

OPUŚCIŁ PR A SĘ  Z E S Z Y T  XI I ty

F I  L I  E l

Xozh ty?1 jn e k sa łT ó w la * " " " *  
K eżyn c ” X h‘

I

•  I f L C b *

KRESZCZK T1 3t 2 2 .  3

WYŁĄCZNI REPREZENTmi PIERWSZORZĘDNYCH FABRYK.
P ow ietrzne  e lew ato ry ,

składające s ło m ę  przy pom ocy i  robotnika.

K uston, P ro c te r  & C-o:
Lokom obile, lokom otyw y drożne i do orki, mlocacnie 
parow e zbożow e i koniczynow e.

B | g o |  C S b A t f n l w s  Pług*, sitw n iki rzędow e i wir- 
a a U 2 9 a  w W l f H i  lorzędow e pielniki i przeryw a­

cze do buraków i zboia.
otory 1
o-ulepszoite, ekonom iczne i praw ie

N łw w  w niltrsuiirw f- M otory naftowe stałe i lokomobile n c

bez dymu.

R. K, L is te r  & C-o: Wi,6wk’ *”
m lrkz, łatw e do użycia, lekkie 
w działaniu, pięknej formy.

M. Wolski i Sp.
nowe.

gielskie do 
ruchu, w yborne

M iocarn i' konne, kie­
raty, sieczkarnie bęb-

Champion m arzyny żniwne. 

S a s n e ls o n  & C-o w alce młyńskie.

Sieczkarnie 
i siekacze B anthalla, *' Clayto­

na  i RBbera.
Cieszące się uznaniem: E k styrp ato rj, kultyw atory .A tum atl*,

l l i f  WŁASNO FABRYKI.

C « a a  t e a a jr la  k a p . H i  w p r a e a y l h f  k o g . 4 0 .

TRKSCt
śm ierć  Katarzyny II. — Czasy Pawła  
l. — Zruiana w systen-.ie rząćów . — 
U w olnienie jeńców  polskich. -  Z m ia­
ny w podzisle  i zarządzie admini­
stracyjnym Kr*iu. — D eputacye dc 

Moskwy.
IL U S1R A C Y E  I PORTRKTY  

Adam Kazimierz Ks Czartory^ki, 
generał ziem podol.k ich  •— Izcbetia 
7. hr Flernmint,ów A dam owa Ks 
Czartoryska. - Cesrrz P aw eł I od 
wiedza K ościuszkę w w ięzieniu, -

U w oln ien ie  K ościuszki przez C ess  
rza P aw ła I. -- Dorr w  W ilnie, przy 
ul. N iem ieckiej, w  którym mieszkał 
ftm F ilis ?ki — Jżkób Bułhakow , gu 
brr.a tor  li*ew ski.--U w o!nienie w ięź­
niów polskich przez C es-rz t Paw ła  
t. — Micht.1 G olem azczew  Kutuzow, 
generał-guberntłor litew sk i.— W alt- 
ryan hr Zubow. -  M arysona z K* 
Luh-m trskich W aleryanow a Zubo- 
* » w a , -  Aleasar.der Biealeszou , gu- 
bernstor kijowski.—Iwan hr. JGudo- 
w icz, genera’ -gubernator kijowski.

G028

Dla preaumeratorów ..D .ln n n ik a  K lJ o w * k t« p n ‘ c«ua zeszytu  kop S&, 
ł  przetyłką koy. SF .

Z .m ów ienia w i s i  z sp łatą  oa , D zieje f ‘sz*ibtui*w<r Litwy I Rusi* na t 
ta I aą zeszytów  przyjmują- Admlniitracya .Dziennika KljowaMeco* »  KI 

iw ie  Hrwfcrtzatyk Rr 38. - r a i  kslejfVrnip w trrajw I rr . r a n i *
SaoJtw gAłww y u r s s a - l t i  n a  mi my t *  » i ,  *<«. ,

A F L A M I T
idealne jiokrycie dachów  MatfryąJ i7o ’aCyjny. FJss 
tyczny, jak gi mŁ trw ałością pułtęwyisza; w szystk ie po­
dobne w y iob y  zagraniczne, a j ko w yrób krajowy  

zn tczn ie  od nich trw alszy.

SSSS Ife um  lORseriacii!
Nagrodzony m edalam i ra  w y siaw acł *  O des!e E kattryoosl. w u, Ko»i^- 
wj-! n D 1 t. o. Nr M iędzynarodowej W ysław ię Przeciw pożarow ej w  I etrrs  
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SiRsady roskład Jazdy.
R «  I l c ł n I  i c h  P o l i rd n io w o -Z a c h c i ł i i lc h

Nr i .  &U7 l i i i  ki. O dess, od g. 9 v  , prz. 9 m. 45 r.—  N. 
9. K u r. 1 i U kl. W arszaw a, odch. g. 7 m aa w.f prz. g. 10 r , —  
Nr 1 k.. k u r .  I, II i i i i  kl. Petersburg, odch. g. 9 m. 25S r, prz.
g. d m. 35 w. —  Nr 7. Osob. I, II i III O drsa, W.łblcczys^a.,
odch. g. 9 ra. 30 w., prz. ą. 8 m. 50 z r. —  Nr < 13. O scb.
I II i III kl. Gtajewo,  odch. st i a  m. 25 w a. prz, Ig. ó m. 46 
r. —  Nr 5. Ocob. I, II 1 III kl Odesa, Nowosielice, Hipnosń, odch. 
g. i-z m. 50 w n., prz. g. 6 m. 20 r  —  Nr 21. P c śp . I, II i III 
kl. R ostów  u D., M kolajów , od. g. 8 m. ao r., prz. g. ą  m. 50 w. 
Nr 19 T ow -O scb . I, II i I ii  kl. M ikołajów, Sew astopol, odch. g. 6 
m. 35 w., prz. g, xo m. 50 r. —  Nr 39. Osob. I, II i III kl.
Radziwiłłów, odch g. 7 m. 50 wiecz., piz. g, 9 m. 30 r. —  N r
5. Osob. I, II i III kl. Sarny, W a r r  »wa, odch. g. 11 m. 50 w 
a., przycb godz. 7 m. 33 r.— Nr 3. Poczt- I, II i U l kl. O dess,
Jdch. g 9 r., prr g. 9 m. 33 w. —  Nr 17. P oczt. I, II i III kl.
(fkate-jucsł iw, odch. g. I I  m. 30 w,, dtz. g. 7 m. fcS r. —  Nr 3, 
Pccst. I, II i m  kl. W arszaw a, Sarny, odch. g. a n>. 50 po płct., 
prz. g. ta- 5 °  P° płd. —  Nr 15. Towar. ■ oaub. I, II i Ili kt. 
Brześć, K o aafyn , O Jesa, odch. godz. ro m. 50 r., prz. g. 6 m. 53 
pld. —■ Nr 31. Towar.-OSOb. r v  kl. Fasiów , Koziatyn, odch. g 9 
m. 55 w ., prz. g. 7 m. 45 r. —  Nr 3 1. Ttfnar.-Oaob. IV  kl -Sar­
ny-W arszaw a, odch. g. rr  m. 05 w., prz. g 5 m 53 r. Nr 27,
Tow. Osob. I, II, III kl. Fastów, odch. g. 5 m. 25 pc poł., p.zycn.
g. 9 w, 25 r.

f l a  k o ! * !  H o i k i a * 9 k o > K i J o a s k o  ■ E o f i h  i i k i « j

Nr a. Pośp. I, II i III kl. M oskwa, odch. g. 12 m. 30 po
^}J., prz. g. 5 po płd. —  Nr 4. Osób. I, II i III ki. N aw la, Mo*- 
cwa, odch g. 13 m. 05 w n., prz. g. 5 m. r. —  Nr 13. 
Osob I, II i III Id. Kul sk, W oroneż, od g. 6 m 55 w., p n . ( . 9 0 .  
to r. —  Nr 14. Osob. I, II i III kl. Kurak, Bzcbmacz, W oroneż,

odch ( .  10 m. 45 w., prz. g. 7 r. —  Nr r6 Osob I, II i III kl. 
B«chmacz, Kurak, ocen. g. 1 p*. płd., prz g 4 m. 20 po płd. —  
"łr 3. Pośp. I, II i III kl. Potlawa, Chartów ,odch. g. 6 w., prz. g. 
t i  m. 35 r, —  Nr 4. Osob. I, II i XII kl. Połtaw a odch g,

II  m. 15 w., prz. o g. 6 m 30 r. —  Nr 6. Towar .-osob. I, II,
U l kl. Połtawa. Wł adyl aukaz  y 8 tz. 05 r. t>rz»ch o ♦.
. m 10 w Nr 18, Poczt. I, II, III kl. Bachm tcz —  P< tersbutg 
dch. g. 7 tu. 25 w., przych. g. 10 m. 40 r.

R-*ftkt«r MpwwindrtainY R « g i» «  t m i j a w r i k * Drukarń z  Polska w Kijo«r«t ulica Krr*zc*«tyk Ni 38. W y d a w c a  U m i a n i  Z t n l n ś a k ł .


